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W arszawa, 
dnia i© $22? Stycznia.

Dalszy ciąg Najwyżej zatwierdzonej d. 19 (31) gru­
dnia 18b6 r., Ustawy o zarządzie gubernjalnym i po­
wiatowym w gubernjach królestwa polskiego, w ru­
skim tekście, wraz z polskim przekładem,—zamiesz­
czony jest w osobnym do dzisiejszego numeru do­
datku.

Warszawski Ob&r-/’olicrnajster. W  ponowieniu po­
przednich rozporządzeń wzbraniających składania drze­
wa opałowego na placach, ulicach i trotuarach, jak  
niemniej rżnięcia i rąbania drzewa przed takiemi do- 
Jfiami, w których znajdują się jakiekolwiek podw a­
j a ,  zaleciłem komisarzom cyrkułowym, dopilnowa­
nie i nadal tegO rozporządzenia, a zarazem włożyłem na 
hich obowiązek przestrzegania, ażeby przed domami 
ńiemającemi wcale podwórza, drzewo składane było na 
taliey przy samych rynsztokach, w taki sposób, aby ani

przejazdu ulicą, ani przejścia tro tuarem  bynajmniej nie 
tamowało i natychmiast było porznięte, porąbane i u- 
przątńięte; przy rzucaniu zaś drzewa z wozów, zalecać 
zachowanie większej ja k  dotąd ostrożności, dla unikmie- 
nia wypadku skaleczenia przechodniów, co dosyć często 
się przytrafia. O czem uważam za potrzebne podać do 
wiadomości mieszkańców, dla zastosowania się.

Warszawski Ober- P olicrnajster. Dostrzeżono, że 
niektórzy właściciele dorożek, bryczek i wozów, wbrew 
istniejącym przepisom, używają do powożenia małole­
tnich chłopców, którzy jako niedoświadczeni w kiero­
waniu końmi, tem samem nie dają zupełnej rękojmi bez­
pieczeństwa dla przechodzących. Z tego powodu pole­
ciłem komisarzom cyrkułowym , zobowiązać deklaracja­
mi rzeczonych właścicieli, że nadal do podobnych obo­
wiązków chłopców małoletnich używać nie będą i ścisłe 
dopilnomania tego por uczyłem policji, z obowiązkiem 
przedstawienia do kary niestosujących się do niniejsze­
go przepisu.

D Z I A Ł  .x i e  u r z ę d o w y

Warszawa, 
cSisia. 1©  $22) S ty c z n ia .

Lakonizm wczorajszego telegramu naszego 
z Paryża, uzupełniają niejako dzienniki, dono­
sząc, że wbrew pierwotnemu zamiarowi zniesie­
nia tylko rozpraw nad adresem, z pozostawie­
niem prawa uchwalania ga w taki sposób jak w 
Anglji lub we Włoszech, zniesione zostało cał­
kiem to prawo; prawo zaś interpelowania nada­
ne zostało z ograniczeniem, tak, iż tylko wtedy 
może być wniesiona interpelacja w senaoie, kiedy 
na pięć jego wydziałów oświadczy się za nią 
dwa, a w ciele prawodawczem, kiedy na 9 jego 
wydziałów oświadczy się za nią trzy. W skutku 
postanowienia, że odtąd sami ministrowie mają 
bronić przed izbami swe działania i politykę 
rządu, co nadaje obecnym reformom pewien za­
krój systemu parlamentarnego, jak z jednej 
strony znikło wyjątkowe znaczenie ministra sta­
nu, który dotąd sam jeden, z pomocą osobnych 
komisarzy rządowych, spełniał to zadanie, tak

drugiej strony powstała potrzeba pewnych 
zmian w gabinecie. W skutku tego p. Kouher, 
oprócz ministerstwa stanu, które ma wrócić do 
dawnych swych atrybucij, otrzymał wydział 
skarbu. Co do prasy, L a  Francf mniema, że 
albo zostanie ulżona opłata stęplowa, zniesione 
poprzednie upoważnienie rządu do wydawania 
czasopisma i prasa przejdzie pod zwykłe sądy 
poprawcze, albo też dotychczasowy system re­
presji administracyjnej będzie utrzymany, z tą 
różnicą, iż ostrzeżenia będzie udzielała rada 
stanu, po wysłuchaniu obrony oskarżonego 
dziennika.

W Austrji częściowo, mianowicie w księstwie 
salzburgskiem, wprowadzona została ważna, a 
wymagana koniecznie przez duch i potrzeby 
czasu reforma, oddzielenia władzy sądowej od 
administracyjnej.

P. Beust, którego oskarżano, że chce koniecz­
nie wydobyć na jawr kwestję wschodnią, zaprze­
czył temu za pomocą artykułu półurzędowego 
w dzienniku pragskim Bohemia, a powtórzone­
go w Wiener Abendpost, w którym obstaje przy 
zamiarze utrzymania Turcji, lecz pod warun­
kiem, aby poczyniła poddanym chrześcianom 
znaczne ustępstwa, a przynajmniej wykonała u- 
dzielone obietnice, na co powinny nalegać wszy­
stkie mocarstwa podpisane na traktacie paryz- 
kim. Wiedeńska Dehatte mniema, że utrzyma­
nie Turcji zależy od dwóch okoliczności: naprzód 
trzeba, aby Europa usunęła to wszystko, co 
według zdania tureckich mężów stanu jest prze­
ciwne traktatom na korzyść Porty, a potem po­
trzeba, aby Turcja czynami dowiodła swej ży­
wotności, oraz że szczerze pragnie wykonać 
przyjęte w traktatach zobowiązania. Patrie po­
wiada dosyć niejasno, że według ostatnich wia­
domości, uwaga gabinetów jest zwrócona na 
propozycje nadeszłe z Konstantynopola i podda­
ne roztrząśnięciu mocarstw opiekuńczych Gre­
cji. Z tego możnaby wnosić, iż Patrie chce mó-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra "Warszawskie.
Artyści włoscy trzykrotnie już przedstawili nam 

„Hugonotów”. Wspaniały ten utwsr genjuszu Me,- 
yerbeera, wymaga tylu warunków do zupełnego wy- 
"Wykonania go na scenie, że tylko wielkie pierwszorzę­
dnych stolic teatra, opatrzone personelem znakomi­
tych artystów, licznemi chórami i potężną a wzorową 
orkiestrą, zdolne są sprostać tym warunkom w cało­
ści. Z tego to pewnie powodu, wszędzie prawie „Hu- 
gonoci” ukazują się w pewnem skróceniu, chociaż 
słyszeliśmy ich w całości przedstawionych w Paryżu, 
berlinie i Dreźnie, prawda że w dawniejszej znacznie, 
to  przeddwudziestoletniej prawie epoce. Mamy je­
dnak w żywej dotąd pamięci takiego wybornego jak 
Tichaczek Raula i taką jak  p. Wagner Walentynę, 
a przytaczamy drezdeńskich jedynie śpiewaków tej 
opery dla tego, że sam Meyerbeer wyznał, iż tylko 
M drezdeńskim teatrze wykonano „Hugonotów” z zu- 
Połnem jego zadowoleniem. Pisząc o „Hugonotach” 
Przypominamy sobie ciekawe przy kreacji tego arcy­
dzieła zdarzenie opisane przez p. Aureliusza Scholl 
^  jego zbiorze p. t.: Les Dames Risquenville, wyda­
nym w Paryżu zaprzeszłego roku. Wiadomo że Scri­
be wziął treść libretta „Hugonotów” z prześlicznego 
otworu Prospera Merimće- Chroniques de Charles I X .  
ło  pierwotne libretto nie było odpowiednie wyma­
ganiom kompozytora i dla tego powierzono je do 
Przejrzenia i uzupełnienia, sławnemu poecie, Emilo­

wi Deschamps, który też wywiązał się zwycięzko z 
zadania, dodawszy całą rolę Marcel’a i text do prze­
ślicznego duetu w akcie czwartym. Scribe oceniając 
ważność poprawki Deschamps’a, prosił go jednak aże­
by nazwiska swego jako kolaborator nie umieszczał 
obok jego w afiszu, ze względu że on Scribe jako au­
tor libretta czwartej już wielkiej opery, nabędzie pra­
wa do pensji dożywotniej 1,200 franków, która mu 
starość zabezpieczy. Emil Deschamps zgodził się 
chętnie na to, zapytał jednak, jakim sposobem bez 
jawnego przyznania się do współpracownictwa w li- 
brecie „Hugonotów” zabezpieczy sobie należną z pra­
wa autorskiego tantiemę, od przedstawień nowej ope­
ry. Wtedy Scribe zaproponował koledze, ażeby po­
zwolił zapisać się w księdze towarzystwa dramaty­
cznego jako kolaborator Meyerbeera w muzyce. 
Twórca „Roberta Diabła”, wiedząc dobrze iż Emil 
Deschamps ani jednej nuty nie zna i najprostszej 
piosnki czysto zanucić nie umie, przystał z początku 
na propozycję Seribego, lecz po nieiakim namyśle 
zrobił uwagę, że chociaż w ogólności będą przekona­
ni że Emil Deschamps jest tylko malowanym jego 
współpracownikom, to jednakże potomność o eg a 
znalazłszy nazwisko poety zapisane obok je„ , 
księdze towarzystwa dramatycznego, może mniemać 
że istotnie nie cała partycja „Hugonotou wyszła 
z jego ducha. W  rezultacie przeto, Meyerbeer wy­
mógł od Emila Deschamps zeznanie piśmienne ( Cor- 
tic-lettre) jako nie należał w niczem do kompozycji 
„Hugonotów”. Widocznie już wtedy autor „Hugo­

notów” miał przekonanie, słuszne też zresztą, że je ­
go opera przejdzie do odległej potomności.

Wracając jednak do przedstawienia „Hugonotów” 
na warszawskiej scenie przez obecną tu trupę wło­
ską, musimy w każdym razie oświadczyć żywą wdzię­
czność artystom tej trupy, że przypomnieli publicz­
ności tutejszej tak świetną, rzeeby można nieporó­
wnaną w swoim rodzaju kompozycję. Wprawdzie 
partja tenorowa nieodpowiada ani rodzajowi, ani za ­
sobom głosu obecnego Raula, a i od innych jeszcze 
ról w obsadzeniu „Hugonotów”, możnaby wymagać 
czegoś więcej jeszcze—przecież śpiew i gra p Zacchi 
Giovannoni zasługują na szczerą, gorącą nawet po­
chwałę. Artystka ta znalazła w swej piersi bogaty 
strumień pełnego i dźwięcznego głos ^ ó re m u  po­
trafiła nadać siłę, cieniowanie i niepospolita expresie-

aktacn, gazie p. Giovannoni podnosiła sie do ondnn-
ści pierwszorzędnej śpiew aczki-a  gra jej d rfm tr-

k sz ta łco n ą1 widzenia, dowiodła gruntownego wy- 
S ł r i Umysłu 1 samodzielnej, na głębszych stu-

Tr h rr Pracy- ^ ie  potrzebujemy tu mówić, że 
t r  * maH  r °l§ Pazia wykonała wzorowo;—ar- 
ystka ta ma już ustaloną sławę i każdą rolę potęgą 

swego talentu uszlachetnia i podnosi razem. Przy 
ogromie Meyerbeerowskiej instrumentacji i potę­
żnych chórach, w „Hugonotach” głos p. Bossi sta­
wał się mniej silnym niż w „Fauście” i . „M ojżeszu”, 
zawsze jednak artysta ten wykonał piękną partjg
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■wić o okólniku tureckim do tych mocarstw, u- 
skarżającym się na postępowanie Grecji, prze- 
eiwko któremu to ostatnie państwo wystosowa­
ło kontranotę. Patrie zaprzecza też wieści, j a ­
koby uroczyste przyjęcie p. Bouree w K onstan­
tynopolu, wzbudziło zawiść niektórych dyploma­
tów uwierzytelnionych przy Porcie. Dzisiejszy 
nasz telegram z Ankony, donosi o ponowieniu 
powstania na Libanie, pod dowództwem K a­
ra ma.

W ładza nadzwyczajna m arszałka Bazaine 
w Meksyku została zniesiona, według dzisiej­
szego naszego telegramu z Paryża.

1F y- ' p w u  w. y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y  i ,  21 -go stycznia. Etendarcl 
dosiosi: Dakrei z!6-go b. m. kładzie 
koniec nadzwyczajnej władzy mar­
szałka Bazaine, jako naczelnego 
wodza korpusu ekspedycyjnego w 
Meksyku.

A n k o  n a, 20-go stycznia. Z Bej­
rutu donoszą, pod 3-im b. m.: Karain, 
po starciu z libańskimi żandarmami, 
zebrał 300 ludzi i uwięził władze 
rządowe w  kilku wsiach. (Corr. 
Bur.) ____________

'W ia d o m o śc i tolGsrrnSóTm
* Peszt, 19-go stycznia. Tawernik i hr. Andrassy 

wyjechali wczoraj wieczorem do Wiednia, dla dorę­
czenia cesarzowi adresu sejmu. Liczne gminy sło ­
wiańskie i niemieckie, oraz niektóre komitaty, nade­
słały stronnictwu lewego krańca adresa zaufania 
Municypja chorwackie sprzeciwiają się patentowi 
dotyczącemu reorganizacji armji. <Corr. H av. B u l )

* V ais  (Ardeche), 18-go stycznia. Od poniedział­
ku, ogromne śniegi pokrywają departam ent Ardeche. 
Do dnia dzisiejszego, ruch ua drodze żelaznej był 
niemożebuy. Dziś z rana kursować ju ż  mogły pocią­
gi kurierskie, lecz śnieg zaczyna znowu padać; ko­
munikacje przeto zostaną znowu przerwane. (T a m ­
że )

* Wiedeń, 19-go stycznia. W kołach stronnictwa 
Deaka zaprzeczają stanowczo wiadomości, jakoby 
Pulszky, jako pełnomocnik stronnictwa, układać się 
m iał z rządem  i autonomistami, gdyż Pulszky nie o- 
trzym ał do tego żadnego upoważnienia. (Corr. B u r .)

* Sztokholm , 19-go stycznia. Mowa tronow a'za­
leca umiarkowanie konserwatywne; Szwecja nie ży­
czy sobie mieszania się w żadne przesilenia euro­
pejskie i uważa granice swojego kraju jako natural­
ne. (Wolffs T. B . )

Marcel’a ż powszechnem zadowoleniem słuchaczy, a 
wielką arję pierwszego aktu  odśpiewał znakomicie 
nawet. O grze i śpiewie p. Rota, zawsze jedno ma­
my zdanie: prześliczny ten baryton, opatrzony nad­
zwyczaj wysoką skalą głosu, trjumfuje głównie w 
kompozycjach czysto włoskiej szkoły, gdzie wszystko 
prawie zależy na umiej ętnem cieniowaniu głosu w 
pasażach i łatwej a czystej wokalizacji;—wolimy go 
słyszeć w „Faworycie” niż w „Hugonotach”, chociaż 
przyznajemy chętnie że całą wielką scenę z czwarte­
go aktu  odśpiewał i odegrał jak  prawdziwy artysta, 
pojmujący wzniosłość sytuacji.

Nie mamy nic do zarzucenia orkiestrze; pod 
dyrekcją p. Orsiniego wykonała ona całą partycję 
„Hugonotów” z sumiennością i poszanowaniem ta ­
kiego arcydzieła, i widocznie długo i pracowicie uspo­
sabiała się do tego; za to pragnęlibyśmy, choć p ra ­
gnienie to zostać musi„pobożnem  życzeniem” ty lko— 
ażeby powiększono liczebnie chóry, które w „Hugono­
tach” m ają tak ważne, że nie powiemy główne zada­
nie; a potrzebują koniecznie grzmieć głosem burzy i 
huczeć jak  gromy, ażeby z całym założonym przez 
au tora  efektem, wyrażać potęgę sytuacij, w .których 
udział biorą. \V ogóle zauważaliśmy iż dwa nastę­
pne przedstawienia „Hugonotów”, szczególniej zaś o- 
statnie, naprawiły wiele niedostatków pierwszego— 
mianowicie, że zespoliły bardziej i skojarzyły w akcji 
i  współczuciu personel tej opery, z wielką dla całości 
sztuki korzyścią.

Tyle powiedziawszy o Hugonotach w obecnym tej 
opery obsadzeniu,— zwracamy się na chwilę ku miej­
scowej operze tutejszej. Ożywiła się ona znacznie 
wraz z powrotem do zdrowia i na scenę p. Kwieciń­
skiej, k tóra  śpiewała już  w Yiolecie i CórceRegimen-

* ( O t w a r c i e  b i u r a  p o w i a t u  R a d i e -  
j  e w s k  i e g o). Otrzymaliśmy następującą kores­
pondencję z Radiejewa pod d. 3 (15) b. m .: „W d. 
1 (13) stzcznia r. b. odbył sią w mieście tutejszym 
uroczysty ak t otwarcia urzędu powiatowego, sku t­
kiem bowiem Najwyżej zatwierdzonego nowego po­
działu kraju  i organizacji władz administracyjnych, 
utworzonym został powiat radiejewski ze stolicą 
powiatu w mieście tutejszem. Ponieważ w dniu tym 
obchodzono werile starego stylu Nowy Rok, przeto 
wszyscy urzędnicy powiatowi, burm istrze z ław ni­
kami, oraz wójci gmin i sołtysi zebrawszy się w 
mieszkaniu, naznaczonego na naczelnika powiatu 
podpułkownika Bergmana, składali mu noworocz­
ne życzenia, zkąd wszyscy udali się do lokalu na 
biuro powiatu urządzonego, gdzie za przybyciem pod­
pułkownik Bergman odczytał wszystkim zebranym 
Najwyższy Ukaz z dnia 19 (31) grudnia r. z. do 
rządzącego senatu pod względem nowego podziału 
kraju  i organizacji władz administracyjnych wydany 
i przemówiwszy stosownie do okoliczności, bióro po­
wiatu radiejewskiego za otworzone ogłosił, a gdy 
z dopełnieni^ czynności tej odpowiedni protokół spo­
rządzony i podpisany został, poproszony miejscowy 
proboszcz poświęcenia gmachu biura powiatu dopeł­
nił. O godzinie wpół do jedenastej zrana, tak u rzę­
dnicy zarządu powiatowego, jak  i miejscowych i o- 
ściennych władz innych zarządów, udali się do kościo­
ła  parafjalnego, gdzie po odprawieniu stosownego na­
bożeństwa dla uproszenia od Najwyższego Stwórcy 
błogosławieństwa w czynnościach utworzonego biura, 
odśpiewany został hymn „Ciebie Boże chwalimy.” 
Przy wyjściu z kościoła naczelnik powiatu podpuł­
kownik Bergman zaprosił na śniadanie wszystkich tej 
uroczystości obecnych urzędników biura powiatu, 
miejskich i gminnych, oraz innych zarządów, niemniej 
znaczniejszych obywateli miasta, a chociaż zajmuje 
szczupły i nieurządzony jeszcze lokal, uprzejmością 
i gościnnością brakowi temu zaradził; przy śn ia d a - . 
niu, które godzin kilka trwało, dostojny gospodarz 
wzniósł toasty najprzód za zdrowie i pomyślność Naj- j 
jaśniejszego Cesarza i Króla naszego, następnie za 1 
cały cesarski dom, dalej za namiestnika królestw a— 
dyrektora głównego prezydującego w komisji rządo­
wej spr. wewn. i duch. — i warszawskiego guberna­
tora, w końcu zaś śniadania zebrani na nim wznieśli 
toast za zdrowie i potńyślność naczelnika powiatu. ; 
Utworzenie powiatu z urządzeniem biura tego zarzą­
du w Radiejewie, miasteczku małem, głównie rolni­
ctwem zajmującem się i doznającem obecnie braku 
dowozu wszelkich artykułów  żywności, z powodu . 
złych dróg komunikacyjnych, rokuje mu wzrost i po­
myślność, bo zwiększenie się ludności wpłynie nie­
zawodnie na rozwój hsndlu, przemysłu i rękodziel­
niczych zakładów, lecz dałby Bóg, aby to jak  naj­
wcześniej nastąpić mogło i żeby miasteczko to jak  
najprędzej wzrosło, szczególniej w budowle, ile że o- i 
becnie zbywa zupełnie na lokalach, w których by się 
urzędnicy z familjami pomieścić mogli. S. T V

tu, zawsze przyjmowana życzliw ie przez zwolenników 
jej talentu. Gaduły Offenbacha, ciągle jeszcze bawią 
publiczność, choć mniej może sprawiły wrażenia, niż 
inne niższej muzykalnej wartości operetki tego bul- i 
warowego Mozarta... Ale najwydatniejszym faktem 
z dziejów opery miejscowej, było ostatnie przedsta- j 
wienie Łucji, podczas którego Filleborn, widoczme i 
ciągle postępujący w umiejętności użycia głosu i w : 
grze dramatycznej zarówno — prawdziwie zachwycił j 
słuchaczy. Już dzisiaj nikt nie wątpi, że młody nasz j 
prim o  tenorc, posiada jeden z najpiękniejszych gło- j 
sów, którem u brakuje tylko głębszego znaw stw a1 
muzyki (harmonji) do rozwinięcia orlich skrzydeł j 
wielkiego talentu i skierowania lotu ku wyżynom ■ 
sławy.

O dziejach tea tru  Rozmaitości nic me powiemy tym , 
razem —nie zaszło tam nic nowego. Wspomnimy za 
to o ostatniem przedstawieniu baletu „H rabina i Wie- j 
śniaczka,” głównie z powodu, że podczas tego przed- ■ 
stawienia, rzęsistsze niż kiedykolwiek oklaski otrzy- ; 
mywała p. Stefańska — chociaż nie szczędzono ich 
również innym tancerkom, lub koryfejkom, jak  
pp. Piotrowskiej, MarjiOliwińskiej, Cholewickiej i H e­
lenie Popiel, które ukazały się w tym balecie. Pa- j 
trząc na zużytą już  „Hrabinę i W ieśniaczkę,” pom y-> 
śleliśmy, że łatwo byłoby wskrzesić ten balet i zape- . 
wnic mu szereg świetnych reprezentacij, gdyby drugą 
pierwszą rolę, Hrabiny, powierzyć p. Bogdanow. Dwie 
balleriny tańczące obok siebie, w dwóch równie wiel- j 
kich rolach, wywołałyby i żywe zajęcie widzów i szla- ; 
chętną emulację wzajemną. A propos baletu, co się 
też dzieje z „Najadą,” którą, o ile słyszeliśmy, w tym • 
jeszcze sezonie wystawić miano? > A l.

i ni mmii  ........

* (T  j  d z i e ó  g  i e I  d o w y). TT tygodnia up łynl° 
nym  na  g iełdzie  berlińskiej lepszy by ł odbyt na nasze 
w alory, aniżeli tygodnia poprzedniego, skutk iem  czeg® 
i ku rsa  nie ty 'ko  większej n ab ra ły  sta łości, ale nawet 
stopniow ego doznały  podw yższenia; kurs listów  zastaw­
nych i obligów  skarbow ych podniósł się o ‘/ 4 % , biletów  
bankow ych i w eksli na  W arszaw ę  i P ę te rsb u rg  o 5/m 

pożyczki prem jow ej drugiej emisji o 1 
życzka zaś prem jow a pierwszej emisji, k tórej kurs do dni* 
losow ania podskoczył w Berlinie o jak ie  2 % , w nast?' 
pnyeh dniach po ciągnieniu obniżyła się tam  o ca łe  4% ' 
a  może w kró tce u stąp i p ierw szeństw o emisji drugkj’ 
chociaż do term inu je j znów losow ania w m arcu. Z P e'  
te rsb u rg a  w iadom ości o kursach rem es zagran iczny^ 
toż sam o przez cały  tydzień by ły  dobre. N a  giełdzie na­
szej dostatecznie byliśm y zasilani przez ca ły  tydzień *’ 
b ieg ły  trasow aniam i w łasnem i na  G dańsk i inne miasl* 
handlow e pruskie, oraz rem esam i gotow em i na  Paryż * 
L ondyn, z krajow ych interesów  zbożowych w ynikające' 
m i, tak , iż obniżenie kursów  w końcu doszło na weksl* 
prusk ie  do ’/„ , l ° /0, na  londyńskie */2 do % % ,  na  p 3' 
ryzkie do 1 nah am b u rg . do l'/3°/e, na wiedeński®
1 d*> 1 '/;)% . Obniżenie to może by się jeszcze byłozwi?" 
kszyło, gdyby pokup na  weksle był mniejszy, ale cho' 
ciaż ob ró t tygodn ia  uplynionego nie m ożna bynajmniej 
zaliczyć do wielkich, jednakże znacznie przeszły w su­
mie swej obroty tygodnia poprzedniego. Z mnożących 
się trasow ań długoterm inow ych (3 i 4 m iesięcznych) n* 
m iasta  handlow e prask ie , dostrzegam y z przyjemnością 
w zm agającą się u nas spekulację na  zboże do wywoź* 
w iosennego. Z akon trak tow an ie  w ełny ze strzyży wiosen' 
nej do tąd  jeszcze nie ty lk o .u  nas, a le naw et za granic! 
bardzo m ało rozw inięte; wszyscy się og lądają  na  ja r ­
m ark  lips r i ,  którego rezu lta t z każdym  dniem  je s t ocZ®' 
k iw any. R uch  w papierach p n b licznyc i i w artościach 
p rocentujących nie wiele się w tygodniu  ubiegłym  zwię­
kszył. L isty  za itaw n e  kupow ano codzienąie, nie w  ta* 
w ielkiej ilości, w jakiej były  ofiarowane; k u r3  pierwszej 
serji obniżał się skutkiem  tego znów o V a% , a  serji d ro ­
giej o ‘/ G— ‘/ ł % .  R óżnica pom iędzy jed n ą  a  d ru g ą  serjł 
5 % ~  5 % %  ,w ynosi. O bligów  skarbu  zakupiono par? 
sum  nie w ielkich po ku rsach  obniżonych dość znacznie- 
L istów  likw.w ięcej cokolw iek poszukiw ano, a mniej do- j  
starczono; okoliczność ta  p rzyczyniła się do podw yższe­
n ia  kursu  w końcu tygodnia o ‘/2 do % % .  Pożyczk? 
p rem jow ą w tym  tygodniu  zupełnie pozostaw iono w r e ­
zerw ie, zw łaszcza, że tą  l-azą w iadom ość o num erach w y  
losow anych z  pierw szej emisji później o p arę  dni n a d e ­
sz ła  aniżeli po losow aniach poprzednich. P o  nadejściu 
w ykazu num erów , dopiero n astąp iły  ofiarow ania sztuk 
nie w yciągniętych, których kurs znacznie się obniżył (°
4 %  — 5 Va°/0. N atom iast sztuki emisji drugiej o procent 
i więcej drożej są  cenione, będąc więcej na czasie z przy­
czyny losow ania m arcow ego. Z akcij kolei żelaznych 
sprzedano tylko p arę  sum  bydgoskich po kursach  obni­
żonych o 3/ )  do całego procentu . A kcje warszawsko" 
w iedeńskie były  przez k ilka dni poszukiw ane, akcje te ' 
respolskle przeciw nie ciągle by ły  ofiarow ane i to  po k u r  
sic dość tanim . (O. U a n d l)

* (O g ó r n i c t w i e ) .  N adzslane. Z przyjemność.'! 
odczytaliśm y pierw sze trzy  ustępy  spraw ozdan ia , zatnie" 
szczonego w 47 num erze, dodatkow ego do Ekonomisty 
czasopism a M erkury, o nowo otw orzonej odlewni żelaz* 
w W arszaw ie przez braci Scholtze. Dowiedzieliśm y sB* 
że przy urządzen iu  nie pom inęli w łaściciele przysw oje­
n ia  w iadomych im , i w  użyciu będących ulepszeń, przf 
tego rodzaju  zak ładach  za granicą; radośnie w iąc w ita­
my rozwój fabryk i na drodze peetępu , bo ten pozwał* 
nam  cieszyć się nadzieją, że z dokładnych je j w yrobów  > 
po cenach przystępnych, ogół odniesie korzyści. Lecz e® 
d i  czw artego ustępu, nie możemy przem ilczeć podzi­
w u, jak i w  nas obudziła n iew łaściw ość sprawozdawcy* 
w  w ygłoszeniu opinji o górnictw ie krajow em , a w szcze­
gólności w  okręgu wschodnim , jak o b y  górnictw o krajoW8 
nie dostarczało  praw ie w cale na odlew y, lecz tylko żel**
zo fasonowe, miękkie i to  w ga tu n k u  nie m ogącym  iść ^  t 
porów nanie z żelazem zag ran iczne* . A u to r a rty k u łu  te ­
go je s t w błędzie, i d la  tego widzim y potrzebę objaśnie­
n ia  go, że górnictw o- rządow e w y rab ia  wszelkiego ga* 
tunku  surow iznę, tak  na odlew y, ja k o  też na  p rzetw ór S 
fryszerkach  i pudlingarniacb. Surow izn^ -wę glsrn p rz0'  
syconej, najw łaściw szej do przetopu w  piecach kup°l®* 
wych, dla tego na przedaż nie przeznacza, że korzystniej 
takow ą we w łasnych zak ładach  p rzerab ia , a  co do żel® 
za przez au to ra  a rty k u łu  fasonow em  nazw anego, to ta* 
kow e je s t w  zak ładach  rządow ych w  w ybornym  g a tu® 
ku w yrab iane, ja k  tego dow odzą m edale i listy pochwa - 
ne z różnych w ystaw  europejskich górn ic tw u  rządowe 
m u udzielone. Jeżeli au to r w zm iankow anego artyku 
je s t rzeczyw iście znaw cą gatunków  żelaza, to o dobroci 
onego ła tw o  przekonać się może w  składzie głównym | 
w yrobów  żelaznych rządow ych przy rogu  ulicy KróleW 
skiej i  G ranicznej, każdodziennie o tw artym . T. B-

* ( K i l k a  s ł ó w  o h o m e o p a t j i ) .  P iszą  z ° 
nachium  pod dniem  3 stycznia r . b .: Pom iędzy insty U
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c ja m i medycznemi w Monachium, s z p i ta l  h o m eo p a ty cz ­
ny  n a  W ie se n s tra s se , z n ak o m ite  z a jm u je  s tan o w isk o  p o d  
względem w p ły w ó w  z b a w ie n n y c h  i d o b ro czynnych . N a ­
d e r  pomyślny re z u lta t  śm ie r te ln o śc i z ad z iw ia  tern b a r ­
dz ie j, że w ięk sza  p o ło w a  c h o ry ch  tam  leczo n y ch , n a le ż a ła  
d o  cięż u c h , a  często n ie u le c z a ln y c h . D o k to rz y  Q u a g lio  
i uc m er, k ie ru jący  ty m  z a k ła d e m , w  je g o  pom yślnym  
ro zw o ju  i w p ły w ie  d o b ro c z y n n y m  n a  lu d n o ść  m ie jsco - 
w s t  sieb ie  z n a jd u ją  n a g ro d ę . S z p ita l ten  p o -

(A ll Z >trZJmU}° S'^ Z zas^ ^ ovv o s° k  p ry w a tn y c h .

• r i-v f .v . . '-  r  —  

i K on fi n n  a ej a w s p r a w i e  b u n t u  z e s ł a ­
n y c h  p o la k ó w .)  Polityczni przestępcy, zesłani do 
ciężkich robót za udział w ostatnim polskim buncie, 
jatem przeszłego roku, z powodu braku robót w za­
kładach wschodniej Syberji, byli wyprowadzeni w li­
czbie 717 ludzi z Irkucka i innych miejsc gubernji ir­
kuckiej, a także i z zakładu piętrowskiego, na ro­
boty na drodze około Bajkału. Rozdzieleui tam na 
partje, w dziewięciu miejscach, pozostawali pod wła­
dzą pułkownika Czerniajewa i pod nadzorem 4 ofice­
rów i 123 niższych stopni konwoju. W  końcu czerw­
ca r. z., ci to zesłani do ciężkich robót, sprawili bunt, 
w eelu zbiegnięcia na granicę chińską. W tym celu 
buntownicy samowolnie opuścili roboty i uzbroiwszy 
się czero mogli, powstali przeciwko straży wojskowej, 
aresztowali zwierzchników drogi, zepsuli telegraf 
drogi komunikacji, zrabowali skarbowe i prywatne 
mienie i spalili stację lichanowską. Dla poskromienia 
buntu, wysłane zostały zaraz wojska, ale buntowni­
cy rozpoczęli z nimi otw artą walkę. Kiedy wojska 
odparły napad buntowników, a w znacznej liczbie roz­
proszyli się po lasach koło Bajkału, gdzie utworzy­
wszy oddzielne bandy, usiłowali utorować sobie orę­
żem drogę d* granicy chińskiej. Ale, połączonemi 
działaniami oddziałów kozackich 1-ej i 3-ej brygady 
konnej kozackiego wojska zabajkalskiego, oddziałów 
wojska wysłanych z Irkucka i ludności miejscowej, 
bunt został poskromiony, a przestępcy którzy rzucili 
się do lasów i na tam tą stronę gór nadbajkalskick, 
zostali ujęci. B unt ten pociągnął za sobą znaczne 
stra ty  dla skarbu i ludności miejscowej, dotąd jesz­
cze dokładnie nieokreślone, a według dostarczonych 
wiadomości wynoszące przeszło 18 tysięcy rubli dla 
skarbu i przeszło 17 tysięcy rubli dla osób prywa­
tnych. P o  ukończeniu buntu, wyłączając wielu bun­
towników zabitych i śmiertelnie ranionych w potycz­
kach z wojskiem, oraz zaginionych bez wieści, pozo­
stali 680 ludzi, oddani zostali pod sąd wojenny we­
dług polowych praw karnych. Po ostatecznej konfir­
macji przez dowodzącego wojskami wschodniego sy­
beryjskiego okręgu wojennego, najbardziej winni z 
ich liczby zostali ukarani śmiercią przez rozstrzelanie. 
N arcyz Celliński i Szaramowicz, jako dwaj główni 
kierownicy i przewódcy buntu, Jakób R einer  i W ła­
dysław  K otkow ski, jako dowódcy band, a oprócz te ­
go Reiner, jaico przekonany o podpalenie stacji lieha- 
nowskiej (*). P rzy  oznaczeniu wysokości kary resz­
cie zesłanych do ciężkich robót buntowników, było 
brane na uwagę,—z jednej strony, mniej lub więcej 
czynny ich udział w buncie,—z drugiej wysokość po­
przedniej ich winy i wymierzonej na nich kary, której 
jeszcze nie wycierpieli. Tym sposobem z liczby ich, 
249 ludzi, przeznaczone do ciężkich robót w kopal 
niach na czas nieograniczony; 63—w kopalniach na 
la t  dwanaście; 10—w twierdzach na la t dziesięć; 
2 59—pozostawiono w silnem podejrzeniu co do u- 
działu w buncie i pozostawiono w kajdanach, w dzia­
le na próbę w ciągu roku; 95—uwolniono od odpo­
wiedzialności z tej sprawy. Następnie konfirmacja o- 
kreśliła: włóczęgów Tela, Trzepąlcowskiego i In -  
zjewskiego, winnych oprócz udziału w buncie, włó­
częgostwa przed przyłączeniem się do buntu, ukarać, 
oprócz przeznaczenia do ciężkich robót w kopalniach 
na czas nieograniczony, batami, po pięćdziesiąt ra ­
zów każdmu. Niezależnie od tego, stosownie do u- 
stawy o zesłanych, oprócz naznaczenia wyższych sto­
pni ciężkich robót, podlegało karze batów jeszcze 
321 przestępców; lecz jenerał-lejtnan t Korsakow, 
uznał za możliwe uwolnić ich od tej kary, pod wa­
runkiem , aby przy zaliczaniu ich do robót ciężkich, 
nie byli przenoszeni z działu na próbę, bez osobnego 
rozporządzenia głównego naczelnika kraju. Nako- 
niec konfirmacja określa: zesłanych do ciężkich ro­
bót, z liczby pozostawionych w podejrzeniu ź tej 
sprawy: Borodowicza, Wierzbickiego, Kulikowskiego , 
Bielkowskiego, Rutkowskiego, K olankę  i Jabłkow- 
skiego, a z liczby uwolnionych od odpowiedzialności: 
Sikorskiego, Mierzyńskiego, Smolińskiego i Morzec- 
kiego,— pierwszych siedmiu, po upływie roku pozo­
stawania w kajdanach, w dziale na próbę, a ostatnich 
czterech zaraz, przenieść z robót ciężkich na osiedle­
nie. {Rus. Inw .)

* (K w e s t  j a w s c h o d n i a ) .  Jour. de St. Pet 
w N. 0-m, w artykule wstępnym, pisze pomiędzy in- 
nemi: „Chcielibyśmy nie wierzyć, że rząd turecki 
pragnie dodać do wszystkich zażaleń nowe i ściągnąć 
ogólną naganę, zabraniając, statkom  neutralnym za­
bierać na ich pokłady, bezbronnć ofiary wypadków, 
które by były nie wybuchły, gdyby zostały dotrzyma­
ne świetne obietnice, tak  uroczyście udzielone ebrze- 
ścianom. Pierwszy strzał działowy dany do statku 
obcego, zmierzającego do wybrzeży kandjockich, nie 
w innym celu jak dla spełnienia czynu ludnkości, — 
mógłby mieć ogromny rozgłos i spowodować klęski, 
których obawa, powinna wstrzymać z przestrachu w' 
Konstantynopolu stronników surowych środków b ar­
barzyńskiego prawa. Jeżeli takie środki są uznawa­
ne za konieczne w radach sułtana dla poskromienia 
powstania kandjockiego, nie znajdzie się na całym 
świecie żaden człowiek z sercem, któryby pochwalił 
ich użycie; Turcja miałaby natenczas do odpierania 
nie bunt jednej wyspy, ale powstałby przed nią bunt 
opinji publicznej, który nie długo miałby cierpliwość 
pozostawić samych tylko powstańców kandjockich

i  w walce z nieprzyjacielem, który nie ma litości,
1 ani sprawiedliwości dla wszystkiego co nie jest muzuł- 

mańskiem. Nie wzywamy zbrojnej interwencji żadne­
go mocarstwa, ale bywają okoliczności, iż jedna kula 
w sekundę więcej zrobi, niż długie miesiące zgryźli­
wych stosunków dyplomatycznych, bo nie policzkuje 
się bezkarnie ludzkości. Nie chcemy wierzyć, powta­
rzamy, aby blokada sprzeciwiała się czemukolwiek 
prócz, wprowadzania kontrabandy wojennej, i że wo­
jownicze zapędy otomanów posuną się do zdecydowa­
nia, aby ludzie bezbronni, dzieci w kolebce i um iera­
jący rozbrojeni, mieli ginąć z głodu i zimna. Ponie­
waż Turcja rozumie, że jej zbawienie nie leży ani w 
artylerji jej statków, ani w walkach które jej wojska 
mogą toczyć na lądzie, jeżeli chce go poszukać 
gdziekolwiek z nadzieją znalezienia, powinna żądać 
go od radykalnych reform. Im  więcej będzie walczyła, 
tern mniej Europa przebaczy jej krew przelaną. Krew 
chrześcian złym je s t cementem, dla wzmocnienia jej 
rozwalającego się gmachu. Toczy ona tę walkę z ży­
wotnością swej ludności, z cywilizacją, z postępem 
którego potrzeouje. Niech odpowie wielkim aktem  e- 
mancypacji na wymagania, które przekształciły się 
w bunt; może jeszcze ma czas odwrócić szereg klęsk 
dających się przewidywać; ale powinna się spieszyć, 
bo ruch chrześciański rozszerza się.”

Ajx iu , ja.
* ( K w e s t j a  s t  S i t k u  A l a b a m a )  H era ld  

zastanawia się nad s to ln ikam i Anglji ze stanam i Zje­
dnoczonemu i nad projektem  lorda Stanley’a w przed­
miocie kwestji sta tku  A labam a , przyczem zwraca u- 
wagę na tę okoliczność, że konserwatywni mężowie 
stanu są bardziej pojednawczymi, pełniejszymi go­
dności, umiarkowańszymi, i zarazem energiczniejszy­
mi i patrjotyczniejszymi, niż liberalni, lecz powiada 
jednocześnie, że nie wiadomo jeszcze, czy gabinet wa­
szyngtoński zgodzi się na propozycję angielską.

A u s t r ja .
* ( K w e s t j a  w ę g i e r s k  a.) Wien. Abp. z 

19-go b. m. pisze: „Jedno z pism tutejszych wypro­
wadza z wiadomości podanej przez P . L loyda , o nastą­
pić mającem niezwłocznie zamianowaniu m inister­
stwa węgierskiego, szczegółowe zestaw ńnie zasad, na 
podstawie których miały jakoby przyjść do skutku 
układy z W ęgrami w przedmiocie pojednania. Rząd 
cesarski nie je s t w tej chwili w możności zakomuni­
kowania szczegółowych w 'tej kwestji wiadomości, lecz 
musi jedynie zauważyć, że dowodzenia wyż wspomnia­
nego pisma tutejszego nie są niczem innem jak  tylko 
kombinacjami, pozbawionemi należytej podstawy.”

*  ( O d ł ą c z e n i e  s ą d o w n i c t w a  ó d  a d ­
m i n i s t r a c j i . )  Wien. Z .  ogłasza rozporządzenie 
m inistra stanu, datowane 12-go b. n r , które dotyczy, 
na teraz przynajmniej, tylko księztwa Salzburga, lecz 
które każe przewidywać, że wielka reforma, uznawa­
na od kilku la t za niezbędną, została nareszcie usan-

: kcjonowaną przez decyzję monarszą. Chcemy powie- 
| dzieć o nowej organizacji, uświęcającej zasadę zupeł- 
I nego odłączenia sądownictwa od administracji. Wie- 
' detiska D ie Debatte podnosi użyteczność tego środka, 
i k tóry kładzie koniec niedogodności, na tern zależącej, 
i  że ludzie, którzy m ają wymierzać sprawiedliwość, są 
'jednocześnie urzędnikami administracyjnymi, i nie 
i  wątpi, że zasady, na których oparte zostało powyższe 
rozporządzenie m inistra stanu, staną się wkrótce, dla 

; innych krajów monarchji, podstawą reformy admini- 
' stracyjnej. (L a  P a tr .)

( ' )  K o tk o w sk i jeszcze  p rz e d  zes łan iem  do  c iężk ich  
s ro b ó t , o k a z a ł  się  w in n y m  z a b ó js tw a  u rz ę d n ik a  po lic ji 
i w  m . W arsz a w ie .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  P aryż, 19 stycznia. Roz­
biegła się pogłoska, że z powodu wywołanego ruchu 
reformy konstytucyjnej, hr. Walewski ma ustąpić z 
krzesła prezesa izby. Pogłoska ta jest mylną. Ani 
razu nie było mowy o zastąpieniu hr. Walewskiego 
na zajmowanem przezeń wysokiem stanowisku. (L a  
F r.).

B is z p a n ja .
( P o ł o ż e n i e  k r a j u . )  Położenie rzeczy w 

Hiszpanji nie jest bynajmniej tak pomyślne, jak  było 
można wnosić z wiadomości poprzednio otrzymanych; 
marszałek Narvaez ma stale za sobą sympatję mas, 
lecz stronnictwo reakcyjne i demagogja nie chcą, jak  
się zdaje, abdykować. Z korespondencji z Paryża, 
obejmującej ciekawe i bardzo prawdomówne szczegó­
ły o Hiszpanji, okazuje się, żê  możebne je s t dziś po­
wstanie ultra-katolików przeciw programowi m arszał­
ka, podczas gdy z drugiej strony, komitet rewolucyj­
ny ogłosił proklam ację, wzywającą hiszpanów do 
broni dla obalenia tronu  Izabeli II. Ci ostatni są  
mniej niebezpieczni niż siostra Patrocinio. Powodze­
nie, podług pomienionej korespondencji, zawisło od 
energji królowej i od wytrwałości, z jaką monaichini 
odrzuci rady tej dewotki-intrygantki i jej przyjaciół.
( N ord.)

* ( K s i ą ż ę ‘M o n t p e n s i e r . )  Korespondencje 
prywatne z M adrytu donoszą o pogłosce, podług k tó ­
rej m ają być przedsięwzięte środki ostrożności wzglę­
dem księcia Montpensier i jego rodziny, z powodu 
postawy przybranej w tych czasach przez iufantkę, 
siostrę królowej Izabeli, i przez jej małżonka. (L a  
P atr.)

Niomcy. '
* (K a n d y d a c i w y b o r c z y ) .  Volks Z . ogło­

siła listę kandydatów wyborczych do parlam entu pół- 
nocno-niemieckiego. Gazeta ta  dodaje, że stronni­
ctwo hanowerskie i anti pruskie może z pewną czyn­
nością zająć wszystkie miejsca w liczbie dziewiętna­
stu  członków. (L a  F r.).

* ( P r o g r a m  r z ą d u  b a w a r s k i e g o ) .  Mo­
nachium. 19 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, książę Hohenlohe rozwinął pro­
gram  rządu, który da się streścić w następujący spo-

i sób: Żadnej konfederacji południowo-zachodniej pod 
obeem mocarstwem; żadnej konfederacji południowej 
pod przewodnictwem Austrji; le /z  zjednoczenie z P ru ­
sami; dążenie do przymierza z innemi państwami 
niemieckiemi, z zastrzeżeniem utrzym ania niepodle­
głości państwowej Bawarji; reforma militarna, zdolna 
nadać krajowi dośś siły dla zmuszenia do szanowania 
go; rozwój liberalny instytucij państwa. (Corr. H av. 
Biel.).

Turcja.
* ( S p r a w a  w s c h o d n i a ) .  L a  P a tr. z 20-go 

b. m. pisze: Korespondencje zagraniczne wspomina­
ły w ostatnich czasach o krokach przedsiębranych 
przez Por tę z powodu wypadków na wyspie Kandji
i o postawie przyjętej przez rząd grecki. W zmianka 
była jednocześnie o układach dyplomatycznych 
wszczętych pomiędzy mocarstwami europejskiem i' 
które podpisały trak taty  z 1856 roku. Podług na­
szych najnowszych informacij, uwaga gabinetów zwró­
cona je s t w chwili obecnej na propozycje r.adeszłe z 
Konstantynopola i oddane do uznania m ocarstw  opie­
kujących się królestwem greekiem. (L a  i  atr.)

* ( S p r a w a  k a n d j o c k a .  — P b o t i a d e s -  
B e j). Dyplomacja różnemi zajmuje się kombinacja- 
mi co do obecnego i przyszłego ustalenia pokoju na 
w. Kandji. O większej części tych kombinacij należy 
zam ilczeć.'  Prawdopodobnie skończy się wszystko na 
wynalezieniu dróg i środków do zapewnienia ludności 
tej wyspy praw politycznych, religijnych i adm inistra­
cyjnych i zorganizowania podobnego systemu insty­
tucij, jaki wykonywany je s t na wyspie Samos.— Hem. 
dipl. ogłosił telegram  otrzymany z Konstantynopola 
z dnia 17 stycznia nie zgadzający się z doniesieniami 
dzienników, k tóre odwołanie Photiades-beja, posła 
tureckiego w Atenach, uważały jako znak zerwania 
stosunków urzędowych pomiędzy Turcją i Grecją. 
Ponieważ dyplomata ten jest z pochodzenia narodo­
wości i wyznania greckiego, P orta  sądziła, że tern sa­
mem znajdował się on na stanowisku nadzwyczaj de- 
likatnem i nie mógł mimo woli wykonywać z energją 
instrukcij swojego rządu. (L a  Fr.).

* ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e ) .  Ateny, 6  s ty ­
cznia. Powstańcy kandjoccy, odniósłszy żwycięztwo 
nad turkam i w bitwie pod li od i u, w prowincji H era- 
clium, przeszkodzili także wylądowaniu wojsk tu rec­
kich w Sfakja i Selinos. Potwierdza się wiadomość 
że fregata turecka dawała ognia do rodzin kandjoc­
kich, które czekały na brzegu na sta tek  zagraniczny 
który miał je  zabrać na. swój pokład. Zgromadzeni 
kandjotów posłało mocarstwom adres z prośbą o udzie-



lenie opieki ludności, k tóra życzy sobie przyłączeń ia 
wyspy do Grecji. (Corr. IIav . B ul.).

•  ----------
Korespondencja Dziennika W arszawskiego.

Zurich, 14 stycznia.
Rozdanie broni uciekinierom— Czytelnia.— 6-ty numer „spraw 
tow. demokratycznego” -W y r o k  na blagisaimusa, nagroda.—  
W ydalenie z Galicji 36 uciekinierów i t d

Zakupione przez Bosaka karabiny do ćwiczeń wo­
jennych dla podwładnych mu uciekinierów, zostały 
tu  dnia 3 b. m. nadesłane z Aarau. Po obejrzeniu 
przez znawców szczegółowo każdej sztuki, eksdykta- 
to r polecił regimentarzowi Horodyńskiemu wyekspe­
diować dla towarzystwa wzajemnej pomocy w St. 
Gallen sześć, bratniej pomocy w Neuchateł pięć, wza­
jemnej pomocy w Lucernie trzy , bratniej pomocy w 
Genewie cztery, wzajemnej pomocy w Schafhuzie trzy  
i dla nowego utworzonego towarzystwa czci i chleba 
w Bazylei cztery sztuki; pozostałe zaś 25 sztuk, roz­
dał sam dnia 6 b. m. członkom tutejszego towarzy­
stwa naukowego i kasy oszczędności. Przy rozdawa­
niu broni, eksdyktator wypalił do uciekinierów kró t­
k ą  lecz nader awanturniczą, przeplataną ruskimi wy­
razami (gdyż kiepsko mówi po polsku)” orację. W i­
wat! huknął regim entarz Horodyński. Wiwat! niech 
żyje nasz wódz Bosak! wrzeszczeli na całe gardło bez 
wytchnienia uciekinierzy i podrzuciwszy eksdyktato- 
ra  kilkanaście razy w górę, zanieśli go następnie z 
H ottingen (gdzie rozdawano broń), do jego mieszka­
nia w Zurichu.

Towarzystwo litewsko-wołyńskich wzajemnopatów, 
stosownie do uchwały swojej zapadłej na kwartalnem  
posiedzeniu dnia 23 listopada r. z., otworzyło dnia 9 
b. m. ze zwykłą w takich razach ostentacją, w szynku 
„pod Białym Wilkiem” na Seefeld czytelnię polską. 
Żydom polskim bezwarunkowo wzbroniony jest wstęp 
do czytelni. Bileta wejścia sprzedaje kasjer towa­
rzystwa obywatel baron Rambach. Ćena bil etu m i­
nimum frank jeden. K redytu niema".

Mierosławski w 6-m numerze „Spraw  towarzystwa 
demokratycznego” mianowicie w artykule „do p ra­
wych polaków” (podpisanym przez pięciu jego sate­
litów), wszystkich swoich antagonistów oraz wszyst­
kich w czambuł przewódców i dygnitarzy (tak żyją­
cych jako i nieżyjących) ostatniego powstania bez 
litości mięsza z błotem i każdemu z nich bez cere- 
monji czyni najpotworniejsze zarzuty jako to: zło­
dziejstwa, oszustwu, zdrady, szpiegostwa etc. Za po­
wyższy artykuł oraz inne jeszcze figle jenerała blagi- 
simusa (jak np. rozkaz zabicia Bosaka, spalenia d ru ­
karn i gillerowskiej etc.), kom itet centralny w yklu­
czył go z pod opieki praw emigracyjnych i wyznaczył 
200 (wyraźniej dwieście) franków nagrody, każdemu 
kto tego intryganta jakim bądź sposobem sprzątnie.

Giller wrócił dnia 11 b. m. z dobrze wypchanym 
workiem do Zurichu, Bosak bardzo obojętnie powitał 
jenerała  sztyletnika, z powodu, że tenże przehandlo- 
wał komitetowi centralnemu swoją drukarnię na k tó ­
rą  eksdyktator dawał nieraz grube zasiłki.

Platerowi ostatnie wielkie narodowe koncertu (da­
ne w zeszłym miesiącu) prawie zupełnie nie dopisa­
ły. W Zurichu literalnie ani jednego biletu  nie sprze­
dał; w St. Gallen na 650 biletów' sprzedał zaledwie 
pięć, dopiero w Neuchateł, gdzie mniej są tamtejszym 
mieszkańcom znane jego figle mądrości, zebrał tyle, 
że mu się przynajmniej podróż i najem kalek opłaci­
ły-

Jakiś figlarz (najpewniej który z uciekinierów,) roz­
puścił między szwajcarami w Zurichu pogłoskę, że 
Cesarsko-ruska ambasada w Bernie płaci długi za 
wszystkich polskich uciekinierów. Kilka łatwowier- 
niej szych ofiar oszustwa naszych uciekinierów, uwie­
rzyło temu i udało się z prośbami do ambasady, lecz 
rozumie się, napróżno. Świetnie by to stały interesa 
naszych narodowych męczenników, gdyby się am ba­
sada naprawdę podjęła zaspakajać ich wierzycieli.

Z Austrji wydalono po nowym roku naraz 36 ucie­
kinierów, ujętych w Krakowie i Lwowie po kawiar­
niach, szynkach i innych publicznych zakładach. Z li­
czby wydalonych, 27 przybyło do Zurichu, z tych 
ośmiu  wyjechało onegdaj do księstw naddunajskich, 
dwóch do Włoch, siedmiu  dało się zwerbować do tu ­
reckiego kozactwa, reszta zaś rozsypała się po kan­
tonach,

Komitet centralny polecił wydrukować listę imien­
ną  wszystkich swoich wyborców i takową rozesłał im 
bezpłatnie. Niektórzy uciekinierzy, dla rozmaitych 
powodów', są bardzo niezadowoleni z tej publikacji 
ich nazwisk.

Dyrekcja policji zurichskiej wezwała dziś wszyst- 
*:ch uciekinierów o odnowienie karty  pobytu na rok  

ący. O.
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„  . . . .  „ Paryż, 16 stycznia.
JNasi emigranci i francuzi. — Wieczór u barona Budberga. 
Podczas gdy Czas krakowski i każdy z organów 

rewolucji polskiej,projicit am pullas et sesquipe daglia 
verba, powstaje w wyrażeniach napuszonych i długich 
na sześć stóp na ostatnie ukazy, prasa francuzka 
przeciwnie upatruje w nich wielkie dla polaków do­
brodziejstwo. Nasi emigranci są oburzeni i krzyczą 
w niebogłosy zwracając się do francuzów: „Ależ za­
protestujcie, protestujcież przecie!" Na co francuzi 
poruszają ramionami i odpowiadają: Po co mamy 
protestować! Znajduje się lub powinno znajdować 
się w archiwach księcia Gorczakowa około trzydzie­
stu  takich protestacij, nie licząc w to not anglo-au- 
stro-francuzkich z roku 1863; i cóż zyskano za pomo­
cą protestacij?

Przemieszkujący tu  rosjanie zapisali się w dniu no­
worocznym v. s. u barona Budberga. Wieczorem 
salony ambasady ruskiej jaśniały blaskiem; mnóstwo 
powozów przywiozło tam największe znakomitości 
Rosji, Francji i Anglji. Goście barona Budberga ba­
wili się do godziny 4-ej zrana. Zwrócono szczegól­
niejszą uwagę na obecność na tym wieczorze m argra­
biego de la Valette i jenerała  Fleury. X .

Kilka słów o rzymsko-katoliekiem  
duchowieństwie w Królestwie Polskiem. (*)

Na pewien czas przed ostatniem polskiem pow sta­
niem, byłem przysłany z zachodniego kraju, przez 
władzę, na urząd kapelana wojskowego do m. Lublina 
(26 września 1863 r.), a pozostając dotąd w króle­
stwie polskiem, i objeżdżając corocznie wojska kwa­
terujące w trzech djecezjach, warszawskiej, podlaskiej 
i lubelskiej, miałem sposobność i czas dobrze przyj 
rzeć się i poznać jakie je s t polskie duchowieństwo,’ i 
na co należy zwrócić uwagę. Widząc zaś obecnie za­
prowadzone przez rząd pożyteczczne reformy, uw a­
żam za obowiązek napisać kilka słów o duchowień­
stwie.

Liczba duchowieństwa katolickiego w królestwie 
polskiem jest tak wielka, że kościoły rządowi nie 
przynoszą żadnego pożytku, owszem tylko szkodę, 
jak  okazało się w praktyce. Polskę można nazwać 
gniazdem ciemnego fanatyzmu, dla tego że ducho­
wieństwo rozpowszechniło w ludzie nieprzyjaźń i nie­
nawiść ku wszystkiemu niekatolickiemu; oprócz tego 
mięszało się ono zawsze do spraw polityczy ch i przyjmo­
wało ogromny udział podczas powstania. I  tak przez 
różne swe wykręty, z religji chrześciańskiej, rzym sko­
katolickiej, uczyniło jakąś now ą, polsko-katolicką. 
W Lublinie liczy się 19,000 .mieszkańców, połowę 
których stanowią żydzi, a reszta składa się z katoli­
ków, prawosławnych, unitów i ewangielików. Kościo­
łów zaś katolickich było 14, a przy nich 7 męzkich i 
3 żeńskie klasztory. Pytanie, jaką  i komu przynieśli 
korzyść zakonnicy w tem mieście? Niektórzy z mie­
szkańców odpowiedzieli by mi, że zakonnicy modlili 
się za nas do Boga. Trzymanie zakonników', aby się 
modlili za nas, a nie modlenie się każdy za siebie, jak  
nam nakazuje religja, nie przyniesie nam pożytku 
w życiu przyszłem.

W pierwszych czasach chrześciaństwa nie było kla­
sztorów, a religja była w stanie kwitnącym i m oral­
ność ludzi sta ła  daleko wyżej.

Jacy ludzie byli w polskich klasztorach? Po wię­
kszej części ludzie niższej klasy, często unikający po­
boru do wojska, bez wykształcenia, bez wychowania; 
m ała ich tylko ilość odpowiadała znaczeniu godności 
kapłańskiej. Czemże zajmowali się? Przewracali 
w głowach kobietom na spowiedzi, fanatyzowali ł a ­
twowiernych, i prowadzili polityczne tajne intrygi. 
Cześć rządowi że nakoniec postanowił znieść te szko­
dliwe zgromadzenia. Szkoda tylko że nie wszystkie.

Wiadomo każdemu, żeH iszpanja— kraj fanatyczno- 
katolicki, dawno zniosła klasztory, za wprowadze­
nie przez zakonników inkwizycji i iutryg przeciwko 
maurom.

Duchowieństwo parafjalne zajmowało, się nie peł­
nieniem gorliwie swych istotnych obowiązków, lecz 
tylko gospodarstwem; każdy proboszcz nie m iał cza­
su być prawdziwym pasterzem, i wszystkie swe du­
chowne obowiązki w kładał na swego pomocnika (wi- 
karjusza), który czasem przy całej swej gorliwości 
nie mógł ich wykonać, tak że nieraz paraijanie pozba­
wieni byli pomocy duchownej, za co okazywali nieza­
dowolenie z księży.

Położenie tych młodych księży, to jest wikarju- 
szów, nie było godne zazdrości, dla tego że zależeli 
od fantazji proboszczów, i często byli niesprawiedli­
wie wydalani z jednego miejsca na drugie, otrzym u­
jąc  za swą pracę jakich 50 do 60 rsr. rocznie i m ałą

(*) Artykuł ten wzięty jest z Warsz. JDniew.

część dochodów. Księża proboszcze w tym kraju 
zbierali kapitały i mieli dobre gospodarstwa, ale za 
to ich kościoły^ w niektórych parafjach znajdowały 
się w najopłakańszym stanie: organy popsute, boho­
mazy w ołtarzach, aparata kościelne brudne.

Powtarzam: cześć rządowi, który odebrał ducho­
wieństwu parafjalnemu grunta  i przeznaczył mu do­
statnie pensje, czem zm usił księży do zajmowania się 
istotnymi ich obowiązkami.

Przytaczam  następujący przykład: Dobrze wia­
domo z historji, że duchowieństwo francuzkie, do re­
wolucji miało ogromne majątki, a zbytek doprowa­
dziło do tego stopnia, że zaczęło zaniedbywać isto­
tne swe obowiązki i dawać najbrudniejsze przykła- 
dy, lud, widząc to, p rzestał w irz y ć  w Boga, przez 
co też przygotowała się rewolucja, w której ducho­
wieństwo straciło m ajątki i mocno ucierpiało. W o- 
bccnym czasie, chociaż duchowieństwo francuzkie 
otrzymuje m ałą płacę, lecz za to pod wszelkiemi 
względami zajmuje pierwsze miejsce w katolicyzmie.

Księża parafjalni w Polsce otrzymywali w ykształ­
cenie w seminarjach, które dotąd były w rękach 
misjonarzy; dzięki Bogu, rząd odjął im ten monopol 
wychowywania. Misjonarze ci są jezuitami, tylko 
w innej sukni, i starali się przyjmować do sernina- 
rjów tylko takie osoby, k tóre miały mniej zdolności, 
ale więcej śmiałej jezuickiej pokory; tego wymagała 
ich polityka. I  tak, niektórzy wstępowali do semi- 
narjum wprost z domu, a inni po ukończeniu nie 
więcej nad 4 klasy gimnazjalne. Wszystkie przed­
mioty wykładane były w języku łacińskim. Alumni 
seminarium uczyli się tylko na pamięć, gdyż większa 
ich część nie rozumiała po łacinie. Czy to było 
rozwinięciem zdolności? Naprzykład, historja kościo­
ła, niewątpliwie, je s t ważnym przedmiotem i obowiąz­
kowym dla każdego chrześcianina, a tem bardziej 
księdza, tymczasem wielu księży, wcale jej nie zna, 
gdyż jej nie rozumiało, ucząc się jej w języku ła ­
cińskim.

Filozofię także wykładano po łacinie; przedmiot 
ten nie dla każdego jest dostępny w języku rodowi­
tym, a tem bardziej w łacińskim. Obecnie należałoby 
zwrócić na to wszystko szczególną uwagę i przyjmować 
do seminarjum ludzi zdolniejszych, którzy ukończy­
łb y  ćo najmniej 5 do 6 klas w gimnazjum, i mieliby 
nie mniej 20 la t wieku; nauczyciele powinni być 
w połowie duchowni, w połowie świeccy, a przedmio­
ty wykładane więcej w rodowitym języku. Dobrze- 
by też było zupełnie znieść duchowną akademję 
w Warszawie, a zdolniejszych z sem inarjum  posyłać 
do petersburgskiej.

W szystkie konsystorze w królestwie polskiem, na­
leżałoby przekształcić stosownie do istniejących w 
kraju  zachodnim.

Należałoby włożyć na biskupów obowiązek, wska­
zywania rządowi księży, którzyby na spowiedzi p rze­
wracali głowy kobietom, tak  jak  to czynili zakonni­
cy, a takich księży, wysyłać z m iast do odległych 
punatów djecezji, ponieważ wszyscy oni są tajnymi 
nieprzyjaciółmi rządu i samego kościoła.

Mówiąc istną prawdę, całkowicie jestem  przekona­
ny, że wielu księży nie fanatyków, zgodzi się z mem 
zdaniem, chociaż inni będą rozsiewali o mnie, po­
między ludem, fałszywe pogłoski, jako o prześladow­
cy religji katolickiej; na to odpowiadam, że ujawnie­
nie fanatyzmu niektórych księży w nadużyciach, nie 
można nazwać prześladowaniem religji; religja zawsz,e 
je s t czystą, święta i nietykalna.

Warszawa, d. 8 (20) stycznia 1867 r. Dywizyjny 
kapelan 2-ej dywizji grenadjerów, kanonik honorowy 
ksiądz Stanisław Feliński.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 19 stycznia.

Pogoda piękna 6° do 7° Reaum ura mrozu i cokolwiek 
śniegu.

W  Anglji pszenica krajowa na targu poniedziałko­
wym, przy dość czynnym pokupie i małych dowozach, 
podniosła się o 1 szyling na kwarterze, na tow ar z a g ra ­
niczny zaś żadnego nie notowano podwyższenia, a sprze­
daż po pełnych eenach zeszłego tygodnia, była dość tru ­
dną. W  następnych dniach tranzakcje mniej miały oży­
wienia, a lubo na wszystkich znaczniejszych targach ce­
ny pierwotne prawie bez żadnej zmiany się utrzym ały, 
to jednakże miały tendencję do zniżenia. Podług donie­
sień z Nowego Jo rku  ceny mąki i pszenicy w Ameryce 
się wzmacniają, ponieważ zapasy w portach od la t 20 
nie były tak  małe jak  w tym roku.

We Francji dowozy znaczne i pokup dość ożywiony, 
lecz ceny mąki i pszenicy cofnęły się na wszystkich p la ­
cach północnych i środkowych od 50 cent. do 1 fr. i  1 
franc. 80  cent. na hektolit. w przeciągu tygodnia. T y l­
ko w Francji południowej pomimo znacznych dowozów 
z Czarnego morza, ceny bez znaczniejszej zmiany się utrzy-
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mały. Żyto żądane i droższe o 50 do 70 cent. na hectol.
Na naszym placu ceny wyborowej pszenicy dobrze w 

poniedziałek się utrzymały, a we wtorek i środę wszyst­
kie gatunki podniosły się o 5 do 10 guld. na łaszcie.
W  następnych dniach przy mniejszym pokupie, ceny u- 
legły małym fluktuacjom, wyborowy towar jednakże 
prawie bez zmiany mógł być pomieszczonym i tylko śre­
dnie i podrzędne gatunki cofnęły się do cen poniedział­
kowych. Zyto o 5 do 7 ł/ a guld. na łaszcie wyżej. Jęcz­
mień i owies bez zmiany. Sprzedano w ciągu zeszłego 
tygodnia pszenicy łaaztów 1,000, żyta 100, owsa 5, gro- 

50i jęczmienia 50. Płacono za korzee wagi polskiej: 
Pszenicy białej fun. 237 do 247 złp. 57 gr. 24 do złp.

' gr - 18; pszenicy szklistej fun. 243 do 250, złp. 56 
| r" 17 do złp. 58 gr. 23; pszenicy pstrej fun. 239 do 
2 43, złp. 52  gr_ i2  do złp. 56 gr. 4; pszenicy ordynar­
nej fun. 215 do 231, złp. 43 gr. 11 do złp. 49 gr. 17; 
żyta złp. 29 gr. 24 do złp. 33 gr. 13; jęczmienia złp. 25 
gr- 9 do złp. 29 gr. 24; grochu złp. 28 gr. 1 do złp. 34 
gr. 10; owsa złp. 14 gr. 12 do złp. 17 gr. 4.

Kursa zamian: Londyn 6.21% . Hamburg 151 */*. Am­
sterdam 143 %. Warszawa 82.

Alexander M akowski i Spotka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W a r s z a w a ,  
d a l ą  1 ©  ( 2 2 j )  S t y c z n i a .

K i  1 8 a  <1 & r z .
We środę, 23 stycznia, — Zaślubiny N . M. P . i św. 

Ildefonsa bisk.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 56; zacb. 
e godz. 4 min. 28.

We czwartek, 24 stycznia, — śśw. Tymoteusza bisk. 
i Felicjana bisk. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 55; zaeh. 
o jrodz. 4 min. 30.

S t a n
Dziś z rana zimna — 3°,S 

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. .
Termometr Keaurn...........
Stan n ie b a .......................

p o g o d y .  
R. o g o d z . 6 z ra n a .  | o prod, 4 po  po .

740 9 
-  38  

pochmurny

742 1 
_  3" 5 

pochmurny

Dnia 7, 8 i 9 (19, 20 i 21) b. m. chorych w 8 -miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 161, wyzdrowiało 142, 
umarło 12, pozostało 1867 (mężczyzn 838 ,kobietl029), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 180, kobiet 
177.

* W dnia 21 b. ni. j r., urodziło się Chrześcjan: płci męz- 
kiej 36, żeńskiej 15, Starozakonnych: płci męzkiej 3, żeńskiej 
2, razem o 7; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzęści an: 17, 
Cjtarozakennych: ; umarło Chrześojan: płci męzkiej 13. żeń­
skiej 18, Starozakonnych: męzkiej 7, żeńskiej 3, razem 41.

Ceny targow e  
dnia 9 (2 1 ) s tyc zn ia l8 S 7  r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od do

ruble srebrne i kopiejki

* (WTy k ł a d y  p u b l i c z n e  p r o f e s o r a  B u d r e ­
w i c z a )  o pokarmach, na rzecz ubogich studentów, od 
będą się w trzech prelekcjach, z których pierwsza mieć 
będzie miejsce w dniu 13 (25) stycznia (w piątek), 
druga w dniu 17 (29) stycznia, (we wtorek), trzecia 
W dniu 29 stycznia (1 lutego) (we wtorek), zawsze
0 godzinie 5 ‘/ 2, w auli szkoły głównej. Program ich 
jest następujący: Odczyt I ,  d. 13 (2 5 ) sttjeznia. W a­
żność poznania przyrody dla człowieka. Zjawiska prry- 
rodzone zależą od przyczyn przyrodzonych. Materja, 
Jej najważniejsze własności i siły na nią działające. 
Prawo stateczności materji. Co jeśt życie? Pojęcia nad- 
naturclistów i materjalistów. Niedostateczność pojęć 
jednych i drugich. Stosunek duszy do ciała. Cechy ży­
cia fizycznego. Odróżnienie minerałów od roślin i zwie­
rząt. Odbudowa organów zależna od przyjmowania
1 przerabiania pokarmów, oraz władza rozmnażania się 
są treścią wszystkich zjawisk życia fizycznego. Różnice 
między zwierzęciem a rośliną, ze względu na zjawiska 
życiowe. Zjawisko odbudowy organów u roślin i zwie­
rząt. Czem się żywią rośliny, czem zwierzęta? Zale­
żność wzajemna roślin i zwierząt, oraz ich stosunek do 
świata mineralnego. O dczytII, dnia 11 (2 9 )  stycznia. 
Pro ces odbudowy w organizmie zwierzęcym. Tworze­
nie się krwi, jej obieg i zamiana na ciało uorganizowa- 
ne. Proces rozrabiania i rozkładu. Oddychanie, jego 
następstwa i ważność. Ciepło zwierzęce. Zasadnicze 
Prawa żywienia się. Znaczenie ciał azotowych białko­
watych w pokarmach, jako produkujących siłę i ciepło; 
2naczenie ciał bezazotowych. Różnica między materja- 
nii pokarmowemi, a pokarmami. Niedostateczność je ­
dnej materji pokarmowej do utrzymania życia. Potrze­
ba urozmaicania pokarmów. Wartość, ekonomiczna i fi­
zjologiczna pokarmów. Odczyt I I I , dnia 20  stycznia  
(1  lub'go). Przegląd najważniejszych pokarmów ludz­
kich. Pokarmy pochodzenia zwierzęcego i roślinnego 
Napoje alkoholowe i alkaloidowe. Tytoń, Haszysz, 
opjum i inne. Krytyczne zasady djetetyki zdrowego 
Człowieka. Wpływ żywienia się na jednostki. Wysokie 
znaczenie kwcstji wyżywienia się dla całych społe­
czeństw, narodów i państw. Rolnictwo jest najważniej 
®zą podstawę dobrobytu ogólnego. Przykłady dawnego 
1 obecnego stanu rolnictwa w Europie. Rolnictwo 
W Chinach i Japonji. Wnioski Liebiga co db przyszło­
ści Europy z powodu rabunkowego gospodarstwa.

* (P  i e k a r n i a r u s k a )  istniejąca przy ulicy No- 
W q . Karmelickiej pod N. 2375, zajmująca się wypiekiem 
°Sobnego rodzaju kołaczy zwanych,,sajkami” i obarzane 
Czków, ma składy swogo wypieka w następujących miej 
®cach: przy ulicy Marszałkowskiej podN. 1379, w skła 
dzie młyna parowego i pod N. 1373 w domu Goldberga

rogu Nowego-Swiata i Chmielnej pod Nr. 1259 
Przy ulicy Nowy Świat pod N-rem 1318, w składzie 
®*ąki p. Glinojeckiego i pod Numerem 1306, gdzie pie 
karnia angielska", przy ulicy Wierzbowej pod N. 614 
Wprost teatru; przy ulicy Czystej pod N.,,638 w blisko 
^ci redakcji Kurjera Codziennego; przy ulicy Miodowej 
Pod N. 486 lit. b. w domu Kronenberga; przy ulicy Se­
natorskiej pod N. 454  i przy ulicy Bielańskiej pod N

* ( B a l e  p r z y j a c i e l s k i e ) .  W  przyszłą sobo
dany będzie w Kaskadzie za rogatkami marymonc-

bierni bal przyjacielski. Damy wprowadzone przez męż 
J-^yzn znanych gospodarzowi, mają, wejście bezpłatne. — 
W Nowej Arkadji przy ulicy Mokotowskiej, dawane bę 
dą również bale co czwartek, poczynając od nadchodzą 
cego.

Największe zimno — 4 ,6 S. Najmniejsze zimno — 3°,2 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 7 cali 5.
.— — «««—  

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — D ziś, Operetki: PensjOEarkł; i 

Państw o Denis. — Jutro, S o se  (M ojżess), przez arty- j 
stów włoskich, Abonament lit. B. N. 10. — W czoraj, j 
dawi.no Operę Gli OgOUOtti (HugOfiOci), przez artystów jj 
włoskich, było esób 1000.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Przebudzenie j 
się Lwa; Przysługa.— Wkrótce daną będzie nowa ory- j 
ginalna krotochwila pierwszy raz: Zony UCZOnych mg- > 
ż ó w .— Wczoraj, dawano Miód kasztelańsk i; On i o n a ,; 
było osób 300.

Pszenica Waga — —240 f.
Żyto „ — —230 f.
Jęczm ień..................................
O w ies........................................
Groch po lny ....................... .....
Kartofle. . . . . . . . j
Pud siana od k. 30—35. Pud słom

Dowozy'. Pszenicy 300; Żyta 150; Jęczmienia — 
Owsa 400 korcy.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 53 dors. 3 k. 62. 
Garniec ,, od rs. 1 k. 15 do rs. 1 k, 18,

6 90 7 65
4 87 % * 95

2 70 2 77 %

2 -- 2 10
od k. 20 -- 2 1 %

K C R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  1 0  (2 2 )  S tyc zn ia  1 S S 7  r .-

MOHKTY.

P ó ł- In a p e r ja ły  R o s y js k ie ...........................
D u k a ty  H olenderskie  uowe w a ż n e ...

SALA, RESURSY OBY W ATELSKIEJ. — D ziś  i c t - j ........
dziennie, Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty, j 
koncerta symfoniczne.

Jutro, we środę, 11 (23) stycznia, wieczór Mendel- } 
sohna-Bartlioldy.— I. Uwertura z Groty Fingala; „Es ; 
ist bestimt i u Gottes Rath” , kwartet na 4 waltornie; i 
Symfonja A-dur (po raz 1-szy): a) Allegro yirace, b) j  
Andante eon motto, c) Moderate, d) Presto, saltarella.— j 
II. Muzyka do Snu letniej nocy: a) Uwertura, b) Noc- j 
turno, c) Scherzo, d) Marsz weselny; Uwertura „Cisza i 
na morzu i szczęśliwa podróż” ; — wszystko kompozycji j 
Mendelsohna Bartholdy.—Początek o godz. 7-ej. —Cena; 
wejścia kop. 45.— Wczoraj, 6vl"o osób 89.

W SALACH DOLINY SZW AJCARSKIEJ, gdzie j 
w głównej sali urządzonym jest ogród zimowy, daną bę- j 
dzie Jutro, daia 11 (23) stycznia, czwarta Reduta. — j 
Osoby mogą być w maskach lub bez masek. -Omnibu- j 
sy kursować będą z placu Teatralnego i Krasińskiego, ; 
całą noe do Doliny i napowrót.—: Z polecenia JW . Je- » 
nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na j 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety j 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. 
Cena wejścia od osoby rs. 1.

ODEON .— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej),— Początek o go­
dzinie 7-ej; cena 1-go miejsca 32 ‘A kop.; 2-go miejsca 
15 kop.— Wczoraj, było osób —. —

MUZEUM ANATOMICZNE i E T N O G R A F IC Z N E . 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem , w b. 
hotelu w ileńskim  na Tłom ackiena. — Cena wejścia kop. 
30.—  Wczoraj, by ło  osób 22.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie o
godziny 10   __ . .  .,--^.ora. —Cena wejścia kop. 10;
w niedziele zaś i święta kop. 5. ,

WYSTAWA OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
SuiaT ego (na Podwalu w d o m u  Dyzmańskich). U
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu.— ena 
wejścia kop. 10 .

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, P A N O K A . u a  

K arola  Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo 
dy z wojny między Austrją. i Prusami.

I P r u s k i  K u r a n t  za  10© ta l .
P A P IE R Y .

(b ez  w a r to ś c i  k u p o n u ).

O b lig i S k a rb u  za  rs. 100......................................  ................
l l i le tv  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs. 100............ , \ . . . . . . . . . .
O b lig ac je  C z ą s tk . z r . 1836 j t a  zip . 500 za  s z t u k ę . . .  
C e r ty i ik a ty  R a n k u  u a  O b lig . O ząst. l i t .  A  po z łp .

3«® za s z tn k ę ...............................................................................
L i t .  R po złp . 200 /.a s z tu k ę  z k u p o n e m .........................

, ,  b e z  K u p o n u ..................................
L is ty  Z a s ta w n e  I lT -g e  O k re sń  S e r ji  1-ej za  rs . 1 0 0 .. 
L i s ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re su  S e r j i  2-ej za  rs . 100*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 100*).............................................
D o w o d y  K om . O e n tr. L ik w id . za rs . 100 l i s ...........
5 p o ż y c zk a  ro ss y j .  S t ig l i tz a  z r . 1854 za rs . 1 0 0 . . . . .
G p o ży czk a  ro s s y j .  S t ig l i tź a  z r . 1855 za rs . 1 0 0 .........
B ile ty  B a n k u  C es. R e s . z r . 1860, za  rs . 10 0 ................
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100......................................................

„  S ie rp n io w e  za rs . lOO................................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs. 100................................

„  „  „  1866 ,. 10 0   ..............
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że­

la z n y c h  rs. 125 .................................. ......................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w. l lo s .  D ró g  Ż e l. po  f ra n k  2000

za rs . 1® 0.. . ............. .................................................................
A k c jo  D ro g i  Ż e l ..  W a r .-W ie d . za s z tu k ę ..........................
O b lig ac je  D ro g i Ż el. W a rs z .-W ie d . po f ra n k . 500 za

s z tu k ę .   ....................................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rs* .-B y d g o sk ie j za  rs . 100.........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 100.....................................
A k cjo  D ro g i Ż el. \V a rsz .-T e re sp o lsk ie j  za  rs .  1 0 0 . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs . 100............................

W E X L E.

Ż ą d a n o  | P ła c o n o  

Ra. | i .  | R».| Ł

B e rlin  . .100 T a l.

W r o c la w . . .  
G d a ń sk  . . . .  
H a m b u r g . . .  
L o n d y n
P a r y ż ............
W ie d e ń  . . .  
P e te r s b u rg  .

M o sk w a . . . .

..................... 300 R . M k.
....................... 1 F t .  S t .
....................... 300 F ra n k .
....................... 150 Z l. W . A.
....................... 100 R sr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 in
2 w .
3 m. 
2 m. 
2 tu. 
1 ua. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

W a rto ś ś  k a p o n u  bież. od L istów  Z astaw nych .........
„ „ * *d L istów  L ikw idacy jnych .

- -
— —

—

73 26 73
1 - — ■— —

— — —

— _ —
— — — —
— __ _ __
81 17 80 67
75 33 75 —
59 75 59 25
— — - —
— — — —

— — —

— __ — —
ieo __ — . —
107 25 107 —
106 50 106

118 - -

— — ___

— — — —
__ __ __ _
55 33 55 —
—■ — ___ _
8S 50 — __
— —

109 20 109
— — —
— — — _
— — — —
—— — __ _

7 43 7 41
88 80 88 65
G3 25 __
99 16 99 —
— — — —
— — — —
— - • — —

rs. — k . 33«/$ 
rs .  — k . 57%

K U R SA  T E L EG R A FIC Z N E 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Btrlina, d. 9 (21) Stycznia 18867 roku.

Z BERLIN A

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-major inżenie- 
rji. baron Delwig, z Petersburga; tajny radca Osti ow 
ski, ze wsi Żabiej W oli— wyjechali: jenerał-majo - 
wie: P ozniak, do Płocka; D rem akm , d o ie t e r s

* Wczoraj, przyjechało koleją *elazn w a r s z ^ m d ^  
warsz.-bydg. osób 237,  wyjecha o % yj echało
żel. petersb.-warsz. przyjechał noSób 83, wy-
165; koleją żel. warsz.-iercsp^PrzDe,C1 g 20  j 2 I) w o- 
jechało 67, — w dmach , ^  g zagraniey
eóle przyjechało osob 2 20 b ,  J an;ce 123.
1 50 - wyjechało 2 2 4 2 ,  w tej liczbie za granicę 1*6
IDO, yiyjo n e c z te w y c h  w to z e n e ,  w dniu

* Li,ty Mianowicie pod adresem: Franciszek
21 stycznia 1867 r., a rnnm oznaczenia miejsca, N
LappM^r^cfu-lUewskim^Albert Waga w Rydze, Dominik 
Barciński w Petersburgu, Marcin Hartman bez oznaczenia 
miejsca.

5 - ta  P o ż y e z k a  R o s y js k a ........................... .
O b lig ac je  S karbów ©  4 % ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % .....................................
B ile ty  R a n k u  R o s y js k ie g o .....................
AT ek śle  n a  W a rs / .k w ę .................................

P e te r s b u rg  3 ty g o d u ..........
yy 3 m ie s ię c z n y  . 

”  L o n d y n  o „
n P a ry ż  2 „
” H a m b u rg  ‘1 »,
r  W ie d e ń  '1 „

K o le je  R o s y js k ie ............................................
K o le j T e r e s p o l e k a ................
d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a ............
d to  W a ts z a w s k o -R y d g o s k a .................

N ow a p o ż y w k a  p re u ijo w a  1 -o m ............
„  „ 2 - e m ............

ż y to  n a  t a r g u .................................................
d to  p, d o s ta w ę ......................................

Z  W IE D N IA  
W k o ie  »a L o o d r m ............................

„  H am liu rg r.
P a r y  i . . . . . . .............................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a  .........................
ó#/ ,  M o ta i ik i ................... ....................................
Ak<<j. s a . k .  K i - e iy t e w e g i ; ;

/ ,  P A R Y Ż A .
R e a t.a  3°/#. ........................
R e n ta  W łd o k a  . . . . . .  \ Y.\\ .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o .....................

ż ąd a j o •] p facą

Z LONDYNU.
3 %  P a p ie ry  (O onsolo).

62  
62 Ył

W*/.
88*/t

75*/.
78‘/ł
61%
9oye89
57 ‘/e

133 40 
99 20 
53
69 S0
58 20 

159 70

60 30
64 70 

560
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

i N . D . 290) M agistra t M iasta  W arszawy.
W  zastosow aniu  się  do przepisów  lom bar­

dowych, podaje do wiadomości pow szechnej, 
a  m ianowicie osób  interesow anych, że licy ta ­
cja na fanty w rzeczonym  Lom bardzie z a s ta ­
wione, jako to: srebro różnego gatunku i ro­
zm aitych k szta łtów , brylanty, p erły , zegarki, 
sukn ie, b ielizna i w szelkiego rodzaju k o sz to ­
w ności, k tórych  w łaśc ic ie le  w oznaczonym  o- 
stateczn ie  term inie n ie w ykupili, lub zapro- 
łongowaó zaniedbali, rozp oczn ie s ię  w dniu  
1 (13) M arca 1867 r. i aż ao czasu  zu p ełn ego  
ic h  wyprzedania, codziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych  od godziny 9 z rana do 1 z p o­
łudnia, w lokalu lom bardowym , pom ieszczo­
nym  w głównym  korpus;e p a łacu  N am iestn iko­
w skiego odbywać s ię  będzie.

Ż yczący  w ięc nabyć sobie rzeczone prze- 
dm iota, zech cą  s ię  znajdow ać w m iejscu  i cza ­
s ie  wyżej oznaczonym , a zakupione fanty za ­
raz  po przybiciu kupna, srebrem  lub biletam i 
bankow em i p łacić.

Term in ostateczn y  do wykupienia lub pro­
longow ania wzm iankow anych fantów  sre­
brnych i złotych, najdalej do dnia 9 (21) L u ­
tego 1867 r., w szelk ich  za* innych do dnia  
20  L utego (4  M arca) t. r. oznaczonym  z o ­
sta ł.

D la  tego interesow ani, a m ianow icie w ła ­
śc ic ie le  takow ych fantów  przed upływem  p o­
w yższego  term inu do kasy Lom bardu o w y­
k up ien ie lub prolongow anie zg ło s ić  są  obo­
w iązan i.

W szyscy w łaśc ic ie le  fantów dotychczas nis- 
w ykupionych w czasie  w łaściw ym , którzy p o ­
m imo n in iejszego og łoszen ia  o ty le staną się  
obojętnem i na w łasn y  in teres, iż  n ie będą  
k orzystać  z term inu wyżej oznaczonego do 
w ykupienia lub prolongow ania zastaw ionych  
fantów, a  m ianow icie którzy takow ego wy k u ­
pna lub prolongow ania przed dniem 9 (21) 
L u tego  1867 r. co do wyrobów zło tych  i  sre­
brnych, a przed dniem  20 L utego  (4 M arca) 
t .  r. co do innych n ie  dopełn ią , sami sobie  
w inę przypiszą , gdy zastaw ione przez  nich  
fanty z ło te  i  srebrne n ie trzym ające prób 
przep isanych , n iezaw odnie w w ykonaniu art. 
3 . N ajw yższego ukazu  z dnia 10 (2-2) K w ie­
tn ia  1851 r. o zaprow adzeniu w K rólestw ie  
jednostajnych prób z ło ta  i srebra, oraz art. 
29  zaprow adzającego w tym  celu  probiernią  
p rzy  M ennicy W arszaw skiej, tejże M ennicy  
do stopienia, a zarazem  zam iany na gotow i­
z n ę  po cenach w łaściw ych odstąpione, a  inne  
na licytacji w L om bardzie sprzedane zo ­
staną.

A żeby się  n ikt z osób interesow anych, n ie- 
w iadom ością o niniejszem  ob w ieszczen iu  w y­
m aw iać nie m ógł. takow e przez pism a c z a ­
sow e, jako t.®: D zien n ik  W arszaw sk i, G azety  
P o lsk ą  W arszaw ską i Policyjną, i Kurjery 
Codzienny i W arszaw sk i, niem niej przez  
p rzylep ien ie drukowanych egzem plarzy one- 
go w m iejscach  publicznych, do wiadom ości 
pow szechnej podaje.

W arszaw a d. 27 Grud. (8 Stycz.) 1868/7 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor,
Z  upow. Śliżew ski.

N aczeln ik  K ancelarji Luceński.
Ł .w r.sfjisaraiw jB iiw n* '

L I C Y T A G I E  
I SPRZEDAŻE PUBLIOZH

(N. D. 285). R zą d  Ciubernjalmj 
Augustowski.

N a zasadzie reskryptu Komisji Rządowej 
Skarbu z d. 23 Listopada (5 Grudnia) 1866 r. 
Nr. 72658/26633, podaje uo powszechnej wia­
domości, że na sali zwykłych posiedzeń Rządu 
Gubernialnego w tn. Suwałkach od godziny  
11-ej z rana w d. 10 (22) Lutego r. b. odby­
wać się będą głośne in plus licytacje:

a) Na wydzierżawienie od d. 19 Listopad- 
(1 Grudnia) r> c)( Czerwca (1 L ip­
ca) I860 r. propinacji na gruntach w łościań­
skich do fol: Nowodola w Ekon. W ysztyniec  
P -c ie  Kalwaryjskim* położonego, nalezacej, 
czyli prawa sprzedawania trunków Skarbowi 
służącego, wo wsiach D owgiełcejcie i Nowo­
dola z zabudowaniami karczemnemi o ile ta-

'kow e na gruncie znajdują się ; w •
dzierżawną podane będą od sumy rocznej rs 
3 0 2  k. 5 0 J

b) N a wydzierżawię od d. 19 Listopada (1 
Grudnia) 1866 r. do (i. 20 Maja (1 Czerwca) 
1874 r. reszty użytków z tegoż folwarku od 
sum y rocznej rs. 487 k. */-2 , a to pod następu*- 
jąeem i warunkami:

J. Że wydzierżawnie to dopełniać sio będzie 
osobno to je st  oddzielnie propinacji i oddziel­
n ie  innych użytków folwarcznych.

2. Żc każdv_p zystępiijący po licytacji dzier­
żawy dóbr, obowiązany.

a) Udowodnić swą kwalifikacją świadectwem  
przez N aczelnika P -tu  stosownie do postano­
w ien ia  N am iestnika Królewskiego z dnia 24 1

Stycznia 1818 r. oraz do wzoru przez Komisję 
Skarbu reskryptem z d. 4  (16) Września 1857 
r. Nr. 32198/15440 wskazanego wydanem, 
które usprawiedliwić powinn® zamożność k n- 
kurenta, najmniej dwuletniej dzierżawie w y­
ro wny wającą.

b) Przedstawić kwit kasy skarbowej na z ło ­
żone wadium w kwocie % sumy do licytacji na 
praetium przyjętej i posiadać gotowiznę na 
uzupeleienie tego vadium w stosunku półrocz­
nej postąpionej przezeń ceny dzierżawnej, wa­
dium te, które po licytacji utrzymującemu się 
przy niej zamienione będzie na kaucją, z łożo ­
ne być mże w listach zastawnych likwidacyj­
nych lub innych papierach przez Rząd dozwo­
lonych.

3. Przystępujący do licytacji dochodów pro- 
pinacyjnych, obowiązani udowodnić, że nie 
podlegają wyłączeniu od możności prowadzenia 
szynku trunków o jakich  mowa w art. 284 l 
285 ustawy a akcyzie następnie przed licyta­
cją złożyć.vadium, a po utrzymaniu się przy 
dzierżawie dokompletować kaucją i opłacić z 
góry pierwszą ratę dzierżawną.
• i ' 4 . Utrzymujący się przy dzierżawie folwar­
ku, obow-iązany przyjąć warunki umowy na la­
ta 1802/74 o dzierżawę tych dóbr z R. Onu­
frym Micewiczem zawartej, a przez Komisję 
Skarbu pod d. 24 Października ió Listopada) 
1862 r. Nr. 29425/12752 zatwierdzonej, z w y­
jątkiem  w paragrafie 1-m dochodu propi- 
nacyjnego jako  z tuj dzierżawy wyłączonego, 
oraz paragrafami 21 co de przedłużenia dzier­
żawy na następne lat 12 i par. 24 co do re­
stauracji budowl w poprzedniej do r. 1862 te- 
■nucie zaniedbanych, które to warunki d o  ni­
n iejszego wydzierżaw ienia nie stosują się.

5. Dzierżawca propinacji przyjmuje obo­
wiązek przy nabywaniu patentów do handlu 
trunkami i przy wykonywaniu sprzedaży ich 
stosować się ściśle do przepisów ustawą o ak ­
cyzie od trunków Najwyżej pod dniem 7 (19)  
Czerwca 1866 r. zatwierdzoną wskazanych, 
a to od początku niniejszej dzierżawy.

6. Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegają­
cych się do dzierżawy przyjęte nie będą, de­
klarację zatem ich winny być bezwarunkowe i 
każdy przystępujący do licytacji, obowiązany 
przyjąć ogólne warunki dzierżawne, które 
przed licytacją odczytane będą. Uutrzymują- 
cy się przy licytacji stanic się obowiązanym  
w zględem  Rządu od daty podpisania protokułu 
licytacyjnego pod utratą złożonego vadium i 
rygorem  ogłoszenia na jego risieo nowej licy­
tacji, a chociażby zatwierdzenie tego protoku­
łu lub uchylenia go, nastąpiło później ja k  w 
m iesiąc czasu po odbytej licytacji, m e będzie 
m ógł rośeić żadnej ztąd pretensji.

7. Z  a późne po d. 19 L istop. (1 Grud.) 186!) 
r- * objęciu pensji dzierżawnej nie mogą rościć 
do Skarbu żadnej pretensji i poprzestaną na do• 
chodzie, ja k i m iejscowa administracja wykaże. 
W reszci uprzedza się licytantów, ażeby m ię­
dzy sobą nie dopuszczali się zmowy i udziela­
nia odstępnego dia zmniejszenia koi zzści j a ­
k ie Skarb Królestwa przez licytacją osiągnąć 
zam ierzył, w razie bowiem dostrzeżenia tego, 
winni do odpowiedzialności sądowo-karnej po­
ciągnięci będą.

Suw ałki, d. 31 Grud. (12  Stycz.) 1866/7 r. 
p. o. "V ice-G ubernatora, Ceretilew.

Radca Rządu G ubernialnego, Mrajski.
1 N aczelnik  Sekcji, Grabowski.

(N . D . 208). R zą d  Gtsi&rnialnv 
Augustowski.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż  w dniu
1 (13) L utego 1867 r. i następnych  jeże li te ­
go zajdzie potrzeba, poczynając od godziny  
i i  z rana w U rzędzie Leśnym  Rajgród w o sa ­
d zie Ruda odbywać się  będzie przed m iejsco­
wym N adleśn iczym  g łośn a  in  plus licytacja  
na ogółową, sprzedaż drzew a użytkow ego i 
opałow ego do dow olnego nabyw ających z a ­
rządzenia  w cięciach  następujących:

a. z obrębu L isiejam y okręgu I.
W  cięciu  N r. 8 z r. 1863, ocenienem  n a rs. 

202 kop. 92.
W  cięciu  Nr. 9 z r. 1864, ocenionem  na rs. 

222 kop. 43.
b. z  obrębu R udzisko okręgu I.
W cięc iu  N r. 7 z r. 1863, ocenionem  na r3 . 

170 kop. 9.
W  c ięc iu  Nr. 8 z r, 1864, ocenionem  na rs. 

85 kop. 78.
c. z  obrębu Ruda okręgu I.
Yv c ięc iu  N r. 15 z r. 1866, ocenionem  na 

rs. 205 kop. 54.
d  z  obrębu K ędzieraw o okręgu I.
W  cięc iu  N r. 12 z r. 1865, ocenionem  na  

rs . 23 kop. 6 4 1/;.
e. z obrębu D oln ia  okręgu I.
W cięciu  Nr. 8 z r. 1857, ocenionem  na rs. 

215 kop 4 8 '/,.
W  cięciu  Nr. 9 z  r. 1S58 ocenionem  na rs. 

226 kop. 18
/ . z  obrębu R u szczyk  okręgu III.

W cięciach Nr. 4, 5 i  6 z r. 1853/5, ocen io­
nych na rs. 26 kop. 19.

g. z obrębu R uszczyk  okręgu  I.
W  cięciu  Nr. 7 z  r. 1856, ocenionem  na  

rs. 84 kop. 25.

rs. 3.

11,

12,

h. z Obrębu S ośn ia  okręgu 1Y.
W  cięc iu  Nr. 14 z  r. 1866, ocenionem  na  

rs. 37 kop 80. 
i i z obrębu W ilam ow sk ie  okręgu I.
; W  cięc iu  Nr. 1 1 z  r. 1860, ocenionem  na
i rs. 110 K op. 4 0 '/2.
i W  cięciu  Nr. 12 z  r. 1861, ocenionem  na 
i rs. 147 kop. 13. 
i k. z obrębu P łoshow o
ś W  cięc iu  Nr. 3 z  roku 1852, ocenionem  na
i rs. 29 kop . 3.

W  cięc iu  Nr. 4  z roku 1S53, ocen ionem  na  
j  rs. 114 kop. 21 '/2.

R azem  ocenionych na rs 1,873 k sp . 6.
I K tóre cięciam i poczynając od sum szacunko- 
j wycb wyżej wym ienionych, na licytacje wy- 
i staw ione będą.
j P rzystęp u jący  do licytacji, obow iązany jest  
j jp rze d  oznaczonym  term inem  z ło ż y ć  m iesco- 
; wem u N adleśn iczem u kw it kasy G uberajal- 
| nej Powiatowej lub U rzędu L eśn ego  _ R aj­

gród na w niesione vadium w gotow izn ie, li- 
j stach zastaw nych lub innych procentow ych  

papierach Skarbowych w kw ocie wyrównywa- 
; jącej '/,„ częśc i szacunku drzewa do kupna  
: w ystaw iającego się , mianowicie:
1 Z  obrębu L isiejam y cięe ia  Nr. 8, rs. 21.
j Z  obrębu L isiejam y c ięcia  Nr. 9, rs. 23.
j Z  obrębu B u d zisko  c ięc ia  Nr. 7, rs. 17.

Z  obrębu R udzisko c ięc ia  N r. S, rs. 9.
; Z  obrębu Ruda c ięc ia  Nr. 15, rs. 21

Z obrębu K ędzieraw o c ięc ia  N r. 12,
Z obrębu D olnia cięc ia  N r. 8, rs. 22 .
Z obrębu D oln ia  cięc ia  Nr. 9, rs. 23.
Z obrębu R u szczyk  c ięc ia  N r. 4, 5 i 6, r s .3 .  
Z  obrębu K nszczyk  c ięc ia  N r. 7, rs. 9. 

i Z obrębu Sośnia  c ięc ia  Nr. 14, rs. 4.
Z obrębu W ilam ow skie c ięc ia  N r.

■ rs. U .
Z  obrębu W ilam ow skie c ięc ia  Nr.

! r s - 1 5 -
Z obrębu P łochow o cięc ia  N r. 3, rs , 3 
Z obrębu P łochow o c ięc ia  Nr. 4, rs . 12. 
N ieutrzym ujący się  przy licytacji, otrzym a  

, zaraz upow ażnienie do odbioru z łożon ego  
vadium, nabywca zaś przy podpisaniu p roto­
k ó łu  licytacyjnego, vadium sw oje u zupełn ić  

i w inien do w ysokości ‘/io  c zęśc i ogólnej sum y  
; na licytacji postąpionej, k tóra pozostan ie w 
: k asie  Skarbu K rólestw a jako kaucja, oraz o- 
j p łacić  połow ę zalicytow anej n ależności.

D a lsze  warunki licytacyjne oraz kontrakto­
we, przejrzane być m ogą każdodzieanie o- 
prócz św iąt w b iurze R ządu G ubernjalnego  

; A ugustow skiego i  w U rzędzie L eśnym  R aj­
gród.

Suwałki d. 31 Grud. (12 S tycz.) 1866/7 r. 
p. o. V ice  G ubernatora, Ceretilew. 

R adca R ządu Gubernjalnego, M rajski. 
za  N aczeln ik a  Sekcji Brodzki.

(N. D. 2 0 7 ) . R zą d  Gubernjalny
Augustowski.

Poniew aż głośna in plus licytacja na hur­
towi], sprzedaż drzewa z cięć obr. Z ygm unty, 
M ejsztal, Pazyz, Kurokompis, W ierzelma i Lo 
R a j c i e  Leśnictwa Gryszkabuda w terminie pier­
wszym d. -S  Listopada (1 0  Grudnia) i8 6 0  r. 
nie doszła d® skutku, Rząd GubormUny prze­
to niniejszym odaje do publicznej wiadomości 
że w dniu 1 (43/ Lutego r. u. i następnych  
1867 r. od godziny 10 z rata  w ka^calarji 
Urzędu Leśnego Grysk&buda w Boja kiszkach  
przed Nadleśniczym tegoż Leśnictwa odbywać 
się bv'Ci/d° głośna in |>ius licytacja na sprzedaż 
hurtową d, ze w a użytkowego i opałowego do 
wolnego kupujących rozrzedzenia oszacowane­
go w cięciach: *

Obrębu Zygmunty cięciu Mr. 10 ocenionem  
rs. 357 k. 40.

Obrębu Zygmunty cięeiu Mir. 11 ocenionem  
rs. 422 k. 8»/2.

Obrębu M ejsztas cięciu Nr. 9 ocenionem rs. 
1 S0 k. 90.

Obrębu M ejsztas cięciu Nr. 10 ocenionem rs.
; 35 k. 70.
; Obrębu Pazyz cięciu Nr. 9 ocenionem  rs. H  
; kop. 2 t .  '

Obrębu Pazyz cięciu Nr. 10 o c e n i o n e m  rs.
39 k. 5 3 .

Obrębu Kurokampis cięciu Nr. 5 o c e n i o a e m  

rs. 79 kop. 84% .
Obrębu Kurokampis cięciu N r. 6 ocenionem

rs. 4 9  kop. 57. _
O b r ę b u  K u r o k a m p i s  c ięc iu  Nr. 7 . ocenionem

rs. 65 k . 53% . . . ,  T Q
Obrębu Kurokompis cięciu N r. o ocenionem

rs. 121 kop. 95. . . .  „  n
Obrębu Kuropompis cięciu JNr. y ocenionem  

\ rs. 115 kop- 62 .
Obręgu Kuropompis cięciu JNr. lUocenionem  

rs. 187 kop. 36.
Obrębu W ierzchnia cięciu Nr. 1 ocenionem  

! rs. 158 kop. 4.
j ObręW  W ierzchnia cięciu Nr: 2 ocenionem  
\ rs. 140 kop. 96.^
\ Obrębu Lokajcie Cięciu Nr. 9 ocenionem rs. 

272 kop. 51.
Obrębu Lokajcie cięciu Nr: 10 ocenionem rs.

; 356 kop. 89-
Do licytacji każde cięcie w obrębie oddziel- 

) nie wystawione będzie, vadium do kupna wy­
nosi l/i o części wartości drzewa W cięciu, termin

wyróbki i  w y w u z k i  od d n i a  1 S t y c z n i a  do koń' 
ca Marca i od 1 P a ź d z i e r n i k a  do końca Gru­
dnia 1867 r. czyli w porze otwarcia lasów, 
©płata w dwóch ratach, pierwszej raty przy 
prdpisaniu protokułu licytacji, i drugiej przy­
stępując do wyróbki, dalsze warunki szczegó­
łowe, w kancelarji Urzędu L e a a e g o  w Rządzie 
Gubernialnym przejrzane być mogą.
Suwałki d. 31 Grudnia (12  Stycznia) 1866/7 r®

Za Gubernatora,
Radca Rządu G ubernialnegt, Mrajski.

(xY. L). 2 8 6 \. R zą d  Gubormahty 
Augustowski.

Na zasadzie reskryptu Komisji Rzą,u®wcj 
Przychodów i Skarbu z d. 30 Listopada (12 
Grudnia) 1866 r. Nr. 75678/28683, podaje do 
powszechnej wiadomości, że na sali zwykłych  
posiedzeń Rządu Gubernjalnego w mieście {Su­
wałkach od godziny l i  z rana w dniu 14 (26) 
Lutego r. ]». odbywać się będą głośne in plu* 
licytacje na wydzierżaw ienie dochodów z dóbr 
Kuduryszki w Powiecie Sejneńskim  położo- 
uych, p»d następującemi warunkami:

1. Ze propinacja na gruntach włościańskich  
do dóbr Kuduryszki należąca, czvli prawo 
sprzedawania trunków Skarbowi służące, z 
zabudowaniami karczemnemi o ile takow® aa 
gruncie znajdują się i w posesją dzierżawny 
podane będą, wydzierżawia się osobno ryczał­
tem od d..4 (1 6 )  Stycznia 1867 r .d o d . 19 C zer­
wca (1 Lipca) 1867 r. od sumy rs. 2 ,204 k. 94  
wziętej za pretiuru jako d®chód roczny z ilo­
ści i położenia z osad wiejskich ustanowiony.

2. Ze inne użytki folwarczne z rzeczonych 
dóbr wydzierżawiają się odd. 2 0 Maja (1 Czer­
wca) 1868 roku od sumy rocznej rub.sr. 1,287  
kop. 24.

5. Źe każdy przystępujący do licytacji do 
dzierżawy folwarków obowiązany jest:

a) Udowodnić swą kwalifikacją świadectwem  
przez Naczelnika Powiatu, stosownie do posta­
nowienia Nam iestnika Król. z d. 24 Stycznia  
1818 r., oraz do wzoru przez Komisję R zą­
dową Skarbu reskryptem z d. 4 ( l6 )  W rześnia 
1857 r. Nr. 32198/15440 wskazanego wyda- 
nem; które usprawiedliwić* powinno z a m o ż n o ś ć  
konkurenta, najmniej dwuletniej dzierżawie 
wyrównywaj ącą.

b) Przedstawić kwit Kasy Skaibowej na 
złożone vadium w kwocie '/4 sumy do licyta­
cji na praetium przyjęt. j  i posiadać gotowi­
zną na uzupełnienie tego radium, w stosunku 
półrocznej postąpi®nej przezeń reny dzierża­
wnej. Vadium te które po licytacji utrzymu­
jącem u się przy niej zamienione będzie na kau­
cję, złożone być może w listach zastawnych 
likwidacyjnych lub innych papierach przez 
Rząd»dozwolonych

4. Przystępujący do licytacji dochodów p:o- 
pinacvjnych obowiązani udowodnić te  nie pod- 
legają wyłączeniom od możności prowadzenia 
szynku trunków, o jalcich mówią art. 284  
i 285 Ustawy o akcyzie, następnie złożyć ra­
dium a po utrzymaniu się przy dzierżawie do­
kompletować kaucją i upłacic z góry pierwszą 
ratę dzierżawną.

5 j Utrzymujący sie przy dzierżawie felwar- 
; ków obowiązany będzie przyjąć warunki umo­

wy na lata 1865/8 dzierżawę rzeczonych dóbr 
z P. Aleksandrem  Swi«lo zawartej, a pr/:#a 
Komisję Rządową Przychodów i Skarbu pod 
dniem 23 S erpnia (4 Września) 1865 r. Nr. 
40177/43302 zatwierdzonej, z wyjątkiem w §
1 dochodu propinacyjnego. jako /• tej dzierża­
wy wyłączonego, oraz § 24 tejże Umowy, d o­
tyczącego umorzeniu kar egzekucyjnych, k tó ­
ry do teraźniejszej dzierżawy nie stosuje się . 
Warunki o których mowa przejrzane być mo­
gą w biurze Rządu Gubernjalnego w każdym  
czasie w godzinach biurowych.

6 . D z ie rża w ca  p ro p in a c ji  p rz y jm u je  obo­
wiązek przy n a b y w an iu  p a te n tó w "  do handlu
trunkami i przy wykonywaniu sprzedaży ich 
stosowne się ściśle flo przepisów Ustaw® o ak­
cyzie od trunków Najwyżej pod dniem 7 (19) 
Czerwca 1866 roku zatwierdzoną wskazanych, 
a to od początku niniejszej dzierżawy.

u zastvzeżenia ze strony ubiegają­
cych się do dzierżawy przyjęte nie będą, de- 
kłaracje zatem ich winny być be z  warunkowo 
i każdy przystępujący do licytacji, obowiąza­
ny przyjąć ogólno warunki dzierżawne, które 
przed licytacją odczytane będą. Utrzymujący 
się przy licytacji, stanie się obowiązanym  
względem Rządu, od daty podpisania profco  ̂
kułu licytacyjnego pod utratą złożonego ra* 
dium i rygorem ogłoszenia na jego  risieo n9m* 
wej licytacji, a chociażby zatwierdzenie teg® 
protokułu lub uchy!enie go nastąpiło później 
ja k  w m iesiąc czasu po odbytej licytacji, n i0 
będzie mógł rościć żadnej z tąd pretensji.

8. Za późno po dniu 4 (16) Stycznia r. b. 
objęcie posesji, dzierżawcy n ie mogą rościć 
do Skarbu pretensji i poprzestaną na docho­
dzie, ja k i miejscowa administracja wykaże.

AVreszcie uprzedza się licytantów , ażeby 
między sobą nie dopuszczali się zmowy i udzie­
lania odstępnego dla zmniejszenia korzyści* 
ja k ie  Skarb Królestwa przy licytacji osiąguąc 
zam ierzył, w razie bowiem dostrzeżenia tego
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Sądowo-karnej"winni do odpowiedzialności
pociągnięci będą.

Snwatlci d. 31 Grud. (11 Stycznia) 1866/7 r. 
p. o. ^ 'oe Gubernatora, Coretilew. 

Radca Kz-fuu Gubernjalnego, M rajski. 
(1 ) N aczelnik Sekcji, Grabowski.

D o deklaracji należy  d o łączyć kw it Banku  
P o’skiego lub kasy Skarbowej m iasta W ar­
szaw y na z łożon e vadium rs. 280- wyraźnie 
rubli srebrem dw ieście ośm dziesiąt, gotow i­
zną lub w listach zastaw nych, w obligach  
Skarbowych albo też  w innych papierach pu­
blicznych procentow ych z w łaściw em i kupo- 

(N- D. 232 ). R zą d  Gubernjalny nam i i  kw otę rs. 15 gotow izną, na k oszta  o -
„  , . Augustow ski. g ło szen ia  licytacji. ..  . ,
Podaje do powszechnej wiadomości, to  na j S zczegó łow e warunki do licytacji i ko_sz- 

sali zwykłych posiedzeń R ządu G ubern jalnego  ] tory3 zatw ierdzony, s ą  do przejrzenia W Za- 
•w mieście Suwałkach od godziny 11 z ra n a  w l rząd zie Kom unikacji każdego dnia.prócz N ie-
nniu  10 (22) Lutego 1867 roku, odbywać się  j d ziel i św iąt od godziny 9 rano do 3 po p o -

? z.le g łośna iu plus licy tac ja  na  w vdzierża • i łudniu.
^m aie dochodu propinaevjnego w 23 wsiach j W zór do deklaracji,
ekonomji Leśnictwo, wraz z osadami karcze- j W  skutek og łoszen ia  z dnia . .
mnemi i budowlami o ile takowe na gruncie ) podaję n in iejszą  deklarację,-iż podejm uję się  
znajdują si? i w posesja dzierżawną podane j w edług zatw ierdzonego kosztorysu  wykonać 
będą od sumy zniżonej rs. 2932 kop. 50 wyra- i roboty ok oło  przerobienia adam izacji na bruk 
źniej rubli srebrem dwa tysiąc- dziewięćset ! w wiorstach 55 i 56 na trakcie K owieńskim

w Sekcji Łom żyńskiej w m ieście P ułtusku
. .   tysiąc

trzydzieści dwa kopiejek pięćdziesiąt pod 
ktępującemi warunkami:

1. Że powyższy dochód propinacyjny czyli 
prawo sprzedawania hurtowego i cząstkowego 
trunków Skarbowi służące z zabudowaniami 
kaiczcm nemi wydzierżawia się ryczałtem  od 
dnia 22  Listopada (4 Grudnia) 1S66 r. do d. 
19 Czerwca (1 Lipca) 1863 r.

2. Ze każdy przystępujący do licytacji obo­
wiązany jest:

a) Udowodnić, że niepodlegają wyłączeniu  
od możności prowadzenia szynku trunków oja-  
kieh mowa w artyk. 284 i 285 Ustawy o ak­
cyzie.

N astępnie przed licytacją złożyć vadium a 
po utrzymaniu się przy dzierżawie dokomple- 
tować kaucją i opłacić z góry pierwszą ratę 
dzierżawną.

3 . Dzierżawca przyjmuje obowiązek przy 
nabywaniu patentów do handlu truukami i przy 
wykonywaniu sprzedaży ich stosować się ściśle  
do przepisów Ustawą o akcyzie od trunków 
Najwyżej pod dniem 7 (19) Czerwca 1866 r. 
zatwierdzoną wskazanych.

4. l ia ty  dzierżawne płacone być winny 
kwartalnie z góry pierwsza zaś licząc od dnia

Gubernji P łockiej, i od sumy w kosztorysie  
na rub. Br. 1,889 kop . 5 8 '/2 obliczonej, od­
stęp u ję  na rzecz Skarbu procentów  N N . (w y­
p isa ć  literami) poddając się  w szelk im  obo­
wiązkom  i zastrzeżen iom  warunkami licjca- 
cyjnem i objętym.

Z aśw iadczenie kasy  N N . na z ło ^ n e  w niej 
vadium rs. 280 i gotow izną rs. 15 na k o szta  
o g łoszen ia  licytacji składam , k tóre w razie  
nieutrzym ania się  przy licytacji sam  odbiorę 
lub o przesłan ie  na mój k o sz t do N N . upra­
szam.

S ta łe  moje zam ieszkanie je3t w N N ., p isa ­
łem  w N N . dnia N N . m iesiąca N N . roku 
1867.

(P od p isać  wyraźnie im ie i nazw isko). 
W arszaw a d. 30 Grud. (11 S tycz .) 1866/7 r.

N acze ln ik  Z arządu, 
Jenerał-L ejtnant, Szuberski.

N aczeln ik  K ancelarji B eneveni.

(N .  D . 183). ynpan.ieHie B apm aecK ott 
K pbnocm uou ApmiiA.-iepiu.

C h m ó  o o M B y iu e T T b ,  s t o  npH s t o m i .  ynpa- 
B-ieuiM 6y4en> n p o H ći0 4 im,CH 31 Hmiapa 

22 Listopada (4 Grudnia) 1866 r., jako daty j HhiirfiiUHHTO rofla Bib 10 sacoin- yrpa nyfi/iu-
wydzierżaw iesia liczoną będzie i tę przy pod 
podpisania umowy uzierżawca zaraz zapłacić ; 
będzie obowiązany.

5. Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegają- j 
cych się do dzierżaw-y przyjęte nie będą, de- ) 
klaracje zatem ich winny być bezwarunkowe : 
i każdy przystępujący do licytacji obowiąza- , 
ny przyjąć ogólne warunki dzierżawne, które \ 
przed licytacją odczytane będą, Utrzymujący f 
się  przy licytacji stanie się obowiązanym w zglę- ! 
dem Rządu, od daty podpisania protokołu li-  , 
cytacyjnego, pod utratą złożonego v a d iu m  i j 
rygorem  ogłoszenia na jeg o  risico nowej lioy- ] 
tacji, a chociażby zatwierdzenie tego proto- 
kułu lub uehylenie go nastąpiło później ja k  
w m iesiąc czasu po odbytej licytacji, nie b ę­
dzie rnógl rościć żadnej z tąd pretensji.

6. Za późne po dniu 22 Listopada (4 Gru- ; 
dnia) 1 8 6 6  r. wprowadzenie w posesję dzier- 1 
żawca nie może rościć do Skarbu pretensji i | 
poprzestanie na dochodzie ja k i przez miej- i 
scową administrację osiągnięty będzie.

W reszcie uprzedza się licytantów, ażeby  
między sobą niedopuszezali się zmowy i udzie­
lania odstępnego dla zm niejszenia korzyści 
ja k ie  Skarb Królestwa przez licytację osią­
gnąć zam ierzył, w razie bowiem dostrzeżeń la  
tego winni do odpowiedzialności sądowo-kar- :
Hej nociągnięci będą. ■

Suwałki d 31 Grud. (12 Styczniu) 1S67 r. !
p. o, Yiee-Gubrrnatora, Coretilew. • |

Radca Rządu Gubernjalnego, M rajski. |
(1) Naczelnik. Sekcji, Grabowski.

u i i i , iii T o p n , ,  n a  l i p o / t a m y  1,111 n o p o x o B w .v i>  
S o u e K t ,  a  3  4 > e B p a a u  b t .  r c a i c  u a c i . i  n e p e -  
T o p i i iK a .

1 1o c e ,w y  i i i e r i a i o m i e  i t y n i m ,  ó o u k u  n o ­
r y - i t ,  H B H T b c n  i n ,  ! ( i r r a . p e  n ,  11!, c K .a 3 a n u o e  
u p e M ii  ci- n a .- l  i e i l - a i u i i M i ,  n a . i n r o M l , .

Bapmaiia  4 HH 4 Himapn 1867 ro 4 a .
K ow ai '4np i>  BapLuaBCKou, 

Kp-BiiociHoii  ApTiiTnepiH, 
Ilo.lKOBIlUKT,. lpau-T,.

Warunki przedlicytaeyjne przejrzanymi być 
mogą kążdodziennie w biurzu tutejszego po- 
wiata z wyjątkiem świąt.

W łocławek 28 Grud. (9 Stycz.) 1865j7 r.
Asesor K olegjalny, W ęglewski.

Wzór do dek aęacji.
Wskutek oglm zenia Naczelnika Powiatu 

W łocławskiego'* dnU 28 Grudnia (9 Stycznia) 
1866J? r. Nr. 428 podaje niniejszą deklarację 
którą obowiązuje się wziąść w dzierżawę do­
chód Kasy Ekonomicznej miasta W łocławka  
z lądowego od statków zatrzym ujących się na 
lewym brzegu W isły w granicach gruntów d.o 
„egoż miasta n ileźących, na lat trzy to jest  
od dnia 20 G ruinia (1 Styczniu) 1866j7 do d.
I (13) Stycznia 1870, z k tóregi to dochodu o- 
płacnć będę rocznej dzierżawy rs. N (tu wv- 
pisać wyraźnie literami) poddając się w szel­
kim zastrzeżeniom warunkami licytacyjneim  
objętym a mn’0 dobrze znanym.

Pobier mv przez M agistrat dochód ten a d ­
ministracyjnie od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 
18t>6j7 do daty od lania  rai go w dzierżawę 
przyjmuje na poczet zaofiarowanej przeżerania 
sumy.

Kwit Kasy N na złożone w jej depozycie 
vadium rs. 65 dołączam, który w razie nieu­
trzymania s;ę przy licytacji sam odbiorę lub o 
zw rot.cnego na mój koszt upraszam, św iadec­
two kwalifikacyjne przepisami wymagane sk ła ­
dam.

Stale moje zam ieszkanie jest iv N pisałem w 
N dnia N l l . ' t .  N 18d7 r.

(tu podpis wyraźny)

(N. D 298). Kom isarz Adm inistracyjny  ó. j 
C yrkułu  4, 5 i 6.

Podaje do wiadom ości publicznej, iż  p ra­
w nie zajęte na satysfakcję należności S k a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: stoły, k rzesła , fo te le , kanapy, szafy j e ­
sionow e i  m achoniowe, oraz różne inne sp rzę­
ty  w  dniu 19 (31) S tycznia 1867 r. o godzi­
n i e  1 2 w południe w domu pod N r. 2309o. 
przy ulicy D zikiej, przez liłsytację publiczną  
za gotow e p ien iądze w ięcej dającem u sp rze­
dane zostaną.

W arszawa d. 9 (21) S tyczn ia  1867 r.
S łupecki.

N . D. 34). Z a rzą d  K om unikacji w  K rólestw ie ( i  
Polskiem.

N a przerobienie adam izacji na bruk w 
w iorstach 55 i  56 na trakcie K ow ieńskim  w 
Sekcji Ł om żyńskiej w m ieście P u łtu sk u  w  
Gubernji P łock iej, odbytą zostan ie  licytacja  
w  skróconym  term inie w b iurze Z arządu K o­
m unikacji w dniu 18 (30) S tyczn ia  r. b. o g o ­
dzin ie  12 w południe, przez op ieczętow ane  
deklaracje w sp osob ie postanow ieniem  R ady  
Adm inistracyjnej K rólestw a z dnia 16 (28) 
M aja 1833 r. przepisanym .

L icytacja  rozpoczn ie się  od sumy k oszto ­
rysowej i s .  1,889 kop. 58V2> wyraźnie rubli 
srebrem  tysiąc  ośm set ośm dziesiąt dziew ięć  
kopiejek  p ięćd zies ią t ośm  i pół.

M ający zam iar ubiegać się  o to p rzed się-  
bierstw o, pow inien w m iejscu  i czasie  wyżej 
Wskazanym," z ło ży ć  sw ą deklarację podług  
Wzoru poniżej zam ieszczonego napisaną, a 
W tej deklaracji b ez warunków i zastrzeżeń , 
w ym ienić wyraźnie literam i b ez  skrobania, 
poprr wek i p rzekreśleń , ilość  procentów  od 
pow yższej sum y na rzecz  Skarbu od stą p io ­
nych. D eklaracja n ie podług w zoru n ap isa­
na lub z łożon a  po godzinie 12 w południe  
n ie  b ęd zie  p rzyjętą  i na takow ą w zgląd  mia- 
nym  nie będzie.

D eklaracja op ieczętow ana obok adresu  
„do Z arządu K om unikacji w K rólestw ie P o l­
sk iem ” powinna m ieć wyraźny napis: „D ek la­
racja na przerobien ie adam izacji na bruk w 
w iorstach  55 i 56 na trakcie K ow ieńskim  w 
Sekcji Ł om żyńskiej w m ieście P u łtu sk u  w 
Gubernji P łock iej, do licytacii w dniu 18 (3 0 )  
Styczn ia  r. b. odbywać s ię  m ającej.

(N . D. 281). D yrektor In s ty titu  Politechni­
cznego i R o ln i zo-Leśne/o.

Podaje do wiadomości, że  w folwarkach  
Instytutow ych K ońskow ola i Góra P u ław sk a , 
rozpocznie się  z dniem 1 Lutego r b. sp rz e ­
daż tryków ra -y  E lektoralne! (N egrettii o d ­
znaczających  się  obfitością  w ełny, w yrów na­
niem  runa i ustaleniem , po cenach  sta łych  
i  przystępnych .
N ow a A leksandrja d. 6 (18) S tyczn ia  1867 r.

Z arządzający Instytutem , Z ielińsk i.
Sekretarz Rady i Z aiząd u  E rlick i.

(X. D. 86). N aczelnik Powiatu 
W łocławskiego.

Podaje do pow szechnej wiadomości iż z mo­
cy resk ryp tu  R ządu G ubern jalnego  W arszaw- 

1 sk iego  z dn ia  24 (5) b m i r. Nr 130403 i 
\ 21613 odbywać się będź:e  w dn iu  2 (14) L u - 
| tego ź. b . o godzinie 10 z rana  iv Oiórza tu- 
1 tejszym  S ek re tn a  in p lus p rz -z  opieczętowane 
i dek larac jo  licy tac ja , na w ydzierżaw ienie do- 
: chodu kasy Ekonomicznej m iasta  W łocław ka 

z lądow ego od sta tków  wodnych za trzym ują­
cych się przy  lewym brzegu W isły  iv rozcią­
głości gruntów  d» tegoż m iasta należących na 
la t trzy poczynając od dnia 20 G rudnia (1 
S tycznia) 1867 r. do dnia 1 (1 3 )  S tyczn ia  
1870 r.

jj Za praetinm  do tej licy tacji oznacza się 
i kw ota rs. 547 kop. 50 w yrów nyw ająca p o le ­
li w icznej części sumy dotąd z tego źródła p o -

i bieranej, a to z pow odu iż ogłoszona w czwar­
tym  term inie z obniżeniem tejże sum y o l j 4  

i część licytacja d la  b raku  konkuren tów  spe t- 
\ z la  bezskutecznie.
|  D ochód o ja k im  m ow a od dnia 20 Grudnia 
|  (1 S tycznia) l866 j7  do da ty  oddan ia go  u trzy -  
? m ającem u się przy licytaeji p lus licy tantow i 
I będzie  pob ierany  adm inistracyjnie, przez m ie j-  
| scow y M agistrat, zebrana zaś z tąd  kw ota, 
J zaliczoną zostanie i oddaną u trzym ującem u 
1 się przy  licytacji na  poczet zaofiarow anej 
? przez niego sumy.

D eklaracje winny być pisane na  stemplu k. 
15, czysto, w yraźnie bez żadnych skrobań i 
popraw ek k tóre o ile franco pocztą nadesla- 
nem i n ie zostaną, m ogą być składane w term i­
n ie  i m iejscu yvyżej oznaczonym,

Do dek larac ji dołączonym  być ma kw it k tó ­
rejkolw iek K asy  skarbow ej lub ekonom icznej 
na złożone w je j depozycie vadium  rs. 55 ja k  
niem niej św iadectw o miej cowej w ładzy P o li­
cyjnej o zamożności i konduicie licytanta, 
oraz że je s t  pełnoletw.m do działania.

D eklaracje napisane n ie  pod ług  dołączają­
cego się poniżej wzoru, ’ub też bez wyż wspo- 
mnionych dowodów i po terminie licytacyjnym  
złożone, przyjętemi nie

(N. D. 212)
W zastosow aniu się  do art. 739 K. P . S ., 

wiadomo « y g & g U C H 0M 0Ś e>

w W arszaw ie przy u licy B-owarr.ej pod  N r. 
2729 położona, sk ład ająca  się: a ) z domu  
frontow ego z drzewa; b) oficyny w podw ó­
rzu z lewej strony z drzewa; c) z drugiej o fi­
cyny w podwórzu z tejże strony z drzewa; d) 
stajen po tejże stronie z  drzew a, k loak vr ty ­
le  podwórza; fr kom órek o 9 -c iu  przedzia­
ła ch  z  prawej strony; g) drugich komórek; 
K  chlewów po za  tymi komórkam i, w szy ­
stk ich  z drzewa; i) pompy; k) gnojów ki 

% rzy komórkach; 1) parkanu z trzech  stron.
: oraz ł) gruntu z brukiem, obszernosci łok ci 

kwadr. 4635 V, em fiteutycznego, p rzez  b .e-  
s łv c k  przysięgłych  na rsr. 6931 kop. 31 A, giyou  p i/.jo  *6 j n- .j.gjj wTroków Trybuna- oszaeow ana, a w sau tea  w jiu  j
łu  Cywilnego Gubernji \ \  arszawskmj v W a  
szaw ie w dniach: 24 Stycznia (o Lutego) 
1863 r ’ 4  >16 i L ipca  1863 r. m iędzy Izraelem  
Przepiórką handlującym , ^  Warazawm pod 
N r .  2 4 - ; 4  m ieszkającym , przez le o d o r a Ł ą  
ckiego Adwokata stawającym  z jednej, a Dj 
zykiem  Pragier handlującym , w "  a r^ aw ic  
pod Nr. 2154 m ieszkającym , i jego praw na­
byw cą M ichałem  Biro, w tym że m ieście pod N. 
2795. oraz Romanem Stem pel obywatelem, 
W arszaw ie pod Nr. 934 zam ieszkałym , onej- 
że^ rspółw łaścicielam i z drugiej
d łych  na pubhczną ^prz^ o sta te c z n e g o
łow  w ystaw i.u a  i s;erpnia 18G4 r

„ W w arszaw i ^ toictw em  Stanisław a

K ędzierskiego Patrona, za sum ę rsr. 10,000  
k u p i o n a  z powodu niedopełnienia przez m e-

o^awskiei w W arszaw ie W ydziału u ,  w amu

N r. 1745 m ieszkającego, a zam ieszkanie pra 

w ie r z v c ie la  hypotecznego sprzedaną będzie.
Snrzedaż ta odbędzie się w -Trybunale Cy­
wilnym Gubernji W arszaw skiej w W a rsza ­
w ie w W ydziale II w m iejscu jego p osiedzeń  
w W arszawie, przy ulicy Długiej pod N r. 549, 
a licytacja w term inie o sta teczn ego  p rzy są ­
dzenia rozpocznie się  od sum y rsr. 5,000.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i  w a ­
runków sprzedaży na n ieb ezp ieczeń stw o od ­
będzie się w m iejscu  p osiedzeń  T rybunału  
W ydziału  I I ,  ja k  w yżej dnia 12 (24) M aja 
j8 6 6  r. o godzin ie 10 z  rana, a  zbiór obja­

śnień i  warunki sprzedaży, przejrzane być  
m ogą w K aacelarji Podpisarza Trybunału  
W ydziału  II i u podpisanego Patrona sp rze­
daż popierającego, w W arszaw ie pod Nr. 
2240 przy u licy N alew ki m ieszkającego. 

W arszawa dnia 18 (30) K w ietnia 1866 r.
W incenty  M uszalsk i P a tro n .

P o odbyciu pierw szej publikacji zbioru ob ­
jaśn ień  i warunków sprzedaży nieruchom ości 
Nr. 2729 w W arszaw ie sytuow anej, na n i e ­
b ezp ieczeństw o M ichała B iro p rzed sięw zię ­
tej w term inie pow yższym , Trybunału Cywil­
nego G ubernji W arszaw skiej w W arszawie, 
wyrokiem  dnia 12 (24) Maja 1866 r. w yda­
nym, term in do przygotow aw czego p r z y s ą ­
dzenia jej, a zarazem  drugiej publikaty  w a­
runków na dzień  30 Maja 111 Czerwca) r. b. 
na godzinę 10 rano w  W yd zia le  II T rybunału  
odbyć się  m ającą w yzn aczy ł, w którym  licy ­
tacja od sumy rsr. 5 ,000 zaczynać się  będzie. 

W arszawa dnia 12 (24) Maja 1866 roku.
W incenty  M u szalsk i P atron .

Po odbyciu w dniu 30 M aja (11 Czerwca) 
1866 r. term inie drugiej publikaty zbioru o b ­
jaśn ień  i warunków sprzedaży, a zarazem  
przygotowawczego przysądzenia nieruchom o­
śc i Nr. 2729. Trybunał wyrokiem  w tym  
dniu wydanym, termin do ostateczn ego  jej 
przysądzenia na dzień 14 (2 6 ) C zerwca r. b. 
na godzinę 10 z rana w m iejscu  zw yk łych  
posiedzeń jak  wyżej oznaczył, w którym  l i ­
cytacja od sumy rsr. 5 ,000 rozpoczynać s ię  
bedzie

W arszaw a d. 31 Maja (12 Czerwca 1866 r.
W incenty M uszalski Fatron. 

Term in pow yższy z  powodu zasz ły ch  sp o ­
rów sp e łz ł bezkutecznie, po usunięciu  k tó ­
rych, T rybunał wyrokiem dnia 4 (1 6 ) S ierp ­
nia r. b zapadłym , nowy termin do osta tecz­
nego przysądzenia tej n ieruchom ości na  
dzień 10 (31) Sierpnia r b. godzinę 10 z  ra-  
na ozn aczy ł i ten w m iejscu zwykłych P osie ­
dzeń Trybunału jak wyżej od sumy rs. o ,000  
odbędzie się .

W arszawa dnia 4 (14) Sierpnia 1866 r.
W incenty M uszalski Patron.

Gdy i  ten  term in nie przyszed ł do skutku, - 
przeto Trybunał wyrokiem w dniu 19 (31) 
Sierpnia r. b. wydanym, nowy termin do o sta ­
teczn ego  przysądzenia na dzień 5 (1 7 ) W rze­
śnia r. b. godzinę 10 z  rana oznaczył, który  
się  odbędzie w W ydziale II  w m iejscu jak  
wyżej.

W arszaw a dnia 19 (31) S ierpnia 1866 r.
W incenty M uszalsk i Patron. 

Poniew aż i  ten  term in nie przyszed ł do 
skutku, przeto Trybunał wyrokiem  dnia 29 
W rześnia  (11 Październ ika) 1866 r. w yda­
nym, nowy term in do ostatecznego p rzysą­
dzenia  pow yższej nieruchom ości na dzień  13 
(2 5 ) Października r. b. na godzinę jO rano o- 
zn aczy ł, k tóry w m iejscu jeg o  posiedzeń ja k  
wyżej nakazano w W ydziale II odbędzie się . 
W arszawa d. 29 W rześ. (11  P aźdz.) 186(3 r.

W incenty  M uszalsk i Patron.
Gdy spory przez M ichała B iro do w yż­

szych  instancji w yniesione, o sta teczn ie  w y­
rokiem  IX  D epartam entu R ząd zącego  S en a ­
tu , wdniu: 4 ( 1 6 ) i 5 (1 7 )S tyczn ia  1867 r. z o ­
sta ły  usunięte, T rybunał wyrokiem  dnia 5 
(17) Stycznia 1867 r. nowy term in do o sta te ­
cznego przysądzenia  na dzień 23 S tyczn ia  (4 
L utego) 1867 r. na godzinę 10 rano" w m iej­
scu sw ych posiedzeń  w W yd zia le  II  ozn a­
czy ł, w którym  licytacja  od sum y rsr. 5 ,000  
zaczynać się  będzie.

W ąrszawa dnia 6 (18) S tyczn ia  1867 r.
W incenty  M uszalsk i Patron.

( X. D .126). Podpisany Komornik, podaje do 
powszechnej wiadomości, że prawnie zajęte do­
chody nieruchomości, jako to:

Nr. 683 przy ulicy Leszno.
Nr. 507 przy u licy Podwal.
N. 2275/6 i 2306.0 , narożnie przy ulicy D zi­

kiej i Miłej, w Warszawie położonych, w y- 
dzierżawiorie zostaną przez publiczną licy­
tacją na rok jeden , poczynając od dnia 1 
Kwietnia n. s. 1867 r .. d® tegoż dnia i  m iesą- 
ca 1868 r.

Termina do odbycia tych licytacji przed pod­
pisanym Komornikiem na gruncie zajętych  
posesji to jest:

Dla nieruchomości N. 683, na dzień 1 (13) 
Lutego 1867 r. godzinę 12 w południe, poczy­
nając od sumy rs. 155 kop. 50.

Dla nieruchomuści N. 507, na dzień 3 (1 5 )  
Lutego 1867 r o godzinę 12 w południe p o- 
czynając od sumy rs. 200. a

Dla nieruchomości Nr. 2275/6  i 2 3 0 6 B , . na 
c zien (2(J) Lutego 1867 r. gedzinę 12 w po- 
u .lie, poczynając od sumy rs. 500, wyznaczo­

ne zostały.
W arunki licytacyjne, przejrzane być mogą 

w Kancelarji mojej w W arszawie, przy ulicy  
3-to  Jerskiej, w domu pod Nr. 1776® utrzy­
mywanej.

W arszawa d. 2 ^14) Stycznia 1867 f  
Antoni, Tymecki.

(N . D. 295). P odpisany Komornik wiadomo 
czyn i, iż  w dniu 11 (23) S tycznia 1867 roku  
o godzin ie 10 z rana w W arszawie na targu  
za Ż elazną  bramą prawnie zajęte, jako to:

| garderoba różna damska, bielizna stołow a  
! i  samowar przez publiczną licytacją  sprzeda-

I )Var«zawa d. 9 (21) Stycznia 1867 r.
P aw łow ski Komornik.
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I i O M I E S I K M i A  P  R  I  W  A  T  K  E

D L A

C I E R P I Ą C Y C H
I REKONWALESCENTÓW
Nie zawsze będąc w stan ie  uczynić zadość, pomimo rozgałęzionych sto sun ­

ków, licznym  obstalunkom  pryw atnych osób z K rólestw a Polskiego żądających 
słodowego ekstraktu zdrowia i pożywności Jana lloif, gdyż w ogóle bezpośrednie zno­
szenie się z Szanow ną Publicznością połączone było  z wielu niedogodnościam i, 
p rzekaza łem  zatem  dla dobra  ogółu sprzedaż moich wyrobów uzdraw iająco-sło- 
dawych d la K ró lestw a Polskiego głów nem u Składowi p. Wolfltehi przy ulicy Elek­
toralnej Nr. 813 w W arszaw ie. Zaw iadam iając o tem  Szanow ną Publiczność, do­
noszę, że p. W clfheim , spełn i ja k  najprędzej każdy obsta lunek  i oprócz tego d la  
w iększej zapewne wygody Publiczności, urzędzi od siebie filje składów , po 
głów niejszych m iastach  K rólestw a Polskiego.

B erlin  10 S tycznia 1867 roku.

Jan HofF.
R adca kom isyjny i dostaw ca nadw orny wielu dworów.

O dw ołując się n a  powyższą wiadomość, przyjm ować będę ja k  najchętniej 
obsta lunk i na sławne w świecie patentowane wyroby słodowe Jana lloffa, ekstrakt 
słodowy( piwo zdrowia, uzdrawiająco-słodową czekoladę, proszek slodowo-ezckoladowy, 
cukier i karmelki słodowo-piersiowc a  dla większej wygody Publiczności u rządzę od 
siebie różne filje. Chociaż wyroby radcy  kom m isyjnego p. Ja n a  Hoffa przez 
dw adzieścia la t  swojego istn ien ia  rozpow szechnione zostały , z powodu swejego 
b łogosław ionego wpływ u na zdrowie, po wszystkich częściach św iata, tak  że 
konsum eja ich je s t  p raw ie bezprzykładną, nie m ogę je d n ak  pow strzym ać się od 
p rzy toczenia w końcu niniejszego ogłoszenia niektórych listów  przyznania, k tó ­
r e  w każdem  czasie tysiącam i nadchodzą do radcy  kom isyjnego p. Ja n a  Hoff 
i  są  także u mnie do p rzejrzen ia Zw racam  w końcu uwagę na to, że ceny wy­
robów  słodowych p. Ja n a  Hoff są  następujące:

1. E k s tra k t uzdrawiającego piwa bu te lka kop. 45.
E k s tra k t słodowej czekolady zdrowia rs. 1 kop. 50.
Za fun t rs . 1 kop. 35.
Z a pó ł fun ta kop. 70.
P ro szek  słodowej czekolady zdrow ia kop. 30.
C ukier słodow o-piersiow y kop. 30.
K arm elk i piersiow o-słodow e 1 paczka kop. 60, p ó ł kop. 30  

S przedażą powyższych wyrobów zajęli się bezinteresow nie dla dobra P u ­
bliczności:

P P . O skar K irchste in  przy ulicy Miodowej
„ L udw ik Som m er przy  ulicy D ługiej.
„  S pringer p rzy  ulicy S-to K rzyzkiej N r. 1328.
„  P io tr  K ędzierzaw ski przy  rogu  ulicy Chłodnej i Żelaznej N r. 892.
„  C. H. R udiger na p lacu S-go A leksandra;

ja k o  też, że p. Ja n  Hoff je s t  nadwornym dostawcą J . K r. W . K sięcia A leksan­
d ra  P rusk iego , J . K r. W . K siężniczki E ryderyki N iderlandzkiej i K sięcia H ohen- 
zo lern -S igm ar oprócz tego ek s tra t jego polecony został ja k o  najskuteczniejszy 
środek  uzdraw iająco-posilający przez najpierw szych lekarzy  prusk ich  i au s try - 
jack ich  i uwieńczony wielkiem i srebrnem i i z ło tem i m edalam i w P rusach , 
F rancji i  Anglji.

W arszaw a w Styczniu 1867.

2.
3.

4.
5 .
6 .

(N. 405)
W. Wolfheim.

ulica E lek to ra lna  N r. 813.

L  W iedeń 1 K w ietnia 1861 r.
P rzedstaw iony  m i przez M ag istra t m. W iednia do chem icznego zbadania 

i zaopinjow ania e k s tra k t słodowy Ja n a  Hoffa z B erlina, zbadany zo s ta ł w labo- 
ra to rju m  chemiczem prof. K leczyńskieg* i znaleziono w nim części składow e 
posiadające w sobie w łasności posilne i pożywne tego rodzaju , iż przy  odpowie- 
dniem  zastosow aniu, m ożna tylko spodziewać się od tego środka zbawiennych 
rezultatów . N a żądanie zatem  p. Hoffa poświadczam niniejszem , że jego eks­
tr a k t  słodowy sk ład a  się rzeczywiście z tak ich  części medycznych, "k tó re  przy  
osłabieniu  organów  traw ienia, atonji k an a łu  odchodowego, n ieregularnościach  
cyrkulacji brzusznej, słabościach piersiowych, wycieńczeniu i skłonności do 
suchot, z  powodu swoich uspakajających, pożywnych i posilnych w łasności z 
wielkiem i i pożądanem i sku tkam i znaleźć m ogą swoje zastosowanie.

D r. G ran ichste ter, c. k. fizyk m iejski i m ag iste r medycyny.

2 . S tolp 13 M arca 1865 r.
P rzes łan a  przez W. P ana  obfita ilość jego zbawiennego napoju, w yw arła 

na  naszych s ta rych  schorowanych obrońcach k ra ju  w tu te jszym  domie inw a­
lidów, k tórzy  napój ten  przyjęli z szczerą wdzięcznością, nadzw yczajne sk u tk i i  
dla tego pośpieszam  złożyć następujące sprawozdanie:
k h słodowy okazał swoje zbaw ienne sk u tk i w następujących w ypad-

1. przy  zasta rzałe j astm ie;
2. przy zasta rzałych  cierpieniach brzucha i żołądka;
3. przy zdenerw ow anych bardzo osobach, mianowicie kobietach, k tó re  w 

sku tek  suchot nerwowych, blizkiem i by ły  śm ierci. W  tym  w ypadku e k s tra k t 
okazał naw et cuda;

4. przy  dzieciach cierpiących na k a ta ra ln e  i skrufuliczne choroby, e k s tra k t 
ten  używany b y ł z pom yślnem i skutkam i.

N a stanow isku mojem jak o  główny lekarz dom u inwalidów, m iałem  ob­
szerne pole do robienia dośw iadczeń w tym  względzie, a ponieważ posiadam  m a­
łą  tylko jeszcze ilość wybornego e k s tra k tu  pańskiego, nastręczam  się chętn ie 
w razie zażądania z dalszem i usługam i. Upoważniam  w końcu pana do ogłosze­
nia, jeśli to uzna za słuszne, opisanych przezem nie skutków .

Z głębokim  szacunkiem  i t. d.

Weinschenk król, nad t e m z  domu inwalidów.
3- K raśnice pod Miliczem 11 Stycznia 1866 r.

Podarow ana z łask i pańskiej moim biednym  upośledzonym  sierotom , znaj­
dującym  się w Zakładzie S am ary tanek , p a rtja  bu te lek  ek s tra k tu  sodowego, wy­
w arła  na n iek tóre z nich zbaw ienne i pocieszające skutk i. G dybyś pan u jrza ł 
m a łą  sześcioletnią dziewczynkę, g łuchą i upośledzoną, k tó ra  dawniej W yglądała 
nędznie i blado a  te raz  s ta ła  się żywą, w esołą, n ab ra ła  s ił i rum ieńca, zostałbyś 
sowicie w ynagrodzonym  za  swój nieoszacowany podarunek  e k s tra k tu  słodow e­
go i spełn iając chętnie m oją prośbę, przysłałby ś jeszcze raz  bezp ła tn ie  nową p art;ę
bu te lek  dla pięciu innych dzieci. Próbow ałem  ja  przy  tych dzieciach w sz e lk ie ^  
rodzaju  środków  posilnych, ale napróżno i cieszę się niewymownie z tego że  
ek s trak tjeg o  ta k ą  zjednał sobie sławę. Dawno chciałem  odnieść się do pana z p ro ś­
bą, ale obaw iałem  narazić się panu; gdy jednakow oż niedawno dowiodłeś pan ta ­
kiej ludzkości d la  pow racających z wojny żołnierzy, sądzę, że i nieszczęśliwym 
podasz pom ocną i zbaw ienną rękę.

  H rab ia  v. d. R ecke-Y olm erstein.
(N. D. 49). MAURYCY NELKEN
1” GILDJI IiUPIBO

w  d w óch  sw ych  kantorach:
b.

przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście na  w prost odwachu. 
p rzy  u licy Nowy-Swiat na  w prost Ordynackiego.

J4 u «*.}'* i sprzedaje m onety złote, rebrnei i.w banknotach, tudzież  papiery  publiczne 
s a ta n ic z n e  i krajow e. Niemniej załatw ia wszelkie in teresa  bankieritkle, mianowicie: 
■wydaje akredytywy, p rzekazy term inowe i p ła tn e  za okazaniem, na p ierw szorzędne domy
1 J „ . - . . „ U  U f A l le  k n r n n v  W SfcV St.kO  Y lO nfncr I m r a n  x.r 1 ,  . . 6 , . rx , ,

(N. D. 65). r

FOLWARK GR9GH0V II
pod W a rsza w y

od  1 -g o  L ip c a  r .  b . m a  b y ć  w y p u ­
sz c z o n y  wr d z ie rż a w ę  n a  l a t  5.

W arunk i i objaśnieni* tyczące się inw enta­
rza , sp rzętu , wysiewu, etc. w każdym  czasie 
przejrzane być mog% w kantorze  Grocho­
wa II.

pp.  F.  O s te r lo n  1 f tu p ,
j .  Wtepliaii. (2—21275)

(N. D. 115) Podaje się  do powszechnej w ia­
domości, iż b i ie t  lo m b a r d o w y  wyda­
ny za Nr. 8101, 5388 przypadkow o z a g in ą ł . 

W zyw a się  więc posiadacza, iżby najpóźniej

! £  6 tygodni od d. 29 S tycznia 1867 r .  to 
I Jest od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił się  
! i prawo posiadania ouegoż w D yrekcji L om ­

bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym raz ie  
duplikat biletu  wydanym zostanie osobie, k tó ­
rej nazwisko zapisane w księgach D yrekcji 

( 2— 20;
(N .D . 123). Pedaje  do powszechuej w ia­

domości, iż  b i le t  lo m b a r d o w y  wydany"
za Nr. 1,031 38,963 przypadkow a zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó ­
źniej w 6 tygodni od d. 29 Stycznia 1867 |r- 
to je s t  od daty  ostatniego ogłoszeni* zg łosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie  dup lika t biletu  wydanym zostanie osobie 
k tórej nazw isko zapisane w księgach Dy­
rekcji. (2 —22)

W  drukarni Rządowej przy Komisji Rządow ej Oświecenia Publicznego—Z a Pozwoleniem Cenzury-

Do dzisiejszego Nnmern dołącza się osobny Dodatek li. 7.
O O RATEK-



®r. 4  UpuOae.ieuiG ki JSf. 6 JJapiuaacmio JIhcchuku. Sr* i. Dodatek do kS r. 18 D ziennika Warszawskiego.

) I 0 / K E M I E
® ryÓepHCKoyi, it ynpaB-ieHii! h i, ry o e p is i« \rs»

I|«pcTBa ilo.ib * :a ro .

(IIpoxoAiKeeie *)

Ci’- 93. Bi. c-iyuak desiiopagEoni.. n'i> yisx'h, yisxH tm  Ha-
» ..rn    .5.  .. „    - . A, ̂  r , T*rr norr irSrv itt OTr ilTk <*n_

Ł J j  '■''—iu  cłiU JltJUUAUA*iAli>łî lX,• -ław iu jjac-
OKaaeTca iiexoeTaTOTHoio j,.ia oxp an eiiia  BByrpem ioń oeaonacHO- 
c tii ii i!03CTaH 0iueiiiji iiopngK a, t o  out> ofipam aeT ca  &% co^tflCTuiK) 
oum iiaiiiitefi n o e n noil c iu u ,  pyKOBO./CTyacŁ a i, o th x t, c .iy iiaaxT, c t .  
- 6 6 1  G óip; T yy . y<jp.; x .  II, TacTB 1, C b o ą . 3aK . nsx- 1 8 5 7  ro g a .

©

IVrABA BTOPA1I.

O IIOMOIU,UriKAX't yiiSIUATO HaTA.ILIIIIKA.

. Ct. 94. jRin coyfeflcTBia y-ŁsguoHy IlauajLH H Ky, no yupaaae-
H1IO yksgO irt, Iipu HOM’Ł COCTOHTŁ ^Ba IłOMOlllFIilKa: OĄHUT> nO liaCTH 
ajMHHHCTpaTiiBHOH, a xpyrou rio ; ia c m  nojiineflcKon. Br, cjiynak ó o -  
.rksrm, yBO.it nen ia  bt> o x n y cK t ujm  o t t .  cjyacSu, mm  CMepxn yHaa;- 
a a r o  H a n an tim K a, a  Taninę bt, c . iy ia t  oreyTCBia ero H3i> y f e x n a r o  
ropow a no ^tjiaMTj, cnyacÓH, o g u m , h 3t, IIoaioiuhiikoim ,, no on p egh - 
-ien iio  ByóepnaTopa, sacTynaeTT, ero m L cto .

C t .  9 5 .  IIo m o ip h h k ł y i i 3AHaro HanajitHHKa n o  nacTn agam m i- 
CTpaTHBHoS MOiiceTT., no  ycMOTpliHiio y t s g H a r o  H aian oH iiK a , -6h tł 
noMaiJxnpoBau'L ą .u i o o p e in n o iia iiia  r o p o x c itn x i, K acei,, n .iu  iih u x t,  
n a c ię l i  y u p a iu e n iH , bt, t1 ;x b  c j y r a a x n ,  ico rg a  y isX H U H  H a n a jit in iK t  
n o  Kajuiłrj) .iiió o  upum inasrB , cajifc ncnoJim iTi, c er o  n e  n o m e n ,.

C t .  9 6 . n o n o m a m r a  y k s g n a r o  H an a .11.11 im a 110 nacTU n o .in -  
n eiicn o n  ecTi. nanajŁUHKB 3cm ck ou  C ip a m i!, iie iio cp e^ cT iie iiiio  e n y  
n o g m in en n o fi. Oni. o ć a s a u t ,  n e  M eułse n a m . o ^ n a n y m  bt, n i c m n , ,  
oobIiS/K utb Bci> yiacTK ir, aa im naeM u e BB'kpeimoio eiviy k o j i  am roio, 
HpOBSBOgtlTŁ CMOTptr 'I liliam i, 9T0II KOMaHgH, HaupaBASTI, n  nOBtpaTB  
HXB ;rfiucTnin u sarrliguiiaTi, xoaancTBeHHOio n acTi.ro no n x i, o ó iiy n g n -  
poBaniro, no B H ganh co g e  p a ia n ia  h  irpoxoBo.ii,cTBin.

C r .  9 7 .  H oM O jąm iK T. y t s g H a r o  H a n a a n m i n a  n o  n a c r n  110.111- 
neH C K ofl a a n i^ M n a e T i , ,  n a  u p a ija x T , 1 r o  „i h  n  i n  m e  ii c t  e  p  a  y k s j i a ,  i ic i io . ih i i -  
T e.T Ł H O - !  10.1IIU e  ii e  KIIMII 0ÓH 3aH H 0CTaJlH  BT> yliSĄHOliT, r o p o x ’fe II B'i> y ls -  
3Xl>. ŁIp e3 'B  Il0M 0IIi;HHKa 110 B0 eHH0 - I i 0 JHHeflCKKM'i. jrl'.Jia.MI, II B irll- 
p e im y io  e r o  iia ia jB O T isy  K o ir a i i r y  S e n c K o n  C T p a a ta  iic n o jiia iO T C K  b c ś  
X 'biiC Tiiia o 6 in e ń  b ł  y f . s x  k  n o j iH n in . ’

O t. 9 8 . n oM oip iin n i, no iio.iuu,efiCKOii nacTii, n o  y c j io ip in i io  
y f e x u a r o  H ana.inuiiK a, MoaieTb 6 h t ł  no nciiKoe n p eiiii ao iiau xn p yeii'L  
n i. yliśjpB ji.ia  i ic i io jn e n in  B03.iafaeM Lixi. n a  n e r o  u o p y n e iiifi, npenM y- 
lHeCTHeilHO HO X'Il.iaMŁ UOJIUpeHCKIlMB.

C t. 99 . Ilonom,iiiim. no nojnąeiicKÓii nacTii n o ir lp n eT i. na  
M’licT'Ii KHiim iiapo.ionace.ien in , KOTopna iiexyTcn ni. juirncTpaTaxi. u 
rM iiiiaxs, CBśpaa h x ł  c i  HerpunecKiiMii KBuraMa, K am  xpncTiancK a- 
ro, Tam. u HexpncTiancKiixE fi.tpoiicnoivbxanii'i.

Ct. 100. Brb yi.:i;Uii.ixi, ropoxaxi. nojinpencK oe ^L jioripoiis- 
b o x c tb o  MarncTpaTOBT. npncoexu r a e x c a  m . xl>-ionpon3iio;!CTny y p .sx -  
naro yiipan.ieni.ii.

l l p u M w ia H ie .  ynpexnxeAbHOMy KoMHreiy upexocraB jaeT ca o - 
npexIniiiTi., Kanan hmbiiho nacTi, HOiiniieucKaro xlLioupoiisBOXCTna m. 
y1i3j,ni,iX7. rop oxax i. a  na naniix'L ocnonaHinxm OTx'feaaeTca otib M am- 
CTpaxa n nocxynae-n . bt. nenocpexcTBeniioe B'fextsnie y i.ia n a r o  Ynpa- 
B jienin.

F .IA B A  T PETL1T.

Oli'B yf.3XH0MT. y n i ’ABJEHIH II IIOI'ilXK'fl X'II.10 III'OH3II0X0TV,A

F.T. OHOMB.

Cc. 101. yfexiiLiu IIa'ia.if.iniKB, in. ycra H O B jeen n x B  n p e x i-  
jiaxT. B.iacTn, XofiCTiiyeTi., n.iu .mniio, n.iii npeni. lipiicyrciiie y i3 x -  
Haro yiipan.ieniji.

n p i iM ib H a m n .  ^Iijia, panc.M aTpiinaeiiuii IIpiicyrcTBieMi. y f e x -  
naro y iip a iu B iiin  K o ;u eria  j i .h o ,  o sa a n e ii ij  bb c t .  ,106.

C t .  1 0 2 . IIp n cyrcT B ie  y im x n a r o  y u p a iu e n ia ,  nox'f. n p e x c t -  
xaxe.ii.CTBOM'i, y i s x n a r o  H a ia .iL n n iia , c o c t o h tb  h.ti, x B yx it e r o  H o -  
M o m n n so B i, y f e x n a r o  B p a n . a  y t s x n a r o  A p x m eK T o p a  ( h j h  Itu a ce-  
u c p a ) . IIoMOimiviKii y-hn .u iaro H ana.n.H iiK a ynacTByiOTi. in. sa c l ix a -  
i i ia x i .  n o  bc'Iimt. xl'-iajM ,, nox.ieiKaipujiT, E 0 .i.ier ia;n ,ii03 iy  p tm eH iio  
y f is x n a r o  y n p a n .ie n in , a  n p o n ie  HJieHEi— to .t i.k o  n o  b iz a m i,,  K aca- 
loiu.LiMCii IIXT. <iacTu, iimIiii no  ohhm b npauo pLum Te.Tr.uaro r o .io ca .  
IIo  x't/iaMT. cTpoiiTe.Ti.iiRMB, xopoiKiiuMB, CTpaxoiiiJMT. u  B exep iiH ap-  
h l d i l  n p u 3T.iBaiOTCii k t. ynacTiio bt. sa c l.x a r iiiix i., c% n p a n o n i. r o .io ca  
C rpaxoB L ie C ob& thiik ii, 'M en u  ^ op om n u xT , KoMHTeTonb 11 y k p p iu e  
B eT ep in iapu , rx'6 T a K o |tie  iia x o x a x c ii.

C t. 103. Bi. óe3yf,3;piHXB ropoxTX'L, rx'Ii h L tt. oxxLirmaro 
ropoxcKaro no-iiipeficKaro yiipaBaeniu, a laK ate bh M tciciK axT. n 
ce.Teuiflxx,, M'liCTiiaii xosuncTBeHnan noannia  ocTaeTca b b  3aBLxLina- 
Hiii (lyproiiucxpojii,, tm hiihhxb boh tob b  h co x th co k b  no iipHHax-’ie -  
*aocTH , a xLaonpousBoxcTBO uo.iimeiicKoe ocxaeTca bb aaBtxHBaHin 
AiarncxpaxoBB n rivinniiHXT. ynpaB.ieiiifi 3a tL u ii ncEjroneniaMH, k o to -  
p u a  yKa3anu oyxyTL ynpexHxe.ibnuMT. KojraxeTOMT,.

Cx. 1 0 4 . Br. c a y ia l ;  6o.tI;3iih ii.th  OTcyTCTiiia y ia x n a r o  H a -  
'la.iLHHiia, bt. npucyxcTBiu y f .s x n a r o  y a p a n .ien ia 'n p ex c ix a T ex B C T B y -

U S T A W A
o Zarząitzie Guberiiialnyin i Pfewiatonym n  (iaherniaeh
0 K ró lestw a P o lsk ieg o .

(Ciąg dalszy *).
Art. 93. W razie nieporządków w powiecie, Naczelnik Powia­

tu przedsiębierze czynne środki dia ich ukrócenia, zbierając ku temu 
czasowo w jeden punkt, straż ziemską, jeżeli uzna to za konieczne. 
Jeżeli zaś środek ten okaże się niedostatecznym dla ochrony wewnętrz­
nego bezpieczeństwa i przywrócenia porządku, w takim  razie żąda 
współdziałania najbliższój siły wojskowej, kierując się w takich ra ­
zach art. 2661 Og. Ust. Gub. T. II , Cz. I. Zb. P r., wyd. 1857 roku

ROZDZIAŁ DRUGI.

O P o m o c n ik a c h  N a c z e l n ik a  P o w ia t u .

Art. 94. Dla współdziałania z Naczelnikiem Powiatu w zarzą­
dzie powiatem, ustanowieni są przy nim dwaj Pomocnicy: jeden do 
czynności administracyjnych, drugi do policyjnych. XV razie choroby, 
uwolnienia na urlop, albo od służby, albo w razie śmierci Naczelnika 
Powiatu, jak również w razie wydalenia się jego w interesie służbo­
wym z miasta powiatowego, jeden z Pomocników, z decyzyi Guberna­
tora, zastępuje jego miejsce.

A rt. 95. Pomocnik Naczelnika Powiatu do czynności admini­
stracyjnych, może być, według uznania Naczelnika Powiatu, delego­
wanym do rewizyj kass miejskich lub innych części zarządu, w tycli - 
przypadkach, kiedy Naczelnik Powiatu, dla jakichbądź przyczyn, sam 
dopełnić tego nie może.

Art. 96. Pomocnik Naczelnika Powiatu do czynności policyj­
nych, jest Naczelnikiem Straży Ziemskiej, bezpośrednio mu podwła­
dnej. Obowiązany jest, przynajmniej raz na miesiąc objechać wszyst­
kie ucząstki (yxacxKii), zajmowane przez powierzoną mu komendę; od­
bywać przeglądy ludzi tej komendy, kierować ich czynnościami i 
sprawdzać tafcowe, oraz zawiadywać częścią gospodarczą pod względem 
ich umundurowania, wydawania płac i żywności.

Art. 97. Pomocnik Naczelnika Powiatu do czynności policyj-
, nych, zawiaduje na prawach Policm ajstra Powiatu, obowiązkami wy- 
konawczo-policyjnemi w mieście powiatowóm i w powiecie. Przez 
Pomocnika do czynności wojskowo-policyjnych i powierzoną zwierz­
chnictwu jego komendą Straży Ziemskiej, wykonywają się wszystkie 
działania ogólnej w powiecie policyi.

Art. 98. Pomocnik do czynności policyjnych, według uznania
Naczelnika Powiatu, może być każdego czasu delegowanym w powiat,
dla spełnienia danych mu poleceń, szczególniej zaś w interesach po­
licyjnych.

Art. 99. Pomocnik "do czynności policyjnych sprawdza na grun­
cie księgi ludności, prowadzone w M agistratach i Gminach porówmywa- 
jąc  je  księgami, z Aktów stanu cywilnego wyznań chrześciaóskich i 
niechrześciańskich.

Art. 100. W miastach powiatowych czynności korespondencyjnp- 
policyjne Magistratów, przyłączają się do czynności Urzędów Powia­
towych.

Uwaga. Komitetowi Urządzającemu pozostawia się oznacze­
nie, jaka  mianowicie część czynności korespondencyjno - policyj­
nych w miastach powiatowych i na jakich zasadach ma być od 
Magistratów oddzieloną i oddaną bezpośrednio Urzędom Powia­
towym.

ROZDZIAŁ TRZECI.

O  U r z ę d z i e  P o w i a t o w y m  i  o  p o r z ą d k u  z a ł a t w i a n i a  w  n im

CZYNNOŚCI.

Art 101. Naczelnik Powiatu, w zakresie swojej atrybucyi. dzia­
ła  albo sam, albo przez Kollegium Urzędu powiatowego.

Uwaga. Przedmioty ulegające rozpoznaniu Kollegium Zarzą­
du powiatowego, określone są. aitykułem  10o.
Art 102. Kollegium Zarządu powiatowego, pod prezydencyą 

Naczelnika Powiatu, składa się z dwóch jego Pomocników, Lekarza 
Powiatu i Budowniczego (lub Inżeniera) Powiatu. Pomocnicy Naczel­
nika Powiatu uczestniczą w posiedzeniach we wszystkich przedmiotach

1 ,1 n n i r a u l  I t a I  1P (T l9 lln P i  TTrZP.fJlil T )0 'w i& tO W P ffO . 711711 n r ł n n
nika I owicitu jjumuun. ~ ^
ulemiacYch decyzyi kollegialnej Urzędu powiatowego, inni zaś człon- 
k o w i c t y l k o  w przedmiotach dotyczących ich oddziałów i m ają co do 
nich p r a w o  stanowczego głosu. W przedmiotach budowlanych, d ro ­
gowych, ubezpieczeń i weterynaryjnych przyzywani być m ają na posie­
dzenia, z prawem głosu, Radcy Ubezpieczeń, Członkowie Komitetów 
drogowych i W eterynarze powiatowi, gdzie takowi się znajdują.

Art. 103. W miastach niepowiatowych, w których niema od­
dzielnego Urzędu policyinego miejskiego, tudzież w miasteczkach i 
w siach , Policya miejscowa gospodarcza pozostaje w zawiadywaniu 
właściwych B u rm istrzó w , Wójtów Gmin i Sołtysów; załatw ianie zaś 
czynności policymych pozostaje w zawiadywaniu Magistratów i Zarzą­
dów gminnych, z wyjątkami przez Komitet Urządzający wskazać się 
mającemi.

A rt. ,104. W lazie choioby lub nieobecności Naczelnika Powia­
tu, w Kollegium Lizęuu powiatowego prezyduje jeden z jego Pomoc-

* )  Cm o tphii HpnóaB.Tenie k s  .V 2 , 6 n  7. *) P a t r z  D odatek  do N -ru  1 3 , 1 5 ,  1 6  i 1 7 .
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e i'i oauhe h 3e  ero IIOMOiii,HHKOBE, ynoaiioMoueanHfi na to I'yoepna- 
Topoin., na ócHOBania c t .  9 4 .  Korja ITom oui,huk i>  u p e 4 c k A a T e .iL -  
CTBvexE bt> DpiicyTCTBia 5"l;3j,Haro YnpaBAeHia, t o  o a h h e  H3E xftto> 
npoH.moAUTe.iefi min h 3 ł  apjtiixe erapwuxE ' i h h o b h i ik o b e  cero 
YnpaBjenbi, no nasHa'ieuiio ryóepnaTopa, yuacTByeTE b e  coirh»!,a- 
HiaxT. IIpucyTCTBia, na npaiiaxr, >ueiia.

C t. 105. noMoui.uHK'b, be otcjtctb u i YhsAHaro Hana.ii>HflEa, 
npej,cŁ;i,are.iBCTfiya be YŁsahome YnpaBJieHia h ucnoAHan oóasan iio -  
ctu  Y t.y n a r o  Ha-ia.iBHUKa no TenymmiE .r/Iua.ME ynpaB.ienhi, ue 
iipucfyaaeTT) OAuauo ke p iu n r r e jbhhm ł pacnopaacetiiaMB no ocodeH- 
ho łujehłijie AluaME, KaKOBH: a) onpeAfijienie ii yBOJitnenie noABt- 
AOMCTBeuBHXE hhhobe Y isjiH aro YnpaBJieHia, a Tanace na-iom enie na 
hhxe B3HCKatiiu, onpeAhJiaeim xE b.etcti.io Y ia m a r o  Haua-iBHHKa; 6 ) 
p aspk iu en ie aIsjie, noA.teiKamnxE a i^ in it o  IIpncvTcTBia, ecjiH 6 h  np:i 
oócyjKAeuiii iipoiisouiiio iie s jty  mieHama paaaor.iacie; n) pacnopaaie- 
nia, KOiiMii oTjrioąiOTca auhhłih yate no Ałmy n p ejn n ca n ia  Y k3Aiiaro 
Haqa.iE.HnKa; r) bC'1; pacnopnacenui no kotophme nocjikAyeTE ocoóoe  
upe^niican ie Y is^ a a r o  HaiajiEHUKa o iiepe^anii hxt. et. JinunoMy 
ero  pa3pim eniB0. Ho bcIsme othue AiuiaME, IloMominiKE oaiHAaeTE 
pa3phinen ia  Y is^ n aro  HanajtEnnita, nocu.ian  en y , ec.in  hvtkho, oco- 
6:,ni o tome npeACTaBJienin ct. naponnmiH, n to.tlko be cjrynaaxE 
OKCxpeuHHXE n He TepnamnxT. oT.iaraTeabCTBa M oaiem  npeAOCTaBHTE 
npHcyrcTBiio Yi;:y,uai o YnpaBJieHia p a a p im en ie  A'Ljie, ynoMany- 
TF.IXE BE nyHKTaXE a  u 6.

C t .  1 0 6 .  Iio jJ ier ia jiB u o iiy  paBCMOTpiniro ii nponsBOACTBy b e  
IIpncjTCTBin Y is ^ n a r o  Y n p a a ie f l ia  no;ue;r.aTE : a) IIp iiB eaen ie  k e  
u p n c n r i  n a  uoAxaiicTBo HHOCipanneBE, n a  ocHOBamu 3aKOHHHXE p a 3-  
p iin e n i f i .  6 ) iK a.ioćj.i qacTJir.ixT, j i i i h e  n TpeO oiianin n p n cy rcT B ea -  
h h x e  M icTE no caynaio  upOTHBOsaKOiiHUXE AtucTBifi noABiiAOM- 
CTBeflHHXE Y i s i n o n y  YnpaB jieniio m h h o b h u k o b e ,  a o j u k h o c t h b i x e  jragE  
n  cjiyatnTe.ieli; p a s c ir o T p in ie  11pe4BapnTejn.n1.1xE AOSHamn n n a .io -  
aten ie  n a  b h i i o b h h x e  aA w nuiicT paT iiim ar0 B sacK am a i t j ih  n p e^ a n ie  
rixE cy^eO nofl OTin'iTcxreiiHOCTii b e  npeA kJiaxE np esocT aB jie im ou  Y u pa- 
jueH iro BJiacTH; p a 3CMOTpinie c v 3,e5 n tix E  p in u e n iu , n o cjiin oB aB n iu xE  
no  jiijiaM E 0 40.KKHOCTHHXE jranaxE  n  cjiyjKHTeiiaxB, npe^annH XE cy -  
HY Y i.3ii.HHME Y n pan jien ieiiE ; B p e iie iin o e  y cT p a n eH ie  o t e  A0ji»;H0 CTen 
lI0J,Bi40MCTl;enHHXE HHHOBHBKOBE, 40JKKH0CTEHXE JIIIUE H CJyffiHTe-
jiefl; y4a .ie iiie  o t e  40 ,i:khoctu  m u  n e p e u im e m e  c e  BHcmeii ^ojwcho- 
c th  na HH3myK> nnnoBHHKOBE 40 .i;k !iocth h xe .thue n cJryiKiiTe-ieii onpe- 
^ijineMBixE YnpaBjienieiiE; najioiKenie na h h x e  /(eiieacaHXE B3H- 
CKanin na ynym enia no c . iy x i l i .  b) Jl.i.ra o n a fis ii jiomobe, 110- 
EyuK i Me6ejin n t .  n. 4.111 Y i 34BHXE YnpaBxenin n ii04iil.40MCTBen- 
h h x e  Mt.CTE; j i . i a  o n a fis ii n o siim en iu  4jjh BoennHXE Jia3apeT0BE, 
apecTanxcEHXE n osiin ien in  a npon. r) CponHoe CBHAiTexncTBO oitpy- 
ik h h x e  Ka3HaH#HCTBE. 4 )  CocTaiunieMHc be caMOME Yi34H0ME Ynpa- 
Bjieniii n b e ii04Bi40MCTBenHHXE en y  M icTaxE npoeitTu , csit.TE 
( iu t s t o b e )  40X04asiE n pacxo4asiE  ropo40BE n yipejK ienifi, co c to h -  
ii!,uxe no4E nOEpoBHTe JbCTBOME Ilpaiiuxe.iLCTBa. e) Ilon tp lta , COCTa- 
rjieflie h yTBepiKAenie, na otfmesn. saKOflnosiE oCHOsanin, pa:inaro p o-  
4a pocm icefi 11 paciaa40K E  no npn’iaiaioinnM ca c e  iKare-ieu y i 3;i,a 
e e k e  b e  ropo.iaxE , TaKE a  b e ce .ien iuxE , 4eueatHLiME n h ehm e  
cóopaME, nsienHo: EaneniiHXE n o ia ie n , neMCKiixE n o6ni,ecTBeHHHXE 
cOopoBE be ropo4axE, rpancnopTHaro, KBapTnpnaro, cT paxosaro c6o- 
pa, pocnncn liaxypa.iLHon mapBapKonou nounnuocTn, pacKJia.iOKE na  
coAepiKanie ecpencKHXE tu h h e , n npon. as) JI,iJia o 6 e  ycTanoB.ieHin 
pasn n xE  cdopoBE b e ropoAaxE, o 6 e  yspejKAenin, ypar.Henie nan o t -  
M iH i Tapnipa n a  on we; 4 ri; ia  o 6 e  onpcA'ijieniri n in n ocT n  Konnaro u 
n im a r o  uiapcapKOBaro ahh n t .  ii. 3) ^ in ia  no Bi,i;iair i  pasHaro p o- 
4a B03aarpaai4 eHifi, nocoOiu, nporonoBE n t .  n ., khke to : 0 BHAani 
nporoiiKHXE n c j t o h h u x e  Aenern nenoBHUKaME, KosianAnpyesiuME 
YisAHBME YnpaBJienieaE 00 A ixa iiE  c.iy.ai6i.i, 0 BHAani otdvck h lim e  
nnmoiiME nnnasiE, npn3i,iBaeMHME na c jya i6y , AeHerE KOpsrouuxE n 
na naesiE uoaboae ao ryóepnciiaro rop o ia ; o b ija ttL  HarpaAE 3a cna- 
cen ie noiTi6annmxE; 0 B H A m i 10 K ou ien n aro  iiocodin co.i.yaT- 
ckhsie aienasiE, AiTiiME h x e  n HmsunsiE nanaME; nepeocBHAiTeJiE- 
cTBOiianie c iix e  nocxiAHnxE b e  OTnomeHin 3Aopoi!bii 4 4 3  AajiE- 
H ifiinaro HasHanenia no co 6 in hjiu iio s iim en ia  h x e  b e  6 ora -  
AixBHio b e  B ojiE doinsi; Ha3im e n ie  HarpaAE sa n on n sy  6po4nrE n  
desnacnopTBHXE, a TaitiKe 3a ncT pe6.ien ie a iik h x e  3B ipefi; pa3csio- 
t p in ie  pacneTOBE no Hpn<niTaiGiii,iiiica ropoACEHiiE 40M0Bja;i,ijiE- 
nasiE sa  oTBeAeHiiun d oae  bochihth iioctoh  EBapxnpi.1, Aem.raME. n) 
B e t Boodme A k ia  o u p n a n iia  cTpaxoBania n isuAana cTpaxoBtixE 1103- 
HarpaiKAenifi 3a nonecenHŁie v6h tk h , a  Tamne OKon'iaTe.Ti.noe yTBep- 
jKAeHie th k ob h xe: no upanuTiro cTpaxosaHifl 40 1,000 pyd., n no 
EHAani BOSuarpaicAenifi sa  v o u tk ii 40 500 py6 . no CTpaxoBaniio Ka- 
sA aro  poAa n no KaiKAOfi CTaxni cxpaxoiiainn na oiinoro crpaxoEa- 
Teaa, na ocnoBam n IIo.ioiKeHin o5e  ynpaBjienin A i.ian n  CTpaxoaaiiiH. 
i) S t j ia  0 iiojaTnxE, 11040iniEaxE n paKiiaro poAa jinroTaxE, k e e e  to :  
o cjioasenin co ch cto b e  K asennaxE  o iaaA iiu xE  n 11eos.1aAHi.1XE noAa- 
Ten n paanaxE c6 opo.sE: CTpaxoBaro, m apBapsonaro, TpancnopTnaro, 
EBapTupuaro n pasnaro poAa mTpai|)0BE n t .  u ., nenpaim jE no nano- 
ASHaiixE hah  ko BSLicsaHifo cOBepiuefluo desnaAessnHXE, A i.ia  o p a ś-  
4  -ie U‘H n pascpoaK i noAaTen; 4'i.ia  0 pasnaro poAa AOnycKaesnaxE 
cyuiecrnyiomHMH npaisnaaMii jinroTaxE no EBapTnpnofi noBnHnocrn 40- 
neiEHOH h naxypajiEHofi n no ApyrnME cdopasiE. k) C 'ic th  no p a3HH5iE 
n a c ia s1 y npaBxenia, KasE to : no pa3UHME upeA'ieraME ropoACKuxE 
u 4  c h h x e  KaccE, no Tiopr.MaME, KajiajiTiniHLiME ynpaBjieHiflME, no 
A°p SHon n Ci.pa.i0 c.0H nacTu, uo eiipeacsiisiE  Ooanin'iLiniE A03opaME 
no BHAani nocooin HnatHHME nunaME n h x e  jsenaiiE , no najioateH- 
aHME ytsAHHME > npaBJiemesiE niipa^asiE; , , 0 npnnnTaioineficn b e  
nOJBoJ pHMCK0-ES,T0JI]TIGCK01I Il̂ GpKBH V4. XI9.CTI3 CT» IIMYmeCTBI* yMGp-
n iH x i ^yxoBHLrx’B h noxopoHHOMv KaiinTajiy; no KBapTnpHtiMi) c 6 o -

ników, upoważnionych do tego przez Gubernatora na zasadzie artyk. 
■ Kiedy Pomocnik prezyduje w Kollegium (Jrzgdu powiatowego, 
wtedy jeden z Referentów lub innych starszych Urzędników tego Urzę­
du, przez Gubernatora wyznaczony, przyjmuje udział w naradach Kol­
legium z prawami Członka.

Art. 105. Pomocnik, prezydując pod nieobecność Naczelnika 
Powiatu w Urzędzie powiatowym i spełniając obowiązki Naczelnika Po­
wiatu co do bieżących czynności Urzędu,—nie wydaje jednakże stanow­
czych rozporządzeń w przedmiotach szczególnej'ważności, jakiemi są: 
a) mianowanie' i uwalnianie podwładnych urzędników Urzędu powiato­
wego i wymierzanie na nich kar, mocą służącej Naczelnikowi Powiatu 
attrybucyi; b) decydowanie przedmiotów, do attrybucyi Kollemum na­
leżących, gdyby przy ich rozpoznaniu zaszła pomiędzy Członkami róż­
ność zdań; c) rozporządzenia uchylające, wydanie wydane już poprze­
dnio w tym prze(imiocie_ przez Naczelnika Powiatu polecenie; d) wszel­
kie zarządzenia, ntore Yiaczelnik Powiatu zaleci pozostawić do osobistćj 
swojćj decyzji. We wszystkich tych, przedmiotach Pomocnik oczekuje 
decyzyi iSaczelnika Powiatu, przesyłając mu przez umyślnych jeśli tem> 
potrzeba, oddzielne względem nich przedstawienia i tylko w'przvpacl- 
kach nadzwyczajnych i niecierpiących zwłoki może poddać pod decyzwe 
Kollegium Urzędu powiatowego, przedmioty wymienione wyżćj pod 
lit. a i c. "

Art. 106. Kollegialnemu rozpoznaniu i załatwieniu Urzędu po­
wiatowego podleg ją: a) Odbieranie przysięgi nazasadzie legalnych u- 
poważmen, od cudzoziemców na wierność poddaństwa, b) Zażalenia 
osób prywatnych i żądania władz rządowych, z okazyi nieprawnych 
działań Urzędników, Officyalistow i Posługaczy Urzędowi powiatowemu 
podwładnych; rozpoznanie przedwstępnych badań i wymierzenie na 
winnych kary admmistracyinćj lub oddanie ich pod odpowiedzialność 
sądową w zakresie Y\ ladzy służącej Urzędowi powiatowemu- rozpo­
znanie wyroków sądowych, zapadłych w sprawach officyalistow i posłu­
gaczy oddanych pod sąd przez Urząd powiatowy; czasowe zawieszenie 
w pełnieniu obowiązków podwładnych Urzędników i posługaczy od­
dalenie od urzędu lub tranzlokacya z posady wyższćj na niższa Urzę­
dników, Officyalistow i posługaczy, mianowanych przez Urząd; 'wymie­
rzanie na nich kar pieniężnych za uchybienia w służbie, c) Przedmio­
ty dotyczące wynajęcia domów, zakupienia mebli i t. p. dla Urzędu 
powiatowego i urzędów im podwładnych; przedmioty dotyczące najmu 
pomieszczeń dla lazaretów wojskowych, aresztów i t. p. d) Peryodv- 
czne poświadczenie stanu Ivass okręgowych, e) Sporządzane w-samym 
Urzędzie powiatowym i w podwładnych mu urzędach projekta do etatów 
dochodów i wydatków miast i instytucyi, zostających pod opieką Rzą­
du. / )  bprawdzanie, układanie i zatwierdzanie, według ogólnych no- 
stanowionych zasad, rozmaitego rodzaju rozpisów i rozkładów nrzvna 
dających od mieszkańców powiatu tak po miastach jak i po wsiach po­
borów pieniężnych i innych, a mianowicie: podatków skarbowych 
gruntowych i gminnych opłat po miastach. Składki transportowej’ 
kwaterunkowej, od ubezpieczeń, rozkładu powinności szarwarkowej w 
naturze, rozkładu opłat na utrzymanie gmin żydowskich i t. p. n) 
Przedmioty ustanowienia różnych opłat po miastach, nadania, uregu­
lowania lub uchylenia taryf takowych opłat; ustanowienie wartości 
dnia szarwarkowego konnego i pieszego, i t. p. K) Przedmioty doty­
czące wypłaty rozmaitego rodzaju wynagrodzeń, wsparć, kosztów po­
dróży 1 1. d. jako to : wypłaty kosztów podróży i dyet Urzędnikom de­
legowanym przez Urząd powiatowy w interesach służby; wypłaty ur- 
lopowanym niższych stopni wojskowym, powoływanym do służby pie­
niędzy na żywność i najęcie podwód do miasta gubernialnego; wypłaty 
nagród za wyratowanie ginących; wyznaczenia wsparcia lO-o kopiejko­
wego żonom żołnierzy, dzieciom ich i niższym stopniom wojskowvm- re- 
wizyj tych ostatnich pod względem stanu zdrowia, w celu wyznaczenia 
im dalszego wsparcia lup umieszczenia ich w Zakładzie Wolborskim- 

' wyznaczenia nagród za ujęcie włóczęgów, i nieposiądających paszportów’ 
za tępienie dzikich zwierząt; rozpoznawania obrachunków- należności 
przypadających właścicielom domów po miastach za dostarczone dla 
wojska kwatery, i) Wszelkie w ogólności przedmioty dotyczące przvi 
jęcia do ubezpieczenia i wypłaty wynagrodzeń za poniesiont stratv 
tudzież ostateczne zatwierdzanie; przyjęcia ubezpieczeń, do rsr 1 0 0 <> 
a wypłaty wynagrodzeń za straty do wysokości rs. 500 w każdym ro 
dzaju ubezpieczenia i na każdy przedmiot ubezpieczenia na iedne^ń 
ubezpieczonego, a to na zasadzie Ustawy 0  zarządzie interesów nmG 
pieczeń. lc) Przedmioty dotyczące podatków, niedoborów i rozm aitej  
rodzaju ulg, jako to: umorzenia podatków skarbowych stałych i nfe 
stałych i rozmaitych składek: ubezpieczenia, szarwarkowej transpor­
towej, kwaterunkowej i rożnego rodzaju kar i t. p. niewłaściwie nało­
żonych lub do odzyskania zupełnie niemożliwych; przedmioty dotveza 
ce rozdziału i rozłożenia na raty podatków; przedmioty o różae-o ro­
dzaju dozwolonych przepisami ulgach w odbywaniu powinności kwa- 
terunkowćj w opłacie i w naturze, i co do innvrh mYit 7. ?-
z rozmaitych oddziałów administracji jako to z fóżnyri?
tów Kass_miejskich S S S S T
drogowe 1 bóźniczyc]l- udzielonych wsparć woj-
skowwm Biższychstopm ich żonom; rachunki z wymierzonych przez
™ t k f f  katolickich S 1 PrzyPad»j%c ĵ na rzecz kościołówizymsko katoncKicn ,, części majątków po zmarłych ombach duchu
S S a ‘ceZ rachunki k»«tednkov,e i U d S n e
KaTsach mleiskich gminn^E2  ̂ ? 10^  dotJCZii ce defektów i uronień w
rodzaju hcvtacvi na S 7  1 skarbowJch. n) Odbywanie wszelkiego
k eh real m ki i t d n i J 5’ entrePryzę, dostawę, dzierżawę wszel-
roczne^o dochodu l u h l  2 '18 zatwiet'dzenie Hcytacyj do rs. 300 

ego lochodu lub summy rocznej eatrepryzy: na wydzierżawię-



pain , n no bchkiimt, upyrnsTb cyiu,ecTByiom,nuT> OTieTuocTiiME. a ) Jbh-ia 
0 ne,T,o>jcTft:x’i> n  pacTpaxaxx, no ropoji;cKnMi> u ooinecTP.onuum  KaccaiiT. 
n a a 31! a a e a c t  ;: a m 'l . m) IIpoh3boactbo Bcaitaro poga T oprout no uocTpofi- 
sa j ii., uo,j,paa,asn, nocTaBKain., OTKynaui. na OT^any oópothedeb cTa- 
Tefl m e. ap eiijy  n upon.-, OKonnaTejnuoe yT isepa^enie ToproBT, RO 300  
pyo. r o jp naro jioxo ia  i l th  roAOBOii cy iiim  iiojipuxa: na organy in, 
a p e iijv  ropo^cKOil coócm enriocT a n ropoACEHXT, hoxoaqbt,; na poCioTH 
no y jy a m en ia m  bt, ropo .iax i, u ropojeKnxT, .vhcaxT,; na pa3Hua uocTa- 
BKD AM xiopeii'L; c a  pasnaro pona nrapoapKOBMii padoxu; na nouHHKy, 
npo^aaty n noitynKy jmpoJKHHxn iiHCTpyMeHTOBT,; ea  nocTanny tv .iv iiobt, 
M il Boeunaro Kapayna a apecraiiTOBi.. a ) lIouyiiEa npo;i;oiiOJi.cTBia 
W  Tiopeiii, inacnera nocTaBipaKOBt, ecjia o en  ne noCTaBiira bt, n a- 
3Haqeanoe npeiia  n m  x o p o m e m  KanecTirli iipnnacoBi,; iipo^aata cxa- 
pofi nero^uou kt> yiioTpeóiieuiio Tiopemioii o^eiK^H. o) CmFth: na no- 
bhhkh h nocTpoHKii pasnaro  po^a bt, ropo^axa., bt, ropo^cKiix'B -if.- 
cax’t ,  na aoporax'L 2 paspana' n ex. xiopLiiaxi.; na pasnaro po.ia no- 
bhhkii n nocxpoilKU pepKOBntixib CTpoenifi B ckxi, r.f.poacnoB'Ixpauiil; 
uocTpouKK na n orp a iim u oil jtrfnin; oitointaTe.iBiioe yTcepiKitenie cm Ptt, 
no K a n ion y  ropowy, Jikcuoii ropo^CKon K a cci u T io p tn i, ogiioiipe- 
Menno irjin no uscthm t., ji,o 150  p. bt, r o jn , n Ha xaiiOByio :ne c / io iy  
no Kaayofi nocapoiuxl; na  noporaxx. 2 paspa^a; pasp k u iea ie  na irpo- 
H3B0flCTB0 xooailcTBeniirjMT. o S p a so m  nocxpoein . n uohhuokt. mb 
ropo^axB, ropoxcKiixx. jrfecax'b, TiopBnaxx, Ka3ennuxx. Boenubix’b 
CTpoeuuixx,, naxoAain,uxca bt, r o p o g a x t n ne coc ronipnxT. in. irh- 
HOmctbI. nnaienepnaro yiipari.ieiiia, ji,o 3 0  p ., a in, raynTBaxTaxn 
Jto 15 p. bx> ro.x'b ojtiiOBpeMenno n.iii no uacTHMT,. n) lIpieuE io-cxa- 
Tomme iipoTosojiH a co crą tu en ie  oxneTHOcrii no cmLthhmb paóo- 
•raii'b. p) P a sp tm e n ie  oTnycxa .rfecnaro naxepiajia U3'b ropo/jCKtiXT, 
xfecoiiT. na nocTpofiKii no ropo^aira, „rbeaMT, n ^ o p o ra n t, bt, npejpli- 
Jiaxx., oupeA’fejenHHXT. CMl.Taim, na/picaiainnifb nopajtKOMT, y in e p -  
at^ennuini. c) PaspL inenie aŁ.tt, o c.iomkIi b c tx iix t , u rposuiunxT, 
onacnocxiio o tb  paspynienin  CTpoenift. t )  H anoaienie p asn aro  poji,a 
niTpailioBi., aAMHHHCTpaTHBHHii-b nopiip,i;oirb, no iipexiiexaxT. H bb 
iipeA'lxiaxL npeaocTaBjennofi yi3AH0My ynpaiijieiiiio BJiacTii, ltaKt 
to :  sa  nencno.iH eiiie pa3i:i.nni upon u ni .mu n u Kan n yCTaiiOBJiennux'L 
npaBiui'b; 3a BBe,a,eHie nun bbo3b, bt. npoTnsnocTb KapaHTnnmaxL 
npaBHJiB, poraTaro c iio ia  n .m  jk h b oth uxt. npo^yKTOiiB; sa  HeoiSbiTie 
npn'iHTaioiiiarocji no pacK.xa,xid; nnc.ia paOonnxL inapisapsoiii.iXT. ^nefl; 
3a caMOBOibnyio nopy5i;y ropo^cKHxi, xIicobb; sa  Hapym enie nac- 
nopTHHXT. npannjiB; sa  3JioynoTpe5,ieHin n n p n T ica en ia  na Tapnt|>- 
nbixT. iio cx a x i. n  upon, y) IIpnBJieneme bhhobhhxt. kb sanonnofi o t -  
B^TCTBennOCTn ho p a sn u u i. napyiucni;i n i. upaBMT. Me,i,minHCEO-Be- 
TepnHapuoii, cipoiiTcaLnou, noaiapHou n o6m efl iio.inniii. Epoirl; c e ­
ro, pax.MOTpluiio HpncyTCTBia YPsjinaro yupaim eniu  npnnajineaiaTB  
B c i A i.ia , KOTopun, no pacnopaiKCfliio PyoepiiCEaro IIpaBaeuin luin 
Y'LsjUiaro Hana.iLHiiKa, npn3Hano 6yrn,exrb neoOxo.iiiMHM'b noAEeprnyTb 
oOcyiExeuiio IIpncvTCTBia.

C t. 1 07 . pa 3CuaTpiiBaenu:i bb IIpncyTCTBiii Y t3jiuaro
Ynpaujienifl, pasp tm aioxcfl no Go.xLinniiCTBy rojiocoux.; bt. c jiv u a i pa- 
BeacTua vojT,ocoBb, ro^oc'b upe.id.xaxe.iCTiiyioiuaro jaeT B  nopesecb .

O t. 108  E jcn b , necor.iaiiininnifica en nocxaiion.ieijieii'i. IIpucyT- 
CTBiii, o6ił3aux> npeACxaunxb CBoe im l.u ie  ux. xeu en ie  x p e x t  ;i,neu n o ­
c n i lioAiiucanin ssypnajia; v b  npoxKBHOMx. cn y n a t, onx, OTBinaexx. aa 
n o cx a n o iu en ie  napaunt, ex. iipounnn; en y  n e BOcnpeipaeTca cnoe 
M ninie npeAcraBnxb na  y c iio x p in ie  PyóepuaTopa ux, 7 -mu nnennHil
CpOK'b. ^

Cr. 109. Ho iitnaaib ocoOenno BasKiiuiiŁ, pimaeuuM B b ł  Ilpn- 
cyTCTBin Yi3^Haro YupaBnenin Koneriaibnuni) nopuxKOiix., unn co- 
npaatenHHMT. ct.neueiKniiMT. liiiTepeconx,, cocTan.wioTcii apaxKia a y p -  
na.ii.iiuu nocTaHOB-ienifl. H o  iipouuin, j;rb.iaMX>, pimaeuLiirb icone- 
riajbiiUMT. nopa^EOMT., nocTanoBjiema y i 3 rxnaro Ynpaiijieniu nsua- 
raiOTca bt. ({lopul; KpaTKtixx. pesouioniu, Koxopua n noji,nncuBaioTCfl 
nueiiaMn.

Upimmame. P o p n a  iKypua.ioiXL ii peso .uoiu ii rnrne/n. o h tb  
o n p e s i .ie n a  Yiipe;uix.e;ii.HuiirL K oiinTeToai..

C t. 110. IIojLUicaurioe nocTanoB.ienie Yis^naro YiipaBneaiu 
Momexx. 6 i.iti. ii3Mineno nnn oTnineno to .u .k o  ry6epncKnnx IlpaB.ie- 
niem,; cano me Yixiunoe YnpaBneaie cero npana ne iimP exx,.

Ct . 111. lIocraH oiiJeiiieYisxHaro YupaBueniu o6bflBnaeTca ne 
jtanie, kbet. bt, reuenie 7 uueił no nojinncanin ero, ii sariM i, neMe- 
j,nenno npnBOji;nTca bł ncno.meme.

Ct . 112 . JEaxo6u n a  nocTaHosjieHia Y is^H aro Y u pasnem a n o- 
ja ioT ca, bb  m w iem an u ixb  caynaaxx., bt, TyOepHCEoe Ilp a ii.ien ie , bt. 
xen en ie  ii ic a n n a r o  cpona.

P .IA B A  B ETBEPTA JI

o K.\nii,ic.iapin ynsAHAro ynpABJEma.

C r. 1 1 3 . T^aa npon3B0jCTBa jrŁ.ix>, BOsaaraeMuxx. na J is j in o e  
Y npatuem e, npn oiiomt, no .iaraexca  K annejrapia, cocToain,aa n si, ^'Ł- 
aonponsBOAnxeaen n .xpyrnxT, nnnouT. no niTaTV.

npuMtbuamc 1-e. lInc.io nucnoiri, oupex'bauexca bt, irŁpi n if l-  
CTBExea-bHon ua.xouiiocTU u HasnaueHiiou na im xi, niTarnon cyiniEi. 
Ohu MoryTT, 6kxb ne to .tk o  no onpeAtaeH iio o tt , n p a t renbCTa, no n 
no BoibHOMy nauMy, 6e3T> npejocT aB aenia hmb npani. cayaiCu.

npimrbuame 2-e. Ilpn  YfeAnoMT, YnpaB.ienin Moryxn cocxo -  
axb CBepxx. im a x a  KaHjin^aTU na nommefiCKia xoaisnocTn n an jH K aH - 
t h ,  na  ocnoBanin o c o 6 u x x  o iinxx. npaBiux,.

C r .  1 1 4 . K a ap eaap ia  Y iB jH aro  Y upaB ien ia , no po^y npon3- 
Bo;i,am::xca in, neii xL -tl, c o c to i itb  H3L Tpexx, oTH’b-ieHin: Ooinaro, 
XosaiicTBeuno-AAMHHHCTpaTHBHaro n BoenHo-IIoJinneficKaro. ep

nie własności i dochodów miejskich; na roboty melioracyjne po mia­
stach i w lasach miejskich, na rozmaite dostawy dla więźniów; na 
roboty szarwarkowe, różnego rodzaju; na naprawę, sprzedaż i za­
kupienie Darzędzi drogowych; na dostawę kożuchów dla szyldwa­
chów wojskowych i dla aresztantów. o) Zakup żywności dla wię­
zień na risico ‘dostawców, jeżeli ci nie dostarczą, jej na termin o- 
znaczony i w dobrym gatunku; sprzedaż starćj i do użytku niezdatnej

■t • .  • * _______ a :  A r.O V f t V l Y i n i f p  r P H f i m P V O  x K n r l r » X T r x r  -»*r

ansziagi na rozmaite i " p p y — ;------ —  ̂kościelnych
wszystkich wyznań; na budowle na linii pogianicznćj,^ ostateczne za­
twierdzanie anszlagów co do każdego masta, każdej kassy leśnych 
miejskich i więzienia naraz lub częściowo do summy rs. 150 rocznie 
i w takiejże wysokości na każdą budowę na drogach 2-o rzędu, upo­
ważnianie do wykonania sposobem administracyjnym budowy i repa- 
racyj w miastach, lasach miejskich, więzieniach, zaoudowamacli v/oj- 
skowo-skarbowych, znajdujących się po miastach i nm zostając}ch poa 
zarządem Inżenieryi, do rs. 30, a co do odwachow do ra-
naraz lub częściowo; g) Protokóły z d a w c z o - o d b i o r c z e  i u k ład n  e r a ­

chunków usprawiedliwiających roboty anszlagowe. r) 1 ozwoieme na 
wydanie materyjału budowlanego z lasów miejskich na bucior.it po 
miastach, lasach i drogach w  zakresie oznaczonym etatami, poaruo 
przepisanego porządku zatwierdzonemi. s) decyzyje co do rozebrani 
budowli zdezelowanych i grożących upadkiem. Wymierzanie rrzmai- 
tego rodzaju kar w  porządku Administracyjnym w przedmiotach i za­
kresie władzy Urzędowi Powiatowemu służących, juko to: za niewy­
konanie przez różnych przemysłowców, przepisów istniejących; za 
wprowadzanie wbrew przepisom kwarantannowym bydła rogatego luo 
produktów zwierzęcych za nieodrobienie przypadającej z rozkładu 
liczby dni roboczych szarwarkowych; za samowolne cięcie lasów_ miej­
skich; za przekroczenie przepisów paszportowych; za nadużycia i utru­
dnienia na mostach taryfowych i t. d.J. w) Pociągnięcie do odpowie­
dzialności prawnćj winnych przekroczenia przepisów policyr. lekarsko- 
weterynaryjnćj, budowniczej, ogniowej i ogólnćj. je ) Oprócz tego, do 
rozpoznania Kollegium Urzędu Powiatowego należą wszystkie przed­
mioty, które Kząd Gubernijalny lub Naczelnik Powiatu uzna za ko­
nieczne, poddać pod ocenienie tegoż Kollegium.

Art. 107 Przedmioty rozpoznawane przez Kollegium Urzędu 
Powiatowego, decydują się większością głosów; w razie równości zdań, 
głos prezydującego rozstrzyga.

Art. 108. Członek nie podzielający decyzyi Kollegium, obowią­
zany jest przedstawić swoje zdanie w ciągu dni trzech po podpisaniu 
protokółu; w razie przeciwnym, odpowiedzialnym jest za decyzyę na 
równi z innemi; służy mu jednakże możność przedstawienia swego zda­
nia w ciągu dni 7-u do uznania Gubernatora.

Art. 109. W przedmiotach szczególnej waż“^ ’ 

n y c h * z t e m si\ f e w 5 e Z>d w

podpisują Członkowie.

Uwaga. Forma protokółów i rezolucji przez Komitet Urzą­
dzający ma być przepisaną. ,
Art 110 P o d p i s a n a  decyzya Urzędu Powiatowego może byc 
A n . i iu .   ̂ p ; i .njQ tviko przez Piząsl Gubermalny, sam 

zmienioną lub uchyloną jedynie ^  n JL  *zaś Urząd Powiatowy me ma do lego prawa. . . . . .
A,1 111 Decvzva Urzędu Powiatowego objawia się najpóźniej 

w ciągu dni 7-u po jćj podpisaniu; poczem niezwłocznie wprowadza się

w wykonanie ? na decyZye Urzędu Powiatowego zanoszo­
ne być m o g ą  w razach właściwych do Rządu Gubernijalnego, w ciągu

miesiąca. ROZDZIAŁ CZWARTY.

O K a n c e l l a r y i  U r z ę d u  P o w ia t o w e g o .

Art 113 D o  odrabiania czynności należących do Urzędu Po­
wiatowego, ustanowione j e s t  przy nim Biuro, składające się z Refe­
rentów i innych osób podług etatu. . .

TJwaaa I. Liczba kancelistów ustanawia się w miarę rzeczy­
wistej potrzeby i funduszu etatowego. Mogą oni być nie tylko 
mianowani przez Rząd, lecz i przynajęci, bez nadania im praw

Uwaga II- Przy Urzędzie Powiatowym mogą być nadetatowi 
kandydaci na posady policyjne i applikanci, a to według oddziel­
nych o nich przepisów.
Art. 114- ~ Biuro L rzędu Powiatowego, stosownie do rodzaju 

załatwianych w niem przedmiotów, składa się z trzech oddziałów: 
Ogólnego, Ekonomiczno-Administracyjnego i Wojskowo-Policyjnego.
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E oe B ax< U E T ca itb aaBi^HuaHiii C e ic p e r a p a  yisA iiaro  yupaiueirin, 
BTopoe bx 3aBf».i,uiiaHia IIoM pni,unK a y t 3 ;i,Haro Ha'iaAXHima n o  
BHCTpaTBBHOU uacTH, a  TpeTte— b i . 3aarIij!,ŁiBaHiH ]IoMOin,nnKa n o  a o -  
JiiiąencicoH aacTH.

Ct . 115. B x ooigeiix  OT.Umeniu npoHSBOAHTĆa A'lma, otho- 
eam iaca kx ouigejiy ynpaiueniio, a nsienno: ooiiapoAOuanie saiiOHOBx; 
A'feaa oóx (mpejplueniii, yuojixHeiiia ii oTBliTCTBennocTn ’mHOBHHKOBx; 
„rfi.ia oox iiSM’kiieniu rpaijim x ylnya; jpLia o napoAhomx  npoAOBOjix- 
CTin; roj,OBue h CTaxncTii’ieciue 0Tuexjń; Ałma noiicno.ineuiio xpeooBa- 
Hifi cyaeónaro n nouTonaro b!;aomctbx; ji/Ima no miimiioMy y::pa- 
rueiiiio.

0*5, 116. A;i,iiiiuMCTpaxiiii]io-Xo:saiJCTi:eaHOC OT/dmcnie upo- 
h3BOautx A'tua, othocIuhuicii kx a^Mimncxpaniii n xomincTny yls3X,a, 
Kain, to: A'li.ia o npoHumAcnHoexn, Toproo.rh u penec.iaxx; j/L ia no 
vopoACKOiiy yiipaB.ieniio n o na.ioa;eiiin linpaifiOBX no yupaiueniio rc-  
pojtCKDMH . l ic  a mii; no cxpaxousjiy ynpaB.ieHiio; no Aopoamou nacxn: 
Ałma no (fniiiancoBOiiy yupaB.ieniio; no iia.iojKenito iirrpajiOBX 3a na- 
pymeuie upami.ix o isua’LikI; ii npoxaarJi ropmiaro nmia; nuga'ia cbii- 
xitejrtcTBX. (KonceueoBx) na n p ojiticjx , Topron.no n peiiec.io.

Ct . 117. BoeiiHO-IIojinn;enci;oe ox;i,'l;.ienie iipoii3BOAiixx ;i/l;.ia: 
o cnaóiKeeiri BOiicax HOABOAaiin, KiiapTiipaiiH, n u p on ; o6x oxnycit- 
iihxt> mi/Kiiuxx, nnnaxx; o iii.rcujikI; hxx na cjiyaiGy; o nu^ani noco- 
difi oxcxaBHHMX> mnnunirr. nnnajrt, paisuo uxx atenanx, n ii.ixn.Mx; iro 
3aBi;y,iiianiio peKpyxcKOio noBimnocxiro; n c i  eenpeiiiŁin A'fma, no.ui- 
HeuiKin A'i.xa Kani, odin;en, xanx n xoBJincTBennoii nojumin; A'laa no 
ne/ten iio khhtx napoAonace.ienin; no ynpaBjieniio Tiopxma&iH n ape- 
CTaHTCKmin iioMimeniflMii; pluia mpah no-iio.i nuencitur, xairoaicHiiun 
n rpanmiumi.

Cx. 118 . I ’ydepncKoe U p a iu e iiie  ycTaHO iahexx pacupeA’Im e- 
u ie  A'inx Mea:;i,y a .i n  o  u p o u ;t n o.xn x e a id i u, c x  x i j ix ,  nxodu no bobmo- 
aiHOCTii OAHopoAHua A'lma' i:p0M3B0,ąn.7!nci, ;.x> o;ih.omx A'kxonpoH3BOA- 
cxE'i, ii u to ó h  KOJinnecxBO sann x in a 1> a o n p o n 311 o a  n x e ji e 11 óij.io ypa- 
Bneiio. I ls j i t i ie n ie  iiopnAEa, ycxan o iu en n aro  I ’ydepncKm n, TTpanne- 
n ie jix , AonycnaeTca to a x k o  cx  ero pasp 'ln ien in .

C x . 1 1 9 . B x  A'fm axX, n p e ;i,o c T a B .ie n n H x x  jm n n o j iy  iiadjHOAcniio  
u  p a 3p i m e n i i o  y t s A i i a r o  i la m u r m iiK a , iie p e n n c K a  BeACTcn invrx o x x  
cK o ero  i ij ie n n ;  b x  u p o ' i i ix x  ;i:e A’lm a x x , o n x  s io iK ex x  ynojmoM O'inTX  
c i io u x x  IIojiom nnK O B X  n e c x ii n e p e n i ic s y  n noA U iicuxaT X  n e x o A n u ijn  
d y iia r n  o x x  m ie r n i Y is A iia r o  y n p a B J ie n in .

Ct. 120. B yiiarii nexoAHinin nsx Y u p au jeiiia , bx eiiJiy nocxa-
HOBJieuin llpucyxcTBin, iioAiinci.riiaioxcn iu n  y isA H B ^ x lla 'iiu n n ii-  
kojix, n.iii Ilojioiu,mina:iiii exo, ltaaiA m ix no cBoeft nacxn, n (‘Kpiii.xiir 
lOTca .[.ii.ioiipousBOAiixe.ieMx.

Ct. 121. A in a  "aAMiiHncxpai’HUHiin, paspiniaeM un n.iacxiio 
y i 3Anaro Hanajimmca, nciio.mniOTcn abohkhmx odpasojix: i-un, bx 
fjiynanxx o o .i io  naiKiiuxx, no pesojK m m ix, n3roTOi!jiaeMijjix nxnn- 
A'i npoeiiTa na noA-inniion d y jia r i, d.hi iienocpeACTBeirao >ipe3x hoa- 
nncx nsroTOBjieiiiiLixx o tx  njienii y isA iiaro Ifa’iajiLnnna ncxoAnmnxx 
dyiiarx.

Cx. 122 . IIoiiomniiKii y io A iia ro  liana  ji.n n n a , Kan:Aim no eno-
eu  nacxii, m iiio x x  djiniKafimin nansopx sa  npaBEHxmmix n y c n i-  
n uiijmx xen en ieu x  A i-i o up ona s o AC x n a . K p o ir i xoro, IIouomnnKX no 
xosnncTBeHHO-aAJinuiicTpaTHBEOii nacxn im ie x x  uadjiiOAenie 3a u e-  
npaBHLUix BeAenieMX n coA epacaeieiix  perncxpaxypH , 3KcneAnxypH 
n apxnna u noodine nadJiiOAaeTX na nceio KanpeJiapieio ynpaB.ieui/i.

Ct . 123. B o Bpejia paaxi.SAOEX IIoMoin,HiiKa no no.iimeiiCKOii
nacTH, CTapmifi ^'fijonpoMSBOAUTeax oxiipaB jnexx odnaaiinocxH ero
no no.iimei'icKO-My Aiaoupoii3B0AfXBy, iioax nenocpeACTLeiiBLiiix 3 p n i-  
AHBanieiix camaró y i3 A u a ro  llana.iL iin iia  n , no yno.inojioniio cero no- 
CJiiAnaro, noAnncuBaeTx dym ani no cnoniennim x cx  noA.ieaiani;miii 

MicTamii.
Ct. 121. ynpeAUTeixnmi ItoanT eixcocxaB nxxnoA podH oepoc- 

nncaiiie Ai.rx y t s  i,Haro ynpae.ieiiia, n oupoA i.inxx nci. noApcdno- 
cra  nopiiAKa Ai-ionponsBOACTna, cx nosuoauiMmx ynpoin,eniekx óiiaro.

I ’JA B A  HUT AH

onx yivEatAEHiaxx it jhihaxx, cocToam,nxx npn j*sahom x  
ynpABJEOHI.

Ct . 125. ITpii yiBAnoiix yiipaii.ieniu m iie ix n  apxiinx a i «  
xpauenia pxm enuiixx A'Cix; apxiinx c o c to h t x  bx  saniAUBanin apxu- 
napiyca.

Cx. 126. llp n  nancAOiix yi3AU0mx J'lipanjenin coctoh tx  yiaA- 
huu npanx, noemy lipim aAieinnxx couiju no yi3Ay naASopx no lipa- 
le o E o u n a c x H . yiiSAiiuń s p a n x  n a d iiO A a e T x  3a  n p o H 3BOACTBomx A'i-ii

/ i'BKauuejIflPil1 y iA in aro  ynpaiuenin , u Aon.raAHBaexx 
■ a icnm in  A i.ia  JIpncyTCTBiio onaro.

TOpX
f ! : 1? / ; . ,  CoeToamifi n p n  y i3A n om x yn p a n jen in  ApxnxeK - 

Tonn-A-non n m icx x  odm,iil in?A3opx no cxponxejLHofl n
‘ ,,T „ . j ,  d  J aacTcycTx, cx  npanoMx rojioca no A'i^amx cero

pOAa, nx sa c iA a n u ix x  M is.u .a . o yn p aM cn in .

^ l I' „ n ^ II !ir'J''rUOirr' rtPaii-ieiiin c o c t o h t x  KomiiTexx no 
HaoAWAeH.io 3a iionMeH.emx nyma poraxaro cnoxa, h npeMennair, 
pacnopaaceniK) IIpamiTancxBa oxKpnnaeman, KoiicnpnunioHHOH K

Oddziałem pierwszym, zarządza Sekretarz Urzędu Powiatowe co, dru­
gim, Pomocnik Naczelnika Pow iatu do czynności administracyjnych, a 
trzecim  Pomocnik do czynności policyjnych.

Art. 115. W Oddziale ogólnym załatw iają się przedmioty do­
tyczące ogólnego zarządu, a mianowicie: ogłaszania praw, nominowa­
nia, uwalniania i pociągania do odpowiedzialności urzędników; przed­
mioty dotyczące zmiany granic powiatu, środków wyżywienia ludności, 
sprawozdania roczne i statystyczne; przedmioty dotyczące zadosyćuczy- 
nienia żądaniom w;ładz sądowych i pocztowych, przedmioty Zarządu 
gminnego.

Art. 116. Oddział ekonomiczno-administracyjny załatwia przed­
mioty dotyczące administracyj i gospodaastwa Powiatu, jako to: prze­
mysłu, handlu i rzemiosł; zarządu miejskiego i wymierzania kar z ty ­
tu łu  administrąeyi lasami miejskimi; zarządu ubezpieczeń; dro- 
gowe; skarbowe; o wymierzaniu k ar za przekroczenie przepisów o wy­
robie i sprzedaży wódki,—wydawania kon^ensów na przemysł, handel 
i rzemiosła.

\

Art. 117. Oddział wojskowo-policyjny załatw ia przedmioty: o 
dostarczeniu wojsku podwód, kwater i t. d., o urlopowanych wojsko­
wych niższych stopni; o powołaniu ich na służbę; o udzielaniu wsparć 
dymissyonowanym wojskowym niższych stopni tudzież ich żonom i 
dzieciom, co do powinności zaciągowej, wszystkie czynności sekretne, 
intei esa policyjne tak  ogólnej jak  i gospodarczej policyi co do prowa­
dzenia ksiąg ludności, zarządza więzieniami i pomieszczeniami dla 
aiesztantów , pizedm ioty lekarsko-policyjne, celne i graniczne.

. ) 1 Cubernialny dopełnia rozdział przedmiotów
pomię zy Befeieiitow tak, iżby, o ile to być może, interessa jednoro­
dne załatwiane były w jednym Referentostwie i ażeby prace były ró- 
wno pomiędzy Referentów rozłożone. Zmiana ustanowionego przez 
łtóąd (xubermalny porządku nastąpić może jedynie z jego decyzyi.

A rt. 119. Korrespondencya w przedmiotach pozostawionych 
osobistemu nadzorowi i decyzyi Naczelnika Powiatu prowadzoną bę­
dzie przez niego i od jego imienia; w innych zaś przedmiotach może 
on upoważnić pomocników swoich do prowadzenia i podpisywania kor- 
respondencyj wychodzących od Urzędu Powiatowego.

Art. 120. Korrespondencye wychodzące z Urzędu Powiatowego 
na zasadzie decyzyj Kollegium, podpisuje albo Naczelnik Pow iatu,, al- 

omocmcy jego, we właściwych im oddziałach, i Referenci.

czolnikVprnw!;,, P™ (lmioty administracyjne decydowane przez Na- 
2 S v . b  r? wykonywają się dwojakim sposobem: w razach waż- 
,iKn l y I ef  rezolucJe Przygotowane w formie projektu na oryginale, 
albo bezpośrednio przez podpisanie przygotowanej od Naczelnika P o ­
wiatu korespondencyi.

Art. 122. Pomocnicy Naczelnika Powiatu każdy ze swego od- 
uziału mają bliższy nadzór nad należytym i skutecznym bieA cin 'zała­
twiania interesów. Nadto Pomocnik do czynności ekonomiczno-admi­
nistracyjnych ma nadzór nad należy tem prowadzeniem i utrzymywa- 
niem dziennika, expedytury i archiwum i w ogólności czuwa nad cała. 
Aancellaryą Urzędu.

«
Art. 123. W czasie obiazdów Pomocnika Policyjnego Starszy 

Keierent sprawuje jego  obowiązki co do załatwiania czynności policyi- 
nych, pod bezpośrednim kierunkiem samego Naczelnika Powiatu i 
z upoważnienia tego ostatniego, podpisuje korrespondencye do właści­
wych Władz.

Art. 124. Komitet Urządzający sporządzi szczegółowy rozpis 
czynności Urzędu Powiatowego i wskaże wszystkie szczegóły co do po­
rządku załatwiania czynności z możliwem uproszczeniem tegoż.

ROZDZIAŁ PIĄTY.

O URZĄDZENIACH I OSOBACH ZOSTAJĄCYCH PRZY URZĘDZIE 
POWIATOWYM.

smcia.
Kpnu

( n p o d o .io tccH ie  Gydemb.)

no 
Kom-

Art. 125. U rząd Powiatowy ma archiwum dla przechowywania 
akt zakończonych. Archiwum zostaje pod zawiadywaniem Archi­
wisty.

Art. 126. Przy każdym Urzędzie Powiatowym znajduje się. 
Lekarz Powiatowy, do którego należy ogólny nadzór w Powiecie pod 
względem lekarskim. Lekarz Powiatowy czuwa nad załatwianiem 
czynności lekarskich w Lnu ze Urzędu Powiatowego i przedstawia ta­
kowa na posiedzeniach tegoż Urzędu.

Art. 127. Zostający przy Urzędzie Powiatowym Budowniczy 
(albo Inżynier) wykonywa ogolny nadzór pod względem budowniczym 
i drogowym i uczestniczy z prawem głosu co do przedmiotów tego ro­
dzaju na posiedzeniach Lrzędu Powiatowego.

Art. 128. Przy Urzędzie Powiatowym zostaje: Komitet czu­
wający w razie zjawienia się księgosuszu i czasowa Kommissya Kon- 
skrypcyjna, otwierająca swe czynności z rozporządzenia Rządu.

(dalszy ciąg nastąpi).


